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Armia narodotlJa zaleJa erone 
Zajęcie miasta nastąpiło w sobotę o godz. 10,30 rano - "Czerwoni" uciekają 

w popłochu 
B u r g o s. (PAT.) Korpus na-

warski zajął m. Gerona. 
Zajęcie m. Gerona, najważniej­

szego miasta Katalonii poza Barce­
loną, nastąpiło dziś o godz. 10,30 
rano. Po zajęciu miasta korpus na­
warski niezwłocznie ruszył do dal­
szego natarcia, śclgaJłc przeelw· 
nika, cołajłceao si, w popłochu. 
kierunku granicy francuskiej. 

33 km od Figueras 
B a r c e lOn a. (P AT) Wojska na­

rodowe dotarły do wfZła komunika­
cyjnego Vrandes, na północ od Gero­
ny I zu.ajduj, sit w odległości 33 km 
Od Figueras. 

F l a u e r a 8. (PAT) Wczoraj wie­
czorem kłlkanaście tysięcy os.ób opu­
śc!ło Geront, udając się do FIgueras. 
M1asto to, w którym od '8 godzin pa­
nował wzglQdDy spok6J, zaludniło słt 
ponownie rzeszami uchod:icćw. odpo­
czywaj,cych ł gotujących sobie posił­
ki pod gołym niebem. 

Uchod:icy opuścili jednak wkrótce 
Ffgueras, spłoszeni kilkakrotnymi na­
lotami samolotów narodowych ludalt 
się w kierunku Junquera i granicy 
francuskiej. 

(d) B a r c e lon a. (pAT) Komuni­
kat dow6dztwa wojsk gen. Franco do­
nosi, te ofensywa blszpań.sldch wOjsk 
narodowych na froncie katalońskim 
poczyniła w piątek na wszystkiCh od­
cinkach nowe postępy. 

Na froncie Esłramadury 
Na froncie Estramadury wojska 

gen. Ftanco uzyskały również kilka 
Sukcesów. Zdołały one posunąć na­
przód swe stanowiska I wziąć do nie­
woli 362 jeńców. Stwierdzono przy 
tym, że nieprzyjaciel pozostawił na 
polach walk 210 zabitych. Ogólna i­
lość strat nleprzyjacielskich na fron­
cie Estramadury w ciągu ostatniej o-

fensywy wynosi 6.526 zabitych I 6.'8' 
wziętych do niewoli. Jako zdobycz 
wojenną zabrano ponad 200 karabi­
nów maszynowych, '.000 karabinów, 
12 tanków. Poza tym zniszczono 3~ 
tanki wojsk "czerwonych" I strącono 
12 samolotów. 

(d) Jean de Luz. (PAT) Według 
doniesień ,z Madrytu gen. Miaja polecił 
wznieść umocnienia dokoła całego ob­
szaru, będącego Jeszcze w posiadaniu 
wOjsk "czerwonych". Na niektórych 
odcinkach umocnienia te sięgać maj, 
na kilka kilometrów w głąb kraju, 

Piękny i zarazem groźny widok przed­
stawia płonący szyb naftowy w nocy. Na 

zdjęciu płonący szyb w Bitkowie 
Fot. inz. Leopold Szulc 

~oDio~łoit II~róiJ ~eD. 8erar~a ~o 8urlO~ 
Oburze ie i wiciekłość lew Icy, zadowolenie prawicy 

(d) P a ryż. (Tel. wł.). Niespodziewa­
ny wyjaZd b. ministra sen. Berarda 
znalazł bardzo silny oddźwięk w pra­
sie. Dzienniki lewicowe sę. oburzone, 
prawicowe natomiaRt ,vitają. z wiel­
kim zadowoleniem decyzję rzą.du. Sen. 
Berard ma się porozumieć z gen. Fran­
co w sprawie mianowania ambasa­
dora oraz co do uciekinierów z "czeJ'­

z z Ilowoleniem, że wiadomość o wy- I niane sfery wiedzQ., że w rzę.dzie nie 
jeździe delegata rządu do gen. Franco ma zdecydowanego jednolitego zdania 
pooziałała jak bomba we francuskich w sprawie hiszpańskiej. Usiłują. więc 
kołach lewicowych. WyjaZd jest wy- wykazać przepaść między min. spraw 
.nikiem już od dłuższego czasu prowa- zagranicznych Bonnetem a jego kole. 
dzonych rozmów. gam i. 

"L e J o u r" w artykule wstępnym "M a t i n'" wita z uznaniem nawię.-

wonej" Hiszpanii. 
Prawicowa "L i b e r t e" stwierdza 

nazywa podróż sen. Berarda do Bur- zanie kontaktu z gen. Franco. Nie cho· 
gos powrotem Fran cji do zdrowego TO- dzi o tytuł wysłannika do Burgos, wY­
zumu. Gniew sfer lewicowych z tego starczy sam fakt. Leon Blum stale pC). 
pOWOdu jei"t zrozumiały, gdyż wspom- wtarzał swoje "nie'" gdy interes Fran· 

cji głośno domagał się powiedzenia 

Wołoszyn powiększa osobistą straż 
Obecnie nie lvystarc~a mu 8 ~andal'mów - Dals~e ograni­

c~enia pracy li) ~akladach pr~emyslo 'wych 

U n g war. (PAT) Wobec niepew- nie zredukowała produkcję do 25 pct, 
nej sytuacji politycznej na Rusi Pod- tartak w Kostrinie zredukował pro­
karpackiej premier WOłOszyn uznał za dukcję do połowy, zaś wielkie tartaki 
konieczne zwiększyć liczbę czuwaj,· w Tereszwie i Zomawach stanęły zu­
cych nad jego bezpieczeństwem żau- pełnie. 
darmów z 8 do 20. Jak donoszą, wladze \Vołoszyna za-

Jednocześnie nadchodzą. tu wiado· jęte są obecnie wykrywaniem i are­
mOści o dalszym ograniczaniu pracy sztowaniem osób słuchających audycyj 
w zakładach przemysłowych na Rusi radia budapeszte6skiego. Sąd w SWlt­
POdkarpackiej. lawie skazał za to kilkanaście osób na 

Tak na przykład fabryka przetwo. karę więzienia od 2 do 4, miesięcy. 
rów drzewnych "Bantlin" w Pereczy-

"tak". 

12 żołnierzy zamarzło 
na śmierć 

T o k i o. (P A T) Siedemnastu żoł­
nierzy zbłądziło wśród zadymki śnież­
nej w pobliżu góry Hakayamasan w 
prefekturze Aornori. 

Wysłana ekspedycja ratunkowa 
zdołała uratować zaledwie pięciu spo­
śród zasypanych śniegiem, 12 zaś za­
marzło na śmierć. Donosząc o tej tra­
gicznej śmierci żołnierzy, dzienniki 
przypominają, że w roku 1899 w tym 
samym miejscu u szczytu Hakayama­
san zadymka śnieżna zasypała dwu­
stu żołnierzy. 

ROZPOCZĘł.Y SIĘ MISTRZOSTWA ŚWIATA W HOKE.JU Mister G. w Nicei 

'/~~aniał! IWJ[i~~two Jol~~iei ~ruiJDJ 
Polska bije Holandię wyżej aniżeli Kanada - Wynik 9:0 (3:0,2:0,4:0) 

(s'P) B az y l e a. (P AT) W ramach mię­
dzynarodowych zawodów hokejowych o 
mistrzostwo świata, które odbywają się o­
becnie w Szwajcarii w okresie od 3 do 12 
lutego .b. d :: szło w 2 dniu rozgrywek do 
spotkania między drużyną Polski a dru­
żyną Holandii. Spotkanie to miało miej­
sce na wzorowo urządzonym sztucznym 
lodowisku w Bazylei w J.n. , lutego, o 
godz. 15. 

Skład drużyny polskiej stanowiU: Ma­
ciejko, Michalik, Kasprzycki, Kowalski, 
''''ołkowski, Marchewczyk l, Urson, Bur­
da, JarGcki i Marchewczyk II. 

Sędziował dr Mirtz (Szwajcaria) i Kla­
grubsky (Czecho-SłowacJa). Widzów ok. 
3000. 

:Po odegraniu hymuu narodowe!ło pol-

skiego i holenderskiego rozpoczęto grę. I dwa razy Woikowsld I Burda. 
Mimo długiej podróży z Polski I zmęcze- Drużyna nasza grała naogół o wiele le­
nia jazdą, nasi hokeiści byli w doskonałej piej od Holendrów. Gra naszych hokeistów 
formie, co odraz u objawiło się w pierw- wywarla bardzo dodatnie wrażenie na 
szych chwilach gry, gdzie Polacy wystą- sportowo wyrobionej publicznośeL 
pili z ostrym atakiem przeciw Holendrom. Dziś w niedzielę drużyna nasza roze­
Gra była bardzo żywa i skupiała się stale gra drugi mecz w Bazylei, tym razem z 
pod bramką przeciwnika. groŹDyw. 'Przeciwnikiem, Kanadą. 

Dla Polski pierwszą bramkę zdobyła Czechosłowacja - Lotwa 9:0 
Urson, druga by:ła samobójcza, trzecią (sp) Z u r y c h. W drugim spotkaniu 
zdobył Wołkowskl. Druga tercja }.rzynosl o mistrzostwo świata, rozegrany w Zury­
znowu ;Jrzewagę Polakom. Bramki strze- chu Czecho-Słowacja p'okonala Iotwę g·O 
Uli Jarecld I Kowalski •. ~ .3 tercji Holen- (3 :0. 3:0, 3:0). . ' . 
drzy rozpaczliwie broDlh Się, jednak nasi B a z y l c a. - W Bazylei WIochy po­
wykazali doskonałą formę i wytrzyma- konały słabą drużyne Finlandii po cięz­
łoŚć. Wypad Wclkowskiego i Burdy ata- kiej walce dopiero 5:2 (1:0, 1:0, 3:2). Fin­
nowiły o wygramłu trzeciej I ostatniej landia broniid. s'ę dzielnie. ą okresami 
tercll. Bramki dla Polski zdobyli Burda, miała nawet przewagę. 

N i c e a, (P AT) Przybył tu na doro­
czny pobyt król szwedzki Gustaw. 

Stras~ny wybuch W kopalni 
c z e r n I o w c e. (P AT) W Petro­

szanach (Rumunia) w kopalni "Lo­
nea" nastąpił wybuch nagromadzone. 
go w jednym z szybów gazu metano­
wego, skutkiem czego dwóch górni­
ków I jeden sztygar ponieśli śmierć na 
miejscu. Czwarty górnik został ciężko 
ranny. 

Paragwaj nie chce żydów 
Monevideo. (PAT) Na skutek 

poinformowania rządu tutej szego 
przez przedsta wiciels t wo Paragwaj o 
wydamu zakazu imigracji Żydó\'\! u­
rl1gwaji"kie władze imigrac~'jne' ni8 
zezwoliły na w~-lądowan ic w porciG 
pasażerom 1 i 2 klasy, przYbyłym tran~ 
zytem do Paragwaju. Kampania pra­
s~wa przeciwko napływowi Żydów 
me traci na swym nasileniu. . 
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Ugrupowania lewicowe złożyły wniosek o amnestię ge neralną - Nienaruszalność 
imperium 

ZEGARY 
ZEGARKI 
WSZELKA A BIŹUTERJE 

i OBRĄCZKI SLUBNE 
POLECA 

P a ryż. (PAT). Przedmiotem du­
ż_ego zainteresowania kół parlamen­
tarnych i politycznych stała się ostat­
nio sprawa zaprojektowanej przez u­
grupowania lewicowe ustawy o amne­
sW dla wszystkich urzędników i pra­
cowników państwowych oraz dla ro­
botników, skazanych wyrokami sądo­
wymi za przestępstwa, związane ze 
strajkiem powszechnym w dniu 30-go 
listopada ub. r. Rząd kategoryC2nie 
przeciwstawił się amnestii powszech­
nej, wychodząc z założenia, że naru­
szałoby to autorytet wymiaru sprawie­
dliwości. Przyjął tylko wniosek bar­
dziej ograniczony, który by pozwoW 
na stosowanie amnestii w wypadkach 
J.ndywidualnych. 

skiego. Rezolucja ta brzmi nast,pu-I części Imperium Francuskiego I za-
jąco: mieszkująca je ludność znajduJ'ł się :Jan Placek 

I:ÓDt, BRZEZIŃSKA 10, TEL. 150-11 "Izba Deputowanych oświadcza u-I pod ochroną ojczYzny. Suwerenność 
roczyście, że tak samo jak Francja Francji Jest niepodzielna l nIe może 
kontynentalna również wszystkie Inne być ani przekazana ani ograniczona", N S 0.19 

Projekt ustawy o amnestii, który 
wszedł pod obrady Izby, stał się tema­
tem bardzo gorących polemik l dysku­
syj. W kołach nądowych i prawico­
wych Istnieje dążenie, aby w czasie 
debaty gabinet postawił spraw, za­
ulania. Koła lewicowe, a nawet nie­
które czynniki radykalne, staraj, się 
powstrzymać rząd przed tym ze wzglę­
du na silną opozycję lewej strony Izby. 

Debata nie zakończyła 51, na posie­
dzulu pl,tkowym ł odroczono j, do 
wtorku. 

Na początku piątkowego posiedze­
nia Izba Deputowanych przyjęła Je-d­
nomyślnie l bez dyskusji rezolucję, 
zgłoszoną przez jednego z posłów cen­
trowych, Bruneta, o zagwarantowaniu 
nIenaruszalności Imperium Francu-

żydowskie manifestacje 
War s z 8. w a. (Tel. wl.) W nad­

chodzącą. niedzielę, w związku z kon­
ferencją. w Londynie w sprawie Ży­
dów, w rozmaitych miastach Polski 
maję. się Odbyć manifestacje żydow­
skie celem poparcia postulatów Ży­
dów wobec tej konferencji. (w) 

WYNIKI PRACY 
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P K O - Pewność - Zaufanie 
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latoneła łódź podwodna z 48 marynarzami 
Tragiczny wypadek w Pradze Łódź ~atał'le.la u'skutek ~der~eł1ia ~ inttą tajmnnic*ą ladną 

P r a g a. (P A T) Dziś rano w pra-
skiej dzielnicy Winohrady nastą.pilo T o k i o. - W kanale Bungo w po- W zatopionej łodzi podwodnej znaj­
skutkiem zepsucia się hamulców, zde. bliżu Deppu, na pOłudniowy zachód dowalo się 48 ludzi załogi, wszyscy 
rzenie dwóch tramwajów. Jedna ko- od wysp japońskich, zatonęła łódź zginęli. Mimo, iż katastrofa wydarzy­
bieta została zabita a 35 osób odniosło podwodna "J 63". Zderzyła się ona z ła się w ub. tygodniu. dowództwo ma­
rany, z czego 10 ciężkie. . tajemniczą łodzią podwodn" której rynarki japońskiej wypadek do pu· 

przynależności państwowej nie można bUcznej wiadomości podało dopiero 

Przeciw irlandzkim 
zamachowcom 

L o n d y n. (P A T) Wszystkie stacje 
kolei poclziemnej i ważniejsze obiekty 
Londynu chronione były w ciągu 0-

statniej nocy przez specjalne oddziały 
policji tajnej i mundurowej. 

'V ciągu wczorajszego wieczora po· 
lic.ia ]lrzepl'mvaclziła rewizje w mie­
szkaniach 120 Irlandczyków, podejrza­
nych o działalność terrorystyczną.. 'V 
ogl'odzie jednego 7. domów znaleziono 
ukryte 7 bomb, z czego 5 załadQwa­
nych oraz zapasy amunicji. 'V Man­
chesterze przeprowadzono również 
szereg rewi7.yj w poszukiwaniu zama­
chowców. 

Ekipa polska 
na trzecim miejscu 

(f;p) W sobotę odbył się w Berlinie na 
międzynarodowych zawodach konnych 
najwainic.ig7.Y l\Onkurs zespołoWy o pu­
char narodów. Do tych zawodów stanę· 
ły na,ilepsze zespoły l\iemiec, WIoch, 
Francji, Polski, Szwecji i Belgii. 

było stwierdzić. teraz. 

---. ..... --..... ------.... ----_.---------
Rozmowa min. Bonneta 

z niem'ieckim ambasadorem 
(d) P a ryż. (ATE) Ambasador 

niemiecki hr. \Velczek odbył dłuższq. 
rozmowę z min. spraw zagranicznych 
Bonnetem. 

O przebiegu narady nie wydano ko· 
munikatu oficjalnego. Koła poinfor­
mowane twierd7.~ jednak, że konferen­
cja dotyczyła wY.iaśnienia pewnych u­
stępów przemówienia kanclerza Hi. 
tlera. 

Napad "Ukraińców" 
(d) L w ó w (Tel. wl.) Kolo Rohatyna 

we wsi Kolokolin miala się odbyć licy­
tacja 1) sztuk bydla, należącego do miej-

scowego parocha grecko-katolickiego. 
Do licytacji stanęla grupa Polaków z 
pobl iskiego GregorO\',a. 

Kiedy miaJa rozpocząć się licytacja, 
v,gromadzi1o się okolo 300 "Ukraióców", 
którzy wtargnęli na plebanię i pobili 
dotkliwie Polaków rozmaitymi narzę­
dziami. Dwie osoby doznaly pęknięcia 
czaszki, dwie inne są lżej ranne. 

ZWiększają liczbę 
samolotów 

L o n d y n. (P AT) Ministerstwo lot­
nictwa komunikuje, iż zamierz3 
zwiększyć ostalunki na ~amoloty w 
Stanach Zjednoczonych ogółem o 250 
samolotów do liCZby 650 Samolotów. 

SUKNIE .. PALTA - KOSTIUMY .. FUTRA 
POLECA 

DOM MODELOWY Kozłowska-Mikulska l.ó~e:::t;~~~~k. 136 
Przyjmuje zamówienia z wlasn,rch pierwszOl7.ędn.vch materiałów. Ceny umiarkow8110 

t 

Rząd Stojadinowicza 
ustąpił 

(d) R z y m (Tel. wł.) Z rzą.du jugo­
słowiańskiego ustą.piło dziś przed po­
południem pięciu ministrów, któ~y 
we wspólnym oświadczeniu motywuJ Ił 
swoją rezygnację różnicą. zdań w gabi­
necie w sprawie chorwackiej. 

W godzinach południowych rząd dl'& 
Stojadinowicza ustą.pił. W kołach po­
litycznych zapewniaję., że regent ks. 
Paweł wezwie prezydenta Senatu, Ko­
roszeca by odbyć z nim naradę przed 
powierzeniem misji tworzenia rządu 
nowej osobistości. 

Torpeda uszkodziła okręt 
włoski 

N eapol. -(P A T) W dniu 2 lutego tor-
. peda ćwiczebna przerwała siatkę bez­

pieczeilstwa, uszkadzając nieznacznie 
odbywający ćwiczenia w zatoce neapo­
litańskiej torpedowiec "Dezzaidezza". 
Skutkiem wywołanego wybuchem 
wstrząsu uszkodzony został na torpe­
dowcu przewód pary, która przedosta­
ła się do hali akumulatorów. 

Dwóch marynarzy zmarło skut­
kiem póparzenia, trzeci został w sta.­
nie cięikim odstawiony do szpitala. 

Koniec strajku windziarzy 
w Nowym 'Jorku 

N o w y r o r k. (P A T) Strajk 8 ~ . 
windziarzy nowojorskich zakończył 
się dzisiaj kompromisem w myśl pro­
pozycyj wysuniętych przez burmistrza 
La Guardia. 

COŚ się pokręciło 
Czerniowce. (PAT) POdCZM 

gdy w całej Rumunii na.stą.pil nawrót 
zimy z bardzo silnymi mrozami i opa.­
dami śnieżnymi, w miejscowoŚci Bal­
czik nad :Morzem Czarnym jest ciepłO, 
jak podczas lata.. Łąki pokryły Bi~ 
wiosennym kwieciem, a ostatnio prze­
szła nad Balczikiem burza z pioruna­
mi i błyskawicami, trwająca 20 minut. 

Aresztowanie 
przewódców arabskich 
Jer o z o l i ID a. (P AT) Podczas o· 

bławy, dokonanej przez wojska bryłyj· 
skie w ]tanie w pObliżu Nazaretu are. 
sztowano wielu wybitnych przewód­
ców arabskich, m. In. przewOdniczące. 
go i członków powstańczego trybuna. 
łu arabskiego. Ubiegłej nocy wojska 
brytyjskie podczas obławy w okoU­
cach Samarii ujęły szereg przewódoów 
arabskich, przebranych za kobiety. 

Dalsze rugi w Banku Rzeszy 
B e r l i n. (P A T) Kanclerz Hitler 

zwolnił z zajmowanych stanowisk 
ch, .. óch członków dyrekcji Banku Rze­
szy - Ehrhardta i Blessinga. 

Równocześnie mianowani zostali 
członkami dyrekcji Banku Rzeszy: dy­
rektor 'Vilhelm z Banku Rzeszy, na­
czelnik wydziału w ministerstwie go­
spodarki Rzeszy, dyrektor Lange f 
radca ministerstwa finansów Rzeszy 
Bayrhoffer. Dwaj ostatni członkowie 
pozostaj~ na swych dotychczasowych 
stanowiskach. Pierwsze mie.isee zdobyła dru:l;yna nic­

miecka w sldadzie mjr. Momm 'na "Al­
chemist", rtm. Hasse na "Tora", rtm. 
Brinckmann na "Baroni c", mając ogółem 
18 pl,t. karnych. 

Drugie miejsce zajęły Włochy w skła­
dzie mjr. Filipponi na "Nasello Italico", 
Betolli na "Adrigat", kpt. Conforti na 
"Ronco", otrzymu.iąc ogółem 2.iX pkt. 
karnych. 

Na trzecim miejscu sklasyfikowała się 
Polska w składzie rtm. Komorowski na 
"Zbiegu", Pohorecki na "Bohunie", rtm. 
Rylke na "Bimbusie", mają.c ogółem 25l'. 
pkt. karnych. Najmniej punktów kar­
nych miał rtm. Komorowski (-iX pkt.), 
Pohorecki miał 8X pkt., a rtm. Rylke 12 
punktów. 

nie tylko awne, ale i nowe! 
Czwarte miejsce zajęła Francja, otrzy­

mując 40 pkt. karnych, 5) Belgia 56}!, pkt., 
6) Szwecja 131Y, pkt. 

Jak wynil, a z rezultatów, pierwsze 
trzy drużyny były mniej więcej równo­
rzędne, a różnice pomiędzy nimi S/\ bardzo 
nieznll czne. Ostatnie trzy druf,yny od 
samego początku nIc walczyły o prymat, 
• i..Ą\lJljĄ o dalsze miejsce w klasyfikacji. 

Zdaniem angielskiego 

(d) L o n d y n. (PAT). Korespon­
dent dyplomatyczny "Daily Telegraph" 
twierdzi, że w najbliższym czasie u­
widocznią się pewne zmiany w nie­
mieckiej kampanii kolonialnej. 

Początkowo chodziło tylko o przy­
wrócenie przedwojennych kolonij. O­
becnie jednak akCja Niemiec skoncen­
trować się ma na bardziej szeroko za­
krojonym żądaniu otrzymania kolonij 
równowartościowych do t~f ch, jakie po· 
siadają. inne mocarstwa Europy . 

p isma Rzesza będzie żądać pełnowartościowych kolonij 
Rzesza wysuwać ma postulat, że 

pragnie uniezależnić się od Obcych 
rynków. Dawne kolonie posiadała 
tylko kilka lub kilkanaście lat przed 
wybuchem wojny i nie miała dosta­
tecznie długiego okresu czasu dla roz­
woju tych kolonij. Ponadto od chwili 
wojny były one w obcych rękach i 
Niemcy nie mogą. zgodzić się na ten 
stan rzeczy, jaki Się wytworzył na 
wspomnianych obszarach koloniaJ~ 
nych w ciągu 25 lat. . 

Istnieją natomiast w posiadaniu 
rozmaitych państw inne Obszary kolo­
nialne, k.tóre stale i bez przeszkód 
rozwijały się i które stanowię. warto­
ściowe źródło surowców. Niemcy za­
równo ze względu na swój obszar, jak 
i na ludność - ich zdaniem - upraw­
nione ~ą do obszarów kolonialnych, 
stanowlących pod względem proporcji 
ludności i terenu równowartość do 
_~iet;n, J)()~jadanych przez inne pallstwa. 



Z NASZEGO STANOWISKA kndertne,.. prasie prol"Lą.d()W~ były '" 
wielu wyrpadikach piękne i wZ'l"'llSlZają.ce, .. 1e 
niektóre no'siły chara'kter wybitnie kwitu­
jący, zamykaja,cy okretS supremacji Dmow­
skiego nad narodem. Mo<tna było % nich 
wyCZ1UĆ ta·ką. myśl: dopóką.d DmO'WS'ki tył . 
motna było iść osobno po'd J:e,go sztanda­
rem, ale dziś musicie pójść z nami. Majątki Żydó\V pozostana w Polsce 

Liczenie na jakiekolwiek zmiany poli­
z a p a m I ę t a I n al e ż y c I e n a tt sprawt chce w Polsce ilU ni e s z- tyki w Str. Narodowym i na osłalienle je­
n I, t y d o m o d p o w I e. Historia k o d l i wić". go walki jest dzieciństwem. Nigdy w hi­
rządu Gogl I Cuzy nie powtórzy sit w Niech sif tydzi nie troszczą o to, s~o~i _ ob~z nar~dO'W.y nie c.ofał s~ę z~ sw~j 
Polsce, choćby tydzi wytężyli wszyst- kto im będzie wyplacał miliardy za IlD~ 1. Dlgdy Się Dle cofDle_ NIC Się ~ne 
kie siły, by poderwać zaufanie do Pol- ich" ma)'ąUd pozostawione w Polsce Z~l1enl w s~osunku do wrogó~ i przecIw-

tydzi nie chcą emigro­
wać. Rękami I nogami broni, się 
przed wszystkim, co mogłoby rozwią­
zanie sprawy żydowskiej posunąć na­
przód i używają w tym celu różnych 
środków. 

Usiłują przede wszystkim dyskusję 
sprowadzić wylącznie do s p r a w J 
e m i g r a c j i, co przy pomijaniu rów-
noczesnym s p r a w y p o z b a w i e-
nla tydów praw polttycz-
n y c h w kra j u - jest niczym in­
nym, jak s k I e r o w a n I e m c a I e j 
s p r a w y n a ś l e p y t o r. A oma­
wiając problem emigracji próbują do­
wieść, że ta emigracja możliwa jest 
tylko do Palestyny; są takiego zdania 
dlatego, że Palestyna wszystkich t y­
d6w pomieścić nie może. 

Bardzo dużo miejsca poświteaj, 
tydzl w swych wywodach "zagadnie­
niu", k t o b ę d z I e f i n a n s o wal 
e m i g r a c j ę - I dochodzą w tej 
mierze do bardzo zabawnych wnio­
sków. 

Oto W' 'Chodząc z zalożenia, że "po­
ważnie masowej emigracji nie można 
sobie wyobrazić Inaczej, jak w r a z z 
majątkiem emigrantów" 0-
bliczają, że "war t ość m a j ą t ku 
ż Y d o w s k I e g o po 1000 zł na glowę 
wyniesie przy trzech milionach tydów 
t r z y m iIi a r d y z l". Ponieważ 
nie ma w Polsce kapitalisty, kt6ry by 
tydom m6g1 tak, kwott wyplacić, 
więc "konieczne jest, by P o l s k a 
zadlużyla slf za granic" 
c e l e m w y p I a c e n i a t e i s u­
my żydowskim emigrantom 
za majątki, pozostawione w Polsce. A 
ze względu na to, że "rządy Anglii, 
Francji I Ameryki nie maj, Interesu, 
by pozbywać sit kapltalu dla dogo­
dzenia antysemitom polskim" - wite 
l wyplata tej sumy Jest wykluczona, a 
zatem ••• ł emigracja niemożliwa. 

Sposób rozumowania I ostateczne 
Jego Wnioski s, dla nas bardzo po­
uczające. tyd,o~ sif ciągle wydaje, 
że oni nas bfd, p o u c z a ć o sposo­
bach l możUwośclach rozwiązania 
kwestii łydowskleJ. Nie zdaj, sobie 
sprawy z tego, te n a ród p o ls ki 
b t d z I e 11 k w i d o wał t f s P r a­
Wf w myśl polskich pro­
je k t ó w, wyrażających p ol s ki e 
l n t e r e sy I w tej mierze ż y d o w­
s ki c-h p o u c z e 6, n ł e p o tr z e­
b uje. Nasttpnie udają, że nie wiedz" 
li emigrować będ, z Polski 
b e z m aj, t k 6 w. MfUony, wyciśnit­
te z krwi ł potu pOlskich mas -
zwlaszcza robotniczych i chłopskich -
zostaną w Polsce, a tydzl 
o d e J d ą z P o l s k I, t a k, J all 
przyszli. 

Warto zapam,ta6 ł y d o w s k , 
g r o ź b f, t. "rz,dy FrancjI, AngUl I 
Ameryki odmówią kapltalu dla dogo­
dzenia antysemitom polskim". Jest to 
groźba niedwuznaczna, co 
wynika choćby z tego, że wymienia 
właśnie państwa "demokratyczne", 
powolne wpływom żydowskim. Szko-

~' , . ników. Słuzbę na'rodowi będZIemy prowa-
ski w świecie, zniszczyć jej walutę na l niech nie próbu)" podobnymi "trud- dzić tak samo gorliwie i nieustępliwie: 
giełdach, wywołać zamęt i anarchię w nościami" l "przeszkodami" ZdeZ?rien-\ Owszem sposób walki i technika zaostrzy 
kraju. tować i mydlić oczu spoleczenstwu się. Przekonaj a, s'ię o tym nie'zadlu'go ci, 

Nikt i nic bowiem nie jest w stanie polskiemu. Z tymi "trudnościami" da- .którzy j'es'zcze do tej pory d'obrze nie zro­
odwrócić już uwagi spoleczeństwa my sobie radę w sposób szybszy l pro- zurmieli, co to j:e.st naród poJski l jakich 
polskiego od w I a ś c i we g o p a- stszy, niż się to tydom wydaje. N i e c h ma wrQlgów. 1. B. 
t r z e n i a na sprawę żydowską i od p o m y ś l , r a c z e j o t y m, b y 
w łaś c i w e j wal k i o jej li- s i ę jak n a j p r f d z e j z n a l e ź li 
k w i d a c j ę. Dywersyjne próby kiero- p o z a g r a n i c a m i P o l s k i, 
wania dyskusji o żydostwie wyłącznie g d Y ż i m p ó ź n i e j pój d ą, t Y m 
na sprawę e m i g r a C j i zamiast na b ę d z i e d l a n I c h g o r z e j. 
sprawę o d b i e r a n i a t y d o m Wywody tydów n i e p r z y n los, 
p r a w w kra j u d r o g ą u s t a w 1 m w I e l k i e g o p o ż Y t k u. Spo­
przyczynią się tylko do w Y jaś n I e- leczeństwu pOlskiemu potwierdzą zaś 
n I a s y t u a c j i przez wskazanie, - zresztą nie po raz pierwszy - że 
kto naprawdę m y ś 11 s z c z e r z e t y d z i z P o l s k i ni e pój d , 
o l t k w i d a c j i ż y d o s t w a, a kto t n a c z e J, Jak s I I ,. 
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ZYCIE POLITYCZNE 
"SANACJA" PO śMIERCI 

DMOWSKIEGO 

Jest rzeczą prawie pewną, te "sanacja" 
wiąże ze śmiercią Romana Dmowskiego 
wielkie nadzieje dla siebie. Dalo się to 
zauważyć w bez'Pośrednich, choć d yos'k ret­
nie tłUiIDiOlIlych. za.powiedziach dzienni· 
ków, a jetSzoze ba1'dziej daje się zauważyć 
w nowym powiewie politycznej orientaCJli. 
Znów wóz ideowy stronnictwa rządowego 
zdaje się zataczać poważne kolo ku lewicy. 

Mowa min. Swiętooławs'kieg<l w sejmo­
wej komisji budżetowejl jJei3t at nadto wy­
raźna. Ja'k to? Więc jlUż ukryto g.dzieś 
talk wyohwalane instynkty narodowe mło­
dziety, ]ut! zapomniano o właM1ych przy­
rzeczeniach w s'Prawie tydowskiej i zaczy­
na się znowu wracać do rzucania gromów 
na młodzież, \ na jej "warchOilstwo" i "ze­
zwierzęcenie". To nie jetSt bez przyczyny. 
Nagle zginął gdzieś nacjonalizm i znowu 

mówi się o "wybujałym ponad wmel!ką 
miarę nacjonalivJI1li~", o "IIliez'Cll"owY'ch 
wpływach wychowawczych", o "WSlPółty­
ciu z grurpami ludności od wieków, zamie­
sZ'kującym1 na ws'pólnej ziemi". Od jakie­
goś czasu zapewniano przecież młodzież, 
że wszystko będzie tak, jak ona chce, byle 
powoli, byle taktownie. Aż tu nagle - w 
tyl zwrot_ 

"OZQIllOWY" Sej,m i SOOlat ma'chaja, ręka, 
nad narodowcami) a chwalą - ]ak ll'p. p. 
senator Tom3!S'likiewicz - PPS. Głośno 
mówi się o sojuszach W radach miejskich 
oZ PPS. OZN nie ma ochoty uchwalać 
ustaw antyżydowskich. 

Co to wszystko znaczy? Otót niewątpli­
wie obóz rządowy liczy, że presja politycz­
na i moralna na społeczeństwo ze strony 
Str. Narodowego osłabnie. Liczy na kon­
sternację po śmierci Romana Dmowskiego, 
liczy na osłabienie akcji antyżydowskiej, 
może nawet n'l więcej. WSl>omnienia po-
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AI~um Joiwi~[ony R. ~mow~~i~mu 
na wyczerpaniu 

Wydany przez "Orędownik" album poświęcony Roma­
nowi Dmowskiemu jest już, mimo duźego nakładu, na wy­
czerpaniu. Ostatnie egzemplarze są do naLycia w naszych 
agenturach i oddziałach prowincjonalnych, w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 91, tel. 173-55, lub w centrali (Poznań, św. 
Marcin 70, konto PKO nr 200 149). 

Album zawiera obszerny życiorys Wodza Narodu, biblio­
grafię, wspomnienia oraz zbiór 120 fotografij z życia i uro­
czystości pogrzebowych, mowy żałobne, zbiór utworów poe­
tyckich itd. Całość ~ydana jest w estetycznej okładce, na 
papierze ilustrowanym, w obj ętości 96 stron formatu 18 x 26 
cm. 

DWA śWIATY 

Zakończył się w K-rakowie po dwu t.y­
godniach trwania wielki proces tzw. 
"związku interwencyj'nego", który ma głę­
ibolkie znaczenie symJboliczne i rz'lica po­
tężny S,llOp światła na stosunki społeczne 
w Polsce. 

Przede wszyostkim je5t to prO'cetS kra­
ikowsld. 

Jest coś w atmosferze Krakowa, że wy­
palają się tam najmooniej wszystkie prze­
miany i procesy społeczne i polityczne. Tu 
,jest k<llebka 1'uchów l'udowego i sQlcja­
li'lmu, tu wyft>uchały zajścia robotnicze i 
cMops<kie, tu wre·szcie pękały wrzody rót­
IIlYch s'kandalów w rodzaj'll ParY'lewiczo­
wej i Dziełkanowski8igo. Mieszają się w 
,tej retorcie s'poleClZnej Polski sprawy złe' 
i dolbre, ale w sumie Kraków stanowi ter­
mometr dla całej PolskL OClZywiście skan­
dale działy się na teremie Kra'kowa, a'le tett 
sa,dy kraJkoW\S'kie kaorały jJe na.ogół su­
rowo. 

Ogólnie~zy wniosek z procoou Dzieka.­
nowskiego jest bardzo przyfkry. Po proce­
sie Parylewiczowe] i szeregu ilIIDych d:rO'-1 
ibniejszych w całej Polsce można ustalić. 
że istnieją w Polsce ludzie, którzy pod po­
zorem dzialania w imię rządu popełniają 
pospolite łajdactwa. Jest niezwY'kIe cha­
,ra:kterystyczne, że wszyscy ci oszuści po­
wołują się z reguly na swoje zasługi dla 
B. B. W. R., przechwalają się swymi wy­
stępami agitacyjnymi i swymi stosunka­
mi z wysokimi urzędnikamL Byłoby nie­
uzasadniona, napaścia, dawać wi8!I'~ róż­
nym zeznwniOiID kryminalistów z "d.olbrej 
sfery". A'le trzeba nareszcie w jakimś wiel­
kim procesie wyjaśnić do gruntu owe pię­
trzące się podejrzenia wobec pewnych 
osób, których nazwiska powtarzają się we 
wszf'Stkich procesach. Przecież na osta­
tnim procesie DzielkanoWlSkie'go i tO'Warzy­
BZy padały nazwiska wY'bitny;ch urzędni'" 
ków, nawet ministrów, b. woj~kowyoh., 
księży itd. Nie wolno w Polsce stwarzać 
atmosfery, że ci mali oszuści mieli wspól­
ników w wysokich urzędnikach I 

W świetle krako'W13lkiego procetSu wy~ło 
na jaw, Jak niektórzy ludzie w Polsce poJ­
mują prorządowość - Jako bezkarne r&­
,bowanie i oszukiwanie. Zwłruszcza przy­
'kr.e to iest w przY'Padku d<l oosób o prze­
szŁości woj'Slkowej. 

Stale w procesach owych zamieszani ... 
.łydzi. DziekanaW\Slki miał z ... W1Spólnik6w 
srumych Żydów - jledyny Polak z06tał 
uniewinniony. Tu właśnie źródlo depra­
wacji, jaką żydostwo wnosi w życie pol- . 
skie. Tu się pokazujle, jaik s'ię kończy przy­
jaźń pol.sko - ty'Clowska pewnych kół któ­
re .hoMują zasadom libe:ralnynn. P~oce8 
DZle'ka'llCJlW'Slkiego jest jeSllcze .ilednym pro­
cesem żydostwa. Wyrok narod'u jest tyl­
ko jeden: powinni na stałe stracić - l to 
wszyscy - prawa obywatelskie. 

da, że tydzi nie przypomnieli tutaj Album leoszłuJ-e 75 g r O S Z y, a przy zamwóieltiu pocz-
leszcze p r z y k I a d u r u m u ń s k I e-

Gdy s·ię wid'li owyah l'lldzi "systemu", 
k~óryilll do<brze bylo i ktÓTZY kradli nie z 
biedy, ale dlatego, że czuli się przez jakiś 
czas bezkarni, że wyzyskiwali swoje sta­
nowisko, mimowoli przychodzi na myśi1 
,inny świat. Świat, gdzie nie ma oszustw, 
łajdactw, interwencyj, protekcyj, lizuso­
stwa, świat pracy i ofiary. ':r.o - obóz na­
rodowców. To świat nadchodzącej PolskL 

go dla wykazania, jak potrafi, tą (na leonio PKO nr 200 149) I złoty. 
s l f P o s I u g I wać kap l t a I e m Album powinien znaleźć się w kaźdej polskiej rodzinie 
mlędzyna.rodowym l maso- -al( bl- k - d - tk W- Ik-
R e r i ą d l a o b a l e n I a n I e m 1_ J O IS a sercu I raga pamlą a po le Im Polaku, J. B. 
I y c h s o b i e r z, d ó w. twórcy polskiego nacjonalizmu i Wskrzesicielowi Polski Nie-

~G~r~OŹ~b~f~t~f~na~r~6~d~p~01~S~kl~P~0~d~le~9ł~e~j.~~~~~~~~~~~~~~~·ip--R-Z-E-"~L·ł-D---P-R--1S"y 
OGÓL'NO-P1iLSKA ODPRAWA ST1!e. NAR. W WtJŁDZIE DMOWSKIEMU U ą ił 

Jak już in~or:nowaliśmYJ w ub: czwart'3k. odbyła się ogólno-polska odprawa Stronnictwa Narodowego. U czestnicy od­
prawy zlozylt hołd Romanowł Dmowskiemu na cmentarzu na Bródnie. Na zdjęciach (od lewej): warta honorowa 
Str. Nar. na cmentarzu b1'ódzieńskim i moment złożenia wieńca 1Ul grobie Dm?wskiegQ przez uczeslnillow ogólno-pol-

skiej cdprawy Str. Nar. 

Krzywda ,rukraińska" 

W lwowskim "Słowie Narodowym" 
czytamy następująca, wiadomość: 

"Onegdaj aresztowano na polecenie 
prokuratury diaka lwowskIej cerl"vi Re­
f~l'matów Teodora Bałdygę w związku z 
n.leslychanym zajściem, jakie wydarzyło 
SIę na progu tej cerkwi W dniu 14 stycz­
nia rb. 

,,1IIia~owicie w dniu tym wypada świę­
to l'USklego Nowego Roku. Na nabożeli­
stwie w cerkwi oprócz wiernych Rusinów 
przyszli także niektórzy Polacy. M. in. 
n.a nabożeństwie była z dzieckiem p. Ma­
rla _ Bucz~ow~ka. która wychodzą.c z cer­
kWl powIedzlała do dziecka kilka slów 
po polsku. 

"W tym momencie diak owej cerkwi 
wspomniany Teodor Bałdyga uderzył p. 
Bucz~owską w twarz, zaznaczaja,c przy 
tym, IŻ to za to, te rozmawia W cerkwi po 
polsku." 

Tak wyglądaja, "znormalizowane" sto­
sunki w Malopolsce wschodniej i tak wy­
gląda - krzywda "ukraińska". 



Strona I - ORĘDOWNIK, ponioo'Liale'k, dnia 6 lutego 1939 - Numer tł) 
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SPRAlMY GOSPODARCZE 

Polityka budowlana na nowych torach 
Polityka popierania budownictwa 

mieszkaniąwego w Polsce weszła ostat­
nio w trzecie stadium. 

W pierwszym stadium pomoc dla 
budujących wyrażała się przede wszyst­
kim pod postacią kredytów pallstwo­
wych, których udzielano do wysokości 
80 pct kosztów budowy, a w Gdyni na­
wet- do 100 pctl 

Mimo to peJny rozwój budownictwa 
przypadł dopiero na okres drugiego sta­
dium popierania budownictwa, kiedy to 
znacz"y spadek cen materiałów budow· 
lanych i kosztów robocizny stworzył na­
turalne podłoże pod rozwój ruchu bu­
dowlanego. Państwo ze swej strony, w 
1933 r. zapewniło nowowzn08zonym bu­
dowlom szereg daleko idących ulg fi­
skalnych, jak również pomoc kredyto­
wą, oczywiście, w granicach skromniej­
szych niż w okresie poprzednim. Przy­
znać trzeba., że ~vwy ruch budowlany 
w ostatnich latach złaO'ndził brak mie­
szkań, zwłaszcza wiekszych i droższych. 
natomiast nie przyczynił się do stWOI'ZC' 
nia potrzebnej ilości mieszkań małych 
i naimniejszych. 

Obecnie weszliśmy w stadium trze· 
cie. Polityka budowlana w tym okresie 
odznaczać się będzie dwiema cechami: 
1) jednostronnością swego kierunku oraz 
2) oszczędnością przyznawanych ulg fi­
skalnych. 

Mówiąc o jednostronności polityki 
budowlanej, na myśli mamy cel, który 
polityka dzisiejsza sobie postawiła: for­
sowanie budownictwa małych mieszkań 
o najwyżej a izbach (wybudowanie do­
mu, w którym znalazło by się mieszka· 

Notowania qiełd 
zbożowo-tCllwarowych 

B7dl'o.sez, 4. % ... r. - P.:eniea 18.76 
4ło UI.2ó: ł7to 14,76-16: jęarmietl. I l«1.85-17,,~O, 
II 1«1.35--60: owies U.2I>-75: mĄlka pszenna 00'/, 
32.25--33.25; otręby pSlZenne m. 12-12.5C. &r. 
J2.00-12.5C. gT. 12.75--13; otręhy żytnie 11.2.3 
do 11.75. 

K a t o w i e e, 4. 2. 39 r. P~z"ni"n ('7. !?l~O 
do 22, j. ~.7~21.25, zb. ~---20.5C: żyto 1500 
15.25: jęCl2ll1lień przem: 17.;iO-18, pa.t. IU . .iij 17; 
()lWieJ:! jedno 16.50-17. :7Jb. 15.75-10; mąka ps.zen· 
na. 6.5", 32.75-.3.'l.75: mĄka. żytnia 6;;'/. 247:i do 
25.2.'1: otręby j),qzenne gr. 12.2.3-12.50. "r. 111 75 
do 11.25, m. 10.ZJ-10.7ó: otręby żytnie 10.,'j(J - 11 . 
Ł 6 d t, 4. 2. 39 r. - PRZemicl!. 20.50- 20.75. 

d>. ~.25---20.50; żyro 14-14.25: jęczmień przem. 
15.7i>-16.2ó: owies I 16.25-16.75. II lit. 15.25 do 
15.75: mąika pszenna 00'/' 33.50-34.50; ffi/lkn 
żytnia 00'/' 24.50-25.50: otręby pszenne gT. 11.2-;) 
ero 11.5C, §r. 11-11.25, m. 11.2'::;- 11.50; olr~by 
żytnie J{}-'10.25 

L w 6 w, 4. 2. 311 r. - P<'lIZenica cz. 22.ZJ do 
23.25, j. 19.7~. zb. 18.75--19; żyto J. 14.00 
do 14.50, II 13--1S.85: ję=ień pn:em. 17-U 25 
pa.st. 16.2.5---.'5(): owies j. 16.50-75, zb. 1~16.25: 
maka psz!'.n.na 6.3'1, 34--35.W; mnkfl żytnia r,~'/. 
24.50-26.50: otręby pszenne gr. 10.75--11, §r. 
9.5~9.75, m. 1075-11: otręby żytnie 8.75--9 

War 8 z a w a, 4. 2. 39 r. - Pszenica cz. 
szkl. 22.25--22.75. j. 20.25-20.7~ zb. 19.75--20 25: 
ż7to I st. 14--14.5C: jęC7JlIlień J. .t. 17-17.25. II 
st. 16.75--17: owies I st. J475--15. II 91:. 14.00 
do 14.50: ma.ka pszenna 65", 33.50--35: otręby 
pszpnne gr. 12.2.5--12.75, śr. 11.2.'5-11.75. m. 11.2.j 
do l1.i5; otręby btnie 10.25--10.75. 

SPORT 

nie więcej niż ·a-izbowe, odbiera inwe­
storowi prawo potrącalności sum wy_o 
daŁkowanych z osiąganego przez siebie 
dochodu). Zasada, która polityce budow­
lanej przyświeca, jest w pełni słuszna i 
godna uznania, obawiamy. się jedynie, 
że nadmiernie utrudniono drobnym ka­
pitalistom budowę małych domków, 
małych - choć liczących ponad a izbyl 

Jeśli zaś chodzi o ulgi fiskalne, utrzy­
mano wprawdzie zasadę zwalniania no­
wych budowli od podatku majątkowe­
go i lokalowego, ale: a) uszczuplono ulgi 
przyznawane dotychczas w zakresie po­
datku dochodowego stallowiąc, że inwe­
stor ma prawo potrącać sumy wydatko­
wane z uzyskanego dochodu podlegają-

cego opodatkowaniu (dawniej inwestor 
mógł odnośne kwoty odliczyć wprost z 
podatku dochodowego) oraz b) z góry u­
stalono termin ważności ustawy o ul­
gach inwestycyjnych określaj1\c ten ter­
min na koniec 194.2 r. 

W zakresie kredytów Banku Gospo­
darstwa Krajowego na 1939 r., które 
przyznawane będą na zasadach zharmo­
nizowanych z zasadami rządowej poli­
tyki ulg inwestycyjnych, na podniesie­
nie zasługuje okoliczność, iż w rzędzie 
kontyngentów kredytowych przyzna­
nvch poszczególnym miastom, Poznań 
ze swoim milionem złotych widnieć bę­
dzie na trzecim miejscu, po Warszawie 
i Gdyni. 

Zjazd kupców branży mechanicznej 
w Bydgoszczy 

W dniu 20 lutego rb. odbędzie się w 
Bydgoszczy zjazd kupców branty mecha­
nicznej. Uczestnicy zjazdu zwiedzą przy 
tej sposobności dwie fabryki rowerów j 
części rowero\\'ych i to fabrykę "Tarnow" 
i fabrykę "l\fi1lner". Po zwiedzeniu fa· 

bryk wyg.oszone :wstaną fachowe refera· 
ty, oraz odbędą się obrady. 

Zrzeszenie Kupców Branty Mechanicz· 
nej w Poznaniu, ,za chęca całe kupiectwo 
chrześcijańskie tej branży, by korzysta­
ja,c z nadarzającej się sposobności wzięło 
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Roman Dmowski mówi: 
W wielkiej wojnie, zwłaszcza w drugiej Jej połowie, po wejściu 

w nią Ameryki, mocarstwa skoalizowane walczyły pod hasłem zwy­
cięstwa demokracji. Demokracj a w dzisiejszym słowniku zachod­
nio-europejskim maczy: masoneria. Było to nie tylko hasło, ale pro­
gram. Został on zreaHzowany przez zakończenie wojny nie tyle 
zwycięstwem, ile rewolucją, następnie przez skład' osobisty kon­
ferencji pokojowej, w~eszcie przez ducha l charakter pokoju. 

Istotnie, masonerja, która już w dziewiętnastym wieku była 
pot", 1 wywierała olbrzymi wpływ na polityk, państw europeJ­
skich, zdobyła całkowite nad nię panowanie po wojnie świato­
wej. Po wojnie światowej miała ona możność pokazać światu, jak 
rozumie politykę i co przy swojej wszechwładzy zdolna jest w niej 
zrobić. ("PrzeWrót") 

WYPŁACILiŚMY 
ZŁ naszym graczom ponad 

W ostatnim zaś ciągnieniu padły u nas m. in. następujące wygrane: 

20.000.- 15.000.-
oraz wiele o 
wygranych p 5.000.- 2.000.-

10.000.-
1.000.- itd. 

N 6<"17 Kup więc dziś jeszcze los w szczęśliwej kolekturze 

TEODORA KURlWE6A Łódź. P:o~rkow~ka ~62 
naroznlk GłowneJ 

............................................................ 

ZAKLAOY ROlNARZEM ROMANA ŻUROWSKIEGO 

Łódź, Piotrkowska 86 
N BOW 

jak naj liczniejszy udział w powyższym: 
zjeździe tym bardziej, te koszty przejazdu 
z Poznania do Bydgoszczy i z powrotem 
wynoszą około 8 złotych. Ze względu na 
zblitający się termin powy~szego zjazdu 
i obowiązek wcześniejszego uwiadomie­
nia fabryk, oraz na konieczność ustalenia 
dokładnej listy uC7;estników zjudu pro­
simy o jaknajwcześniejsze zgłaszanie się 
na powyższy zjazd. Zgłoszenia przyjmuje 
Wielkopolski Związek Chrześcijańskich 
Zneszeń . Kupieckich w Poznaniu. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
(k) Wpłaty Las6w Państwowych do 

skarbu państwa. Jak wynika z ogloszo­
nego ostatnio sprawozdania, wpłaty La­
sów Państwowych do skarbu państwa wy­
kazują z roku na rok wzrost. I tak np. w 
roku budżetowym 19:34/:35 wpła.ty te "'y­
n10sJy 18 miln. zł, do kOllca za~ rb. budże­
towego mają osiallnąć kwotę 59 miln. zł. 
Należy poza tym wyjaśnić, te wymieniona 
suma nie obejmuje podatków. które wpła­
ciły Lasy Pn!'lstwowc. W 1934/5 Lasy Pań­
shvowe ·wpłnciłv. niezależnie od Bum po­
danych wytej, tytułem podatkÓW i innych 
ci~tarów kwotę 0,5 miln. zł, a w 1936/37 r. 
- 8 miln. zł. (p) 

(k) Nowa organizacja garbarstwa i fn­
trzarstwa. Zal '!:,alizowany zostal p,'zez mi­
nistra przemysłu i ha1udlu statut CC'Tltral­
nego Związku Przemysłu GarbaT'Skiego w 
Polsce. Nowa ta orgalJ'liz.acj8., obejmująca 
c!lIV przemy. t trarbarski i więks-zą część 
polączenie Pol;:kierro Zwiąozku Przem)"słow­
'ców Garbarzy z Ra-dą Naczelną, Związkó\v 
Gsrbe,1'Skich i -Z8C'LY'Il1I. funkcjonować od l ' 
marca rb. (k) 

(k) Ożywienie produkcji kopalń zaol· 
ziańskich. W ko-·)alniach zaolziailskich da­
jle się zaobserwować lpewne Q:tywienie. wy­
razem czego jest za.powioot przyj~cia da 
p06'Lczeg61nych kopalń ZIl1aC'Lniejs'Lych par­
tyj roboooikÓw. M. in. kopalnia ,.Jadwiga" 
w Pieh\'alc1zie przyjmie z dniem 1 lutego 
rb. 100 robotnilków, a z <lniem 15 lute.go rb. 
dalszą partię w liczbie 250 06Ó'b. Również 
kopalnia .. Postęp" przyjąć ma z diIliem 15 
lute'~o rj). około 350 robo tni,k 6.w. (e) 

Rozpoczeły sie mistrzostwa hokejowe świata 
r 
. W Zakopanem bawią jut mistrzowie 
świata, para niemiecka Herber - Baier 
i wicemistrzowska para świata, rodzeń 
stwo Pau sin. Przybyły również pary: 
rumuiiska, węgierska. ;ugosłowiailska i 
polska. 

'Varunki na torze łyżwiarskim są zna­
komite, same zaś za wody ,,,zbudziły w 
Zakopanem olbrzymie zainteresowanie. 

(k) Ku usamodzielnieniu finansowemu 
drobnego przemysłu metalowo-przetwór­
czego. Jak wynika 'Le Slprawooz-dania z dzia­
łalności spółdzielni kredytowej przemy­
słowców metalowych. utworzooej w kwiet­
niu r. ub. placówka ta, powołana sper.ial~ 
nie (Ila finansowUllia małych przerl~ ię ­
hiol'stw Tlrzemyslu metalowego. o~iągnęła 
w okre.sie 8 miesięcy r. ub. obrót w ·w~·so ­
kości prawie 10 miln. zł. Przykład tej pla­
có,,·ki wykazuje niezbicie. że przy dohrej 
woli zainteresowanych można bez wielk; (' h' 
kapitałów realizować rzeczy duże i poży-

Sensacyjne wyniki pierwszego dnia - Polska walczy dziś 
z Holandią (Pat.) 

miła Jugosławię, bijąc ją aż U:O (10;0, lM Zakopanem coraz rojniej B a z y l e a. - W pia,tek rozpoczęły się 
w Bazylei i Zurychu hokejowe mistrzo­
stwa świata. Pierwsze dwa mecze, roze­
g~ane przy pięknej pogodzie, nie przy· 
ruosły wprawdzie żadnych niespodzianek, 
ale niemniej sensacyjne cyfrowo wyniki. 

W Ba7;ylei Niemcy pokonały Finlandię 
12:1 (2:1, 7:1, 3 :0). 

W Zurychu Czecho-Słowacja rozgr<>-

7:0. 7:0). ( ) Z k . 
W Bazylei Ameryka pokonała Włochy sp ~ a o p a n e. - W piątek pr.zy-

5:0 (3:0, 1:0, 1:0). W Zurychu Węgry była ~lo. Zakopanego druga częś.ć ekIPY 
Belgię 8:1 (2:0, 4:1. 2:0). . I włos~oe.1. którą. stal?owlą za\Yo~n.lcy. zglo­

P o l s k a rozegra pierwsze swoje spot-j szem. do kombmaC]1 k~as~czne~ l biegów. 
kanie dziś z Holandia, o godz. 15 w Ba. W c.lągu. noc.y przyb~ll, pI~r:-vsI reprezen­
zylei tancI ekiPY ]ugosłowlallSloe], a w sobotę 

przyjedzie część dru~yny angielskiej. 

te C'Lne. (k) 

OGŁOSZENIA LEKARSKIE 

Dr med. H. ZIOMKO\VSK 
specJ. ebor/lb st/lr weD er. j moezopkiowyrh 
Ł6dź, 6 Sierpnia 2, teL 118.31 
Przyjmuje 9·12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 

-------- Treningi grupy zawodników w konku­
rencji alpejskiej (bieg zjazdowy i slalom) 
są w pełnym toku. Bawia,cy jut w Zako­
panem zawodnicy zagranic7;ni, stajl\cy do 
tej konkurencji, trenuja. i zapoznają sif) z 
trasa, biegu zjazdowego 7; Kasproweg.o 
Wierchu oraz trasa, slalomowa. w Suchyih 
Żlebie na Kalatówkach. 

Dr med. A • .M~LKE 
Sukcesy polskich amazonek 

w Berlinie 
(sp) B e r l i n. - W piątek odbył się w 

Berlinie na międzynarodowych zaw<>­
dach konnych konkurs dla pań. Z 39 
uczestniczek 19 ukończyło parcours bez 
błędu . Przy równej ilości punktów kar­
nych decydował lepszy czas przebiegu. 

Pierwsze miejsce i 7;łotą wstęgę 7;do­
była Maria Rómmel (P o l II k a) na koniu 
,.Saharze", mając przy bezbłędnym prze­
biegu czas 39.1 sekund. Drugie miejsce 
zajęła pani Cammineci na "Sylvii", rów­
niet O p. - czas 39.4. Druga Polka, pani 
Krasińska, zajęła piąte miejsce na "Lady 
Agnes". a soz:óste na "Obawie". 

losowanie gier 
o puchar Davisa 

Polska walczy w pierwszym kole 
z HOlandio 

(sp) W Nowym lorku odbyło się 
losowanie teg()l"'Ocznych I'OZgrywek Ut>­
D.isowych o puchar Davisa. Z ramienia 

Polski przy losowaniu obecny był kon­
sul generalny p. Gruszka. 

W wyniku losowania przeciwni­
kiem Polski w pierwszym kole pucha­
ru b~ie Holandia. Poza tym walczą. 
w pierwszym kole strefy europejskiej 
Jugosławia - Irlandia, Rumunia -
W~gry i Niemcy - Szwajcaria, 

Do drugiego koła pUCharu zakwali­
fikowały się ze strefy europejskiej na­
stępujące państwa: Czechosłowacja, 
Norwpgia, Belgia, Indie Angielskie, 
Włochy, Monaco, Szwecja, Dania, An­
glia, Nowa Zelandia Francja i Chiny. 

Przed mistrzostwami 

Hokej na lodzie 
w dalszym ciągu turnieju o mi­

strzostwo świata Kanada pokonało. 
Holandię 8:0, Szwajcaria. - Łotwę 5:1. 

45-ty nokaut Polaka 

sDec;alisł. claor6b serca. krwi i płae 
Łódź, al. 'WólcE.u.k. 62 - D"~IJ;mu;. 
5-7, teltlon 24-295- - elektro-kardiograf.a 
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śmierć w płomieniach 
L o n d y n. (P AT) Pożar zniszczył 

dziś z rana dom we wschodniej dziEil­
nicy Londynu Penny Fields. Rodzina 
złożona :r; ł osób zginęła w płomi~ 
niach. 

SAMOZATRUCIE 
łyżwiarskimi Europy NA RE WĄTROBY 

(sp) Z a k o p a n e. _ Do Zakopanego Samoutrucie b7wa prZ7CS7llll wielu ~-- ~ orl'anamf OCZ7H(lZającyml krew l !lOki 1l8tro-
przybyły jut i prze% dzień piątkowy tre- ści (bóle artrety=ne. łamanie W' koki.eIl. Włe 11a. ZO-letllie 006wiadcsenie wykuało, że zioi .. 
Dowały na torze łytwiarskim niemal gloW7. podenerwow,.nill. bea~, W"IId.o .. , od- łecsnle. Cholekinaza H. NiemojewskieO'o 
wszystkie pa.ry, zgłoszone do międzyna- bijanie, bóle W' wątrobie, niesm" W' ataeh. Jako ~clo·moczopedne, II" naturalnym CZyn~-
rodo"'ych zawodów o ml· .<· trzo~two l'~llro- brak apetytu, f:lwędztlnie lIkOry. skłonność do ob- klem odciAt J' k' t' H ;, ~ • strukcji, plamy i wyrzuty na II kO rze, IIklonno§~ .. a ącym 80 I us rOJU od trucizn 
py w jeździe fi~u~owej param}. .B!,al~ do tycia, mdlości, jezyk obl')źony). Trucirm7 własnych. Bezpłatne bro.szury otrzymać moż­
~eszcz.e tylko drugIe] pary r~~UnSkle] l wewnetrzne. w7twa.rzające 81. we włll8llJ'm na " laboratorium fizjologiczno· chemicznym 
]edn~J pary ~zesko-~łowackIeJ, których ł o!,garutmie, zanieez7l5zczaj .. kr_. ~~. ..Oholekinaza" Ho Niemojewek.iego Warszawa 
przYJazd oczekIwany Jest w nocy. mzm i przyspiesZaj". etarootć. Wątroba l nerkI Nowy świat 5, ..... w. a.p~acll' l skIRIi""h aptecznych. . . . - - -- n 632$ 
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Bezpłatna podróż do JaponII 

Perypetie sprawy Stronnictwa Narodowego z redakcją "sanacyjnego" tygodnika "Wołyń" 

(d) B e r l i n (ATE). Pięciuset robot­
ników niemieckich odbędzie jeszcze w 
ciągu roku bieżą.cego podróż do lapo­
nii. Dyrekcja japońskich kolei pań­
stwowych wyasygnowała na ten cel 
100.000 jenów. Robotnicy niemieccy 0-
trzymają. bilety wolnej jazdy oraz bez.­
płatny pobyt 4-tygodniowy w laponii. War s z a w a, 4. 2. (s) Toczą.ca się 

od dwu lat sprawa Zarzą.du Powiato­
wego . Stronnictwa Narod. w Łucku 
przeciwko tygodnikowi "WOłYll" o 
zniesławienie Stronnictwa Narodowe­
go, wywołała swojego czasu niezmier­
nie wielki oddźwięk w opinii publicz­
nej i przyczyniła się niejako do likwi­
dacji systemu polityki na Wołyniu 
prowadzonej przez ówczesnego woje· 
wodę p. Józefskiego. 

Gdy spra\\"a walazła się w Są.dzie 
Apelacyjnym w Lublinie, z powodu 
skarg apelacyjnych Obydwóch stron, 
Są.d ten zwrócił uwagę na zagadnie­
nia formaln()-procesowe i ostatecznie 
na rozprawie sądowej dn. 4 stycznia 
1939 r. postanowił umorzyć sprawę, 
ponieważ uznał, że zniesławienie d()­
tyczyło całego Stronnictwa, a więc o­
skarżycielem powinien być Zarzą.d 
Główny Str. Nar. lub osoba przezeń u­
poważniona. 

Za.rzą.d Powiatowy Str. Narod., wy­
chodząc z założenia, że w sprawie tej 
jednak przysługuje mu wniesienie 
skargi kasacyjnej do Są.du Najwyż­
szego, zapowiedział kasację. 

Przewodniczący Wydziału Karne.­
go Sądu Apelac. w Lublinie odmówił 
jednak przyjęcia zapowiedzenia kasa­
cji. Wobec tego, Zarzą.d Powiatowy 
Str. Narod. w Łucku wniósł podanie 
do Są.du Apelac. o uchylenie zarządze­
nia p. Przewodniczą.cego Wydziału i o 
przyjęcie wniesionego zapowiedzenia 
kasacji. Na to podanie Przewodniczą-

Wyjaśnienie 
w nr. 21 z dnia 26 stycznia i nr. 25 

z dnia 30 stycznia "Orędownika", uka.­
zały się zdjęcia z uroczystości żałob­
nych ku czci Romana Dmowskiego w 
Mielcu. W zwią.zku z powyższym pr()­
stujemy, iż zdjęcia te dotyczą nie 
Mielca, lecz Miechowa . 

Ks. Julianna przy nadziei 
H a g a. - NastQpczynI. tron~ ks. 

Julianna oczekuje drugiego potomka 
w połowie sierpnia br. 

lebrak milioner 
Bukare szt, 4. 2. - W rumuń­

skim BraUe zmarł żebrak Dumitru 
Gion. Z znalezionego po nim testamen­
cie wyu1kało, że posiada on majątek 
w wysokości • mllionów lei i zapisuje 
go magistratowi m. Braile na cele do­
broczynne. 

Testament poza tym wskazywał 
miejsca zakopanych dwóch wielklch 
naczyń z monetamI, których wartoś~ 
- jak się okazało - Jest bardzo znacz-

Ewa Cur.ie zaproszona 
do Polski 

War s z a w a. (Tel. wl.) ,.Pen Club" 
zaprosił do Warszawy córkę Marii Cu­
rie-Skłodowskiej Ewę, która napisała 
głośną. książkę o swej matce. Prócz 
tego zaproszono głośnego pisarza an­
gielskiego Bucleya. (w) 

Nowe umowy 
War s z a w a. (Tel. wł.) W najblii­

szym czasie będzie zawarta umowa 
kont~'ngentowa z 'V~grami, a następ­
nie z Holandią.. (w) 

Dwa nowe biskupstwa 
War s z a w a. (Tel. wł.) Jak sł.\' ­

chać, rokowania w sprawie utworze­
nia biskupstwa łacińskiego w Stani­
sła\yowie zostal.\' tak dalece posunię­
te, że można uważać je Jako rzecz 
przf:'sądzoną.. Obok biskupa urzędować 
b~dzie biskup sufragan w Tarnopolu. 

T iezależnie od tego jest przewidzia . 
ne utworzenie biskupstwa rz~-msl\o­
katolickiego w Grodnio. (w) 

Poseł Papee lJI Warszawie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Prz~rbył 

do \Yarszawy poseł polski w Pradze 
Papee w zwią.zku z rokowaniami, do­
t~' cząc~'mi rozrachunków z powodu 
Zaolzia. (w ) 

Rokowania polsko-sowieckie 
,,, a r s z a w a. (Tel. wl.) Rokowa­

nia pol sko-sowieckie są. prowadzone 
dalej. '1. p .Hlpi sanie ich nastą.pi dopie·· 

w \\"al''' zawie. (w). 

cy, traktują.c je jako zażalenie, posta- Na razie więc sprawa o politykę na 
nowi! przesłać Sądowi Najwyższemu I Wołyniu znajduje si., w stadium roz­
do ostatecznego rozstrzygnięcia, czy strzygnięć czysto formalno-proces()­
Zarzę,dowi Powiatowemu przysługuje wych. 
prawo wniesienia k8isacji. 

Zwycięstwo Stronnictwa Narodowego 
w Wyszynie 

N arodowcy ~dobyli "[$ procent .1nandatów 
K o n i n, 3. 2. (w) Wybory do rad I dowe uzyskało 6 mandatów, "Ozon" 3. 

gromadzkich na terenie Wyszyny W gminie Władysławów wybierano 
przyniosły wspaniałe zwycięstwo 12 radnych. I tu S. N. odniosło wspa­
Stronnictwu Narodowemu, które uzy- niałe zwyciQStwo, gdyż zdobyło 10 
skalo 'n5 procent mandatów. W 'i gro- mandatów, "Ozon" - 2. 
madach złożono tylko listy narodowe, Wybory do rad gromadzkich w Wy­
w pozostałych gromadach 29 ub. m. szynie i Władysławowie wykazały, 

Dr Ley, kierownik "Niemieckiego 
Frontu Pracy", zaprosił ze swej strony 
500 robotników japońskich do złożenia 
rewizyty robotnikom niemieckim w 
Niemczech. 

Pieczeń z kiepskiego żubra 
(d) B e r l i n (ATE) Niedawno poja.­

wiła się w restauracjach berlińskich nie­
zwykle rzadka w dzisiejszych ezasach 
potrawa, & mianowicie pieczeń s żubra. 
Zubr ten, ważący i.200 kg pochodził z 
rewiru łowczego marszałka miringa w 
Schorfheide. Ponieważ nie nadawał się 
on dla celów hodowlanych, więc go od­
strzelono i w ten sposób tubr stal się u­
rozmaiceniem menu jednostajnych ber­
lińskich. 

odbyły się wybory, w .których Stronni- że wieś jest narodowa. 
ctwo Nuodowe ~nio~ozd~ydowane ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zwycłQStwo. 
Szczegółowe wyniki wyborów przed­

stawiaj, się następująco (zaznaczy~ 
należy, że GminQ Wyszyna podzielono 
na 3 okrQUi): Wezwanie ° k r Q g 1 - Teresin. W okrQgu 
tym wiebierano 3 radnych. Na listQ 
narodOWI) padłV 132 głosy, na list, 
"ozonow," 72. S. N. uzyskało 2 man­
daty, a O. Z. N. 1. 

Ok r ę g 2 - Wyszyna. Na okręg 
ten przypadło , radnych. Stronnictwo 
Narodowe uzyskało 251 głosów, a nie­
szczęsny "Ozon" 60 głosów. Wszystkie 
mandaty w okrQDu tym wzięło S. N. 

.{jJroJimy wszystkich. którzy nil wYfJ.rali ~ 
na loterii. o naltJc/lmimtowe za7nÓUJtlM Sza.eJ1j. 
UJtgO!Mu UJ koltlttum 3-JlaladejollJtj p. f. 

° krę g 3 - W okręgu tym wy­
bierano 9 radnych. Stronnictwo Naro-

ZamówieDla zamiejscowe załatwiamy odWl'Obul JtOCId:Il 
P. K. O. '56 

. Straszna zbrodnia p~lskiego emigranta 
Zantordowal :iionę i c~u'oro d~ieci, po c~y1n sa'łn popelnił 

sam,obójst,wo 
P a ryż (ATE). Andrzej Hirak, 

"-letni emigrant polski, zabił siekierą 
ubiegłej nocy swoją żonę i czworo 
dzieci w miejscowości Wittenheim ko­
ło Miluzy. Hirak otrzymał przed kil­
ku dniami rozkaz z prefektury policji 

opuszczenia Francji, gdzie pracował 
cd U lat. Sprzedał wszystkie swoje 
rzeczy, pozostawiając w domku, który 
do niego należał, jedynie łóżko. Ubie­
głej nocy wymordował swoją rodzinę 
po czym utopił się w studni. 

Nowy proces b. starosty Robakiewicza 
TYffł ra:ł!em oskarl;ony jest o pr~ywlas~c~ełłie 35 tys. ~lotych 

W i l n o. Przed tutejszym Są- Sąd I. instancji skazał Robakiewi-
deni Apelacyjnym miała się Odbyć roz. Cza na , lata więzienia i pozbawienie 
prawa b. starosty Robakiewicza, gło. praw. 
śnego z: rozmaitych procesów, oskarżo- W czasie pobytu oskarżonego w 
nego ostatnio na terenie WiIeńszczy- więzieniu mokotowskim w Warszawie 
zny o przywłaszczenie 35 tys. zl. Pro- wysunięto przeciw niemu nowe oskar­
ces ten jednakże odroczono wosta . żenie o przywłaszczenie 50 tys. zł. na 
tniej chwili, ze względu na nagłę. cho. stanowisku starosty w Nadwórnej, w 
rObQ przewodniczącego trybunału. WOj. stanisławowskim. 

Ślub 109-letniego starca 
z 45-letnią kobietą 

Pan mIody o przyc~ynach swej dlugo'lciec~ności 

S t a m b u ł. - Dzienniki tureckie I Brdara z 45-letnią kobietą.. 
donoszą. o odbytym ostatnio w koście- Sawa Brdar, pochodzący z Czarno­
le jugosłowiailskim ślubie Obywatela góry, przybył pieszo do Turcji przed 
jugłosłowiańskiego 109-letniego Sawa 75 laty i osiedlił się jako ogrodnik w 
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OgÓl/lV rzUl oka na wspaniale położoną WorocM 

Izmirze. Obecnie jest on właścicielem 
dużego ogrodu owocowego w dzielni­
cy Karszy-Yaka. 

Sawa Brdar nigdy nie pił alkoho­
lu i kawy. Od 70 lat nie je r6wnief; 
mięsa i nie pali, kła.dzie się spać wcze­
śnie i bardzo wcześnie wstaje. 

Tyfus plamisty w Haliczu 
W lIaliczu wybuchła epidemia tyfusu 

plamistego i zanotO\vano już dwa wypad­
ki śmiertelne. Władze sanitarne natych· 
miast po pojawieniu się epidemii wydały 
szczegółowe zarządzenia, mające na celu 
zapobieżenie rozszerzania się epidemii. 

A tera emigracyjna w Pradze 
(d) Praga (ATE) Ujawniono osta~ 

nio aferę niejakiego pułkownika Wikto­
ra Gordona. który podawał się za dele­
gata rządu republiki Nikaragui i prowa.­
dził rokowania w sprawie emigracji u­
chodźców czeskich do tej republiki. Jak: 
się okazuje, pułk. Gordon wyłudził od 
wielu osób znaczne sumy pienif;>źne i 
znikł bez śladu. \Vedług wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie był on wcale 
pułkownikiem armii Nikaragui, lecz 
międzynarodowym oszustem i awantur­
nikiem. 

Kierownik biura rzekomego pika 
Gordona, pewien Czech. który przez 
dłuższy czas mieszkał w Ameryce zaj­
mując się szmuglem alkoholu, zostal 
aresztowany, jak również jeden z agen­
tów Gordona. 

Pionierzy żydowscy 
do Gujany 

(d) P a ryż (ATE) W przyszłym ty· 
godniu odpłynie z Francji pierwsza 
grupa emigrantów żydowskich, którzy 
postanowili osiedlić się we francuskiej 
Gujanie. Wyjazd ten jest w związku z 
akcją rządu francuskiego zyskania 
osiedleńców dla tej kolonii, która posia­
da wielkie, a dotychczas nienaruszone 
bog-actwa nat.uralne. 

Minister koloni i Mandel. który orga­
nizuje emigrację, oświadczył: "Klimat 
Gujany jest dla Europejczyków trud­
ny do zniesieni/!.. Jeśli jednak bE;'d'l 
mogli go znieść. ofiaruję im ,\"Szelką po­
moc techniczną". 

I Niniejszym zawiadamiamy Czytel-
ników naszych . 

W Wejherowie 
it z dniem 1 lutego zamówienia i wpła. 
ty na prerJ umeratę "Orędownika" 
przyjmuje tylko nowa agentura: Mada 
DawidowIkIl, Wejherowo, św. JaDa 10. 

. P. Kepke nie jest obecnie upowr.ż. 
mony do przyjmowaJrli a. prenumeraty. 

Adm.łnlstracj a 
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Niedziela 

Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Agata p. m. 
Poniedziałek: Dorota p. 

Tytus . 
Kalendarz słowiański 

Niedziela: Dobrochna 
Poniedziałek: Bogdana 

Słońca: wschód 7.30 
zachód 16.45 

~ Długość dnia 9 g. 15 min. 
Księżyca: wschód 18.53, zachód 7.29 

Faza: l dzień po pełni 

Mrel redak[jj i adminiUratji VI ludl! 
Piotrkowska 91, tel. 173-Sr 

Godziny przyjęf t 11 - U I 16 - 17 

NOCNE OY~URY APTEK 
Noey dz.isie;szej dytulMlją naste.lro,ilt.ee M~tek1: 

KasperkiewLcz ZgiersRa 5-1 Ry~hter i Łoboda· 
11 Listopada 86, Zundelewicz, Piotrkow­
ska 25, Bojarski i S~hatz. Przejazd 19. Rytel 
Kopernika 26. Lipie~ (~yd), Piotrkowska 193. 
Kowalski i S - ~. R\!.!\'O'wska 147. 
TELEFONY: 

Pogotowie P. O. l( 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcIJaD 11t-ta 
Pogotowie Ubezpieezalnl 208-10. 
Straży PoiarneJ 8. 
PogotowIe Miejskie 1n-90 

TEATRY: 
Teatr Miejski - o 16-e,1 .. Jutro niedllliaia" o 

2O-ei "Kordiam" • 
Teatr Polski - o 16-ej . ,&:a1et'i.s two " , o 

2O,iIO "Temperamenty". 

KINA: 
Capito! - .. Mściciele". 
Cor8o - .,Wielki dzień" i . .Król ma,gik(w". 
Ikar - "Więzienie bez krat" i "Ta<lzio uwo-

dziciel". 
Metro - .• Oztery cOrkl". 
OświBtOwy-Slotice - "Pani Wal-mra". 
Pałace - .. Kłamstwo Krystyny" 
Przedwiośnie - .. Prawo do swześcia" . 
p~nBdlum - .. ~ebra.k w purt)urze". 
Rlalto - .. Pow·rÓt () świoie" 
Stylowy - .. Olim~ada" . 

KRONIKA DNIA 
. Z korytarza dmnu PTZY uJ. WólczatU!ki~ 153 

:ltIeznamy aprawca skrad.l rower wartości 100 
zł, pozoota.wiony P'I'IZM Artura SzeJnerta (&e­
szowska 6). 

Z I!liesm.runia Józefa Somera (Dąbrowska 
2Sd) rueznamy spraw-ca skradł l'ew{)!wer oraz ze­
garQk; wartości 100 zł. 

· Z komórek na posea;ii pmy III. Oienkow­
eklego l, sklradzJono kuJ·y i indyki warto8ei 100 
zł należącego do Marii Soba!a. 
. 'Y' nocy włamali si~ zlodzieje do Slkładu l'zez­

rudkle!!,o ~ygm'U!llt3 K~ka (Ślaaka 26) i wkradli 
szmkl, !ózne wY1'oby mięsne itp. waxtości iIOO d. 

· ~ mlEllll.zkllJnia właśc. d()mu A.PGlooii Bochel'i­
ekleJ (~glers:ka H) skradziono przy po.mo~,. 
w:Jamlll'lla kasetke z ~ieni~:mni i biżuteriI! łącz­
me na sumę 3000 zł 

Przy zbiegu MieJe\!.aMkitWo i Gdańskiej. Be­
r~fim B8Jleemki (Suwa;~ka 19) napadl na Bro­
nimawa Pa;sz!i:tiskiego (KTllBzew6kiego 18) i no­
tem za<lal mu szereg rm kłutych głowy i ksr­
!nI. RaruH~g? apalnY'!o POgotowie. 

W br~lllle domu przy ul. Fran~i~zkltńskiej 
27 znaleZ!01lo pa.n?;UCOOle dziecko pici męskie(j Li­
CZ4>Ce 1 l pól roku życia. Dzieoko umies!iCZCJono 
W' p l'Iiytullku. 
~y zbiegu Łagiew;ni~iej i Placu KoMie)­

nego w:vska.kujący z tra,mwaju :Nr. 1d Mari8il1 
Skoniec:.m!. (Pojezierska 29) wskutek upadku na 
brUik .0~1061 ogóLne obrażenia ciała. Ran.nego 
Pl1Zcwlez\Ono do le~2JTticy. 
. W Al. Kościuszki i>6 dOW1'C8 domu ;lO-letni 
Aleksander Bcmke pod wpływem alkoholu usilo­
w~l .zatruć się nie\!.nanym plyncm. OhOd'etn.u u­
dZieWo po.mo~y pogotowie. 

~łrona Ił ORĘDOiY~IK, poniedziałek, dnia e lutego '1939 ' Numer ~ 
.11 

U miliony II wyno~it ~~~lie ~u~ie o~li 
o: 

Nowy budżet miejski jest wyższy od zeszłorocznego o 548.455 złotych 
L Ó d i, 4. 2. - Został opracowany 

przez wydział finansowy ZarzQdu 
Miejskiego budżet administracyjny DL 
Łodzi na rok 1939/40. Budżet zamknię­
to cyfrQ 43.855.135 zł. 

W budżecie zwyczajnym po stronie 
wpływów przewiduje się 30.946.531, po 
stronie wydatków 30.430.483 zł. Nad­
wyżka wynosi 516.048 zL 

W budżecie nadzwyczajnym prze-

Ulica Romana Dmowskiego w Tuszynie 
Ł ód ź, 4. 2. - Za przykładem sze- Radni miasta Tuszyna wykazali 

regu miast i miasteczek w Polsce Ra- zrozumienie dla istotnych potrzeb spo­
da Miejska w Tuszynie na posiedze- leczeństwa miejscowego polskiego i 
niu w dniu 30 stycznia _1939 r. po- przeciwstawili się marnowaniu grosza 
wzięła jednomyślną uchwałę przemia- pUblicznego na żydowskie cele. 
nowania ul. Tylnej na ulicę im. Ro- W dniu 2 lutego br. w Tuszynie 
mana Dmowskiego. odbyło się zebranie Stron. Nar. pod 

W ten sposób Tuszyn uczcił WieI- przewodnictwem p_ Filipskiego. Refe­
ltjego Polaka i Nauczyciela Narodu. rat na temat "Polska a Niemcy" wy­
Dalej 1 lutego na . wniosek radnYCh, głosił wiceprezes Zarządu. Okr. Stron. 
narodowych Rada Miejska większo- Nar. w Łodzi kpt. Leon Grzegorzak. 
ścią, głosów skreśliła subwencję na W dyskusji . poruszono również 
szkołę żydowską im. Ben Jakuba w I sprawy samorządowe. 
wysokości 1300 zł. 

Miasto pobieraf bedzie podatek drogowy 

widuje się wpływów na 12.908.604 zł, 
wydatków zaś 13.U4.652 zł. Deficyt ,. 
kwocie 516.048 zł. pOkryty zostanie 
przez nadwyżkę w budżecie zwyczaJ­
nym. 

W porównaniu z rokiem adminI­
stracyjnym 1938/39 projektowany bu.. 
dżet wyŻSZy jest o 548.455 zł. 

Budżet nadzwyczajny pokryty bt­
dzle z pożyczek względnie dotacyj li 
Funduszu Pracy, Banku Gosp. KraJo­
wego, Tow. Osiedli Robotniczych, Tpw. 
Bud. Szkół Po wszech. i skarbu pań­
stwa w wysokości 12.122.391 d. 

'Obecnie zagwarantowany jest 
wpływ około 7 miln. zł. W sprawie 
brakujących 5 milionów trzeba czynl6 
starania w źródłach kredytowych. Wj 
wypadku nie uzyskania kredytu ba­
dżet musi być zmniejszony o tQ kwolf. 

Budżet 8 szpitali miejskich zamy­
ka się po stronie wpływów l wydat­
ków suml) 2.042.619 zł. i jest większy 
Od tegorOcznego o 114.000 zł. 

Budżet 8 miejskich zakładów opie­
kuńczych na rok 1939/40 zamyka si, 
we wpływach ł wydatkach . . sum., 
957.235 zł. 

Budżet zakładów ł przedsfęblorstw 
L ó d t, 4. 2. - Zgodnie z obowiązują­

cymi przepisami Zarząd Miejski wprowa­
dził statut o podatku drogowym, z które­
go wpływy będą wynosić w roku ad­
ministracyjnym 1939-iO 1.050.000 zł. 

Podatkowi temu podlegają grunty i 
przedsiębiorstwa przemysłowe i handlo­
we, istniejące na terenie miasta po dniu 
1 kwietnia 1939 r .. budowle nowo wznie­
sione oraz części nadbudowane i przybu­
dowane, czasowo zwolniona od podatku 
od nieruchomości na podstawie ustawy z I 
1922 roku. Statut przewiduje szereg wy­
ja,tków i zwolnień od tego podatku. 

Podatek drogowy pobrany będzie w miejskich zamyka się po stronie wply­
wysokości 112,5 proc. wymiaru podatku wów i wydatków sumą 13.179.839 zł. 
pa~stwowego gruntowego, ~2,5 proc: ceny i jest mniejszy od tegorocznego o 
sW.Iadectw przemysłowych 1 kart. reJestra-1801 465 zł Zmniejszenie budżetu prz.ed. 
cyJDych, 5,25 proc. podstawy Idealnego • • • 
wymia.ru podatku od nieruchomości cza- slęblorstw miejskich spowodOwane 
sowo zwolnionych od podatku. zostało przez oddanie rzeźni miejsldel 

Podatek drogowy płatny jest w dwóch nr. 2 oraz. zakładu hodowH rośHn w 
ratach póll'ocznych w lipcu 1939 roku inne ręce. 
i w styczniu 1940 r. Zazna.czyć nalety, te 
w tegorocznym budtecie administracyj-
nym wydatki związane na pokrycie robót 
drogowych wynoszą ponad 6 milionów zł. 

Chrześcijańska hala targowa 
przy ulicy Boernera 4 

ChrzdciJańska Hala Targowa, której 
otwarcie nastąpiło w dnłu 1 lipca 1938 r., 
stanowi bezsprzecznie wamy etap walki o 
unarodowienie handlu polskiego w Lodzi. 

Znaczenie jej rozumieją przede wszyst­
kim Polaey, zemieszkali w tej dzielnicy, 
pozbawionej niemal zupełnie sklepów pol. 
skich. 

W Chrześc. Hall Targowej reprezento­
wane są następujące branże: spoży~za. 
galanteryjna, czapkarska, odzieżowa, bie­
liżniana, sprzedaż naczyń kuchennych 
i emaliowanych. 

Dział sprzedały żelazem Jest nieGbsa­
dZODY, a jest niezbędny w tej dzielnicy, 

gdyż polskich sklepów z żelazem brak zu­
pełnie. Faktem tym powinnI się zaintere­
sować :'ezrobotni Polaoy, ślusarze l me­
chanicy oraz elektromechanicy, ponlewu 
branża ta w ogóle nie ma swego przedsta­
wiciela na terenie Chrześc. Hali Targowej. 

Ceny w Chrześc. Hali Targowej są kon­
kurencyjne i dostosowane do zdolności 
płatniczeJ szerokich polskich rzesz pracu­
jących. 

tydzi, w obawie utraty swych dochodów 
j hegomonii handlowej na placu BoerDera 
zbudowali opodal Z hale targowe, chcąc w 
ten sposób przywieść do ruiny majątkowej 
polskich kupców z Halł Targowej Chrze­
ściJańskiej. 

Kontrola wag I miar 
Ł ó d Ź, 4. 2. - Urząd wag i miar w 

związku z tym, że od dnia 1 bm. !!Itra­
cily ważność cechy legalizacyjne 
(stemple) z 1936 roku, zarzą.dził kon­
trolę wag, odważników i miar, pQlZo­
stają.cych w użytkowaniu w składach 
i sklepach.' 

Posiadacze wag i miar z cechą, któ­
Nt .'1traciła ważność, pociągnięci będą. 
do odpowiedzialności karnej. 

Antysemityzm "OZN" 
Ł ó d ź, 4. 2. - Lokalne władze i u­

rzędy, wbrew hasłom głoszonym przez 
przedstawicieli OZN i rządu w parla­
mencie, niezbyt kwapią się do reali­
zowania tych haseł w sensie odżydze­
nia naszego życia gospodarczego. 

Tak np. uprzą.tanie śmieci na stacji 
kol. Chojny powierzono Żydowi, któr, 
zaangażował kilku robotników i zara­
bia wcale nieźle. ----------------- Nie wat-pimy, że zamiary :l!ydów zosta­

ną sparaliżowane - rozbijając się o zwar­
ty front solidarności narodoweJ wszyst­
kieh Polaków. 

Powstaje pytanie, czy nie było pol­
skiego przedsiębiorcy, któryby podjął 
się wykonania tych rObót? Towarzystwo pOlonistyczne 

bil.ansuje swój dorobek 
Ł ód ź, 4. 2. Tow. Poloni.,tyczlfie kiero­

wane pl'ze'z p. prof. Stefanię &kwarczyń<ską 
urzą~za we wtorek, dnia 14. bm., o godt. 
l8-te'J w sali przy ul. Narutowlcza 58 d{) ­
roczne walne zgl'oma,dzenie. Właściwe 
obrady organizacyjne poprzedzi część pro. 
grarhowo - sprawozdawcza d08tępna tak1:e 
dla za.proszonych gości. 

· Slowo wstępne wY'PQwie dyr. Ozapczyń­
SkI, po czym spra wo-zdanie z działalności 
organizacjli przedstawi p. pI·of. Stef. 
Skwal"czyńs'ka ! dr Wrzesiń,r.ka. Nrus,tę­
.pnie znamy i ceniony poloniBta. pmf. mgr. 

Jan Jakubowski wycglooBi Odczyt pt. "Sta­
nisław -Nitlkiewic,z - czławi e'k i pi'8arz". 

Obecne walne zebranie stow. poloni­
. styc'Zl1e.go, jak ka:/:de doroczne zgromadze­
nIe tej ol1ganJ.zacj'i, j;est walnym wydal"Ze· 
nie<m w tyciu Łodzi. Stowul'zyszcnie ze 
względu na swą działalność odczytową. 
o<rg'a'l1izowane przez siooic wieczory autQ1r­
s'kie, jaJk rÓ\";llieź a,kcję wyodawnkżą (rQoc't­
niki prac palonistycznych) - za,itrnuje du­
tą. -po'zycję, jl\1li nie tY'lko w iyciu kultural­
nym naszego ŚI'od{)wiBlca, ale cał€j PO'1ski. 

Aleksandrów w hołdzie R. Dmowskiemu 
Ł ó d Ź. 4. 2. - Aleksandrów, miasto 

chałupników, oddał hołd pamięCI Roma­
na Dmowskiego. 

Romana Dmowskiego. Na akademii . po 
zagajeniu przez kier. Antoniego Westwa­
la w płomiennych słowach omówił dzia. 
Jal.ność Romana Dmowskiego p. Ostrow­
S~~I. Na akademii dek!amowany był 
"..Jersz Konstantego Dobrzynskiego. zaty­
tUłowany "Pogrzeb Romana Dmow­
skiego". 

W dniu 21 stycznia rb. z inicjatywy 
St.r. Narodowego ks. dl' Nadolski odpra­
WIł uroc~yst~ mszę św. :talobna, za spokój 
duszy WIelkIego Zmarłego, na której byli 
obecni członkowie Str. Narodowego. sto­
warzyszania społeczne i katolickie, ja'k 
chór kościelny im. Stanisława KostkI, - --
Katolicki Zw. Młodzie:ty Żeńskiej, ,,80- Ś i . 
kół", "Praca Polska" itd. m ertelna bÓjka na noże 

Przybyły równie:/: delegacje pobliskich 
kół St~. N3;r .. Prz.y kat!lfalku, przYbra-, Ł ód ź,4. 2. - Na ul. Głębokiej 12 
nym zlelemą I MleCZamI Chrobrego oraz . d "2 l t . 
portretem Romana Dmowskiego pełniła rmę zy o,) - e mm Homanem Kowal-
stra2 honorową. młodzie:t na.rodo'wa. skim ~ !daksem Roguszewskim doszło 

W czasie mszy św. chór pod kierow- do bÓJkI, w następstwie której Rogu­
nictwem P. Gniotka wykonał pleni!l- :ta.- szewski. pchną.ł Kowalskiego nożem w 
lobn.e. Po ~szy św. ks: dr NadoIsIn. wy- l' l'zttch l bok, raniąc go !lm i ertelnie. 
gloSJI plomlCnne kazanJe, kreślA,c wlelką ." . 
~jostać Wielkiego Nauczyciela Narodu. ~owalskIego VI' stanle beznadziej-

W następnym dniu zorganizowa.na zoo nym odesłano do szpitala. Roguszew­
stała uroczysta ak~c1emia żałobna ku czci ski zhied. 

Dzień solidarności 
wszystkich Polaków na świecie 

Ł ó d ź. W niedzielę, 5. bm. na terenie 
całej POIIski oobędlZie się ,.Dzie,ń Pola,ka z 
zagranicv". Woj!ewódzki I{omitet O'rgruni­
zl1je owpowiednie obchody i uroczyst'Ości 
przy udżiale orgaJJiza·cyj społeczny'ch i za­
wo'dowych. 

Je.szcze w sobotę. 4. bm. or<l{ie<stry woj. 
sk-owe, P'Olicyjna i 6tTaży ogniowej oraz 

DRT 
Zawody pływaekle w ZlfIerzu 

(tlP) W Zgierzu odbył,. aię w baeenie miej. 
skiego zakładu ką,t>ieloweg~ doroczne Ilft!wudy 
ptywackie o mlistl'ZO&two :r.giem<kieg'() h'Ufca Z. 
H. r. W PO~~Zególnydl konkurel\~ja~h osiąg­
ni~to naat~pujące wrniiki: 

100 'Ul styl. grzb. - 1. Wie.ezorek 1:85 (druż 
im. Poniatowskiego). 2. Szymań8ki 1:46 druż: 
Id·zLkowekiego). 

00 m-l. Kr.zewima 0:30 (dl'UŻ. im. Li~a 
Kuli), 2. A~()hlk 0:35 (Lm. Idy;!·kow.slr.iego), 3. 
Kała 0:36.8 (1III1. ł.mikrutli'IBkielro). 

fa.bryczne urządzają. na ulicach miasta. w 
god'zinach międ'zy 19-20 p!'Zez wa.i:nie·]st:e 
artel'je kOIDU'ni'kacyjlne caJpst'l'zy1k. 

W niedz'ielę zaś o go·dz. lO-tej w koście­
le katedralnym zosta'nie od'Prawiona uro­
czysta mS'la św. [la intencj:ę Polonii zagra­
nicznej. 

(Z_im,. Czarnego), 2. ~er 0:46 (Z8;wiS1lY 
C.zlI<mego). 

100 m styl. d~w.: - 1. Szymal1ski 1:14 (Za. 
wiszy Czarnego), 2. Wiecwrek 1:20 (Ponia.tow­
skiego). 

~ m ~yI. It;!as.: - 1. SZY'Illa1\/l'ki 0:40 .11 
(Ld'ZIDrowsk.iegQ), 2. Kowalczyk 0:41 (Zawi8ZT 
Oza.mego). 

5~00 et:rl. dow. od lat 14: - 1. dru:ż. im. 
Za:W16'Zt Czarnego 2:03. 2. druż. im. IrlżikóW'­
sinego 2:07. 3. im. Lukasili kiego 2:49. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce M.­
j<:-la droź. Zawiszy Oznrnego 56 p .• 2. (trut. Idlli. 
kow.skiego !l8 p., 3. w-uż. POJlhttuwS'kiego 26 P. 

W !lkQkooh pierwsze miejsce zająl Zaj!l.C'Z­
k()lWS'ki (Zawis<2Y Cza,rne.go). 

100 m styl. klall.: - 1. Kuśmierek 1:30 (Za- L kk fi ł k 
wioSZY Ozanlegol. 2. Oh'lllielOOki 1:Só.6 (1'ooia- • a a e y a 
oowskiego), a. 8.zyrrr Meki 1:52.5 (Id,.;[k-owlIk!ego). . ~i~t1'7,o8twa zimowe Łod~i odbQdą Się w i11ill 

00 m-l. Kowa1oz)'lk 0:26 (ZawV!2Y &lłIl'JIO- cIr~14!!lcJszy.m. W mistrwstwilch startować b~ą, 
lI'o), 2. Łatoolci 0:32.2 (Lhidtowskiego) 3 Kaź- JlI6lIlal W>SZYfJ'CY czoloowl zll.'Wodrui~y Pro.lfrall1 
rniereki 0:53 (Mzik~ieco). •. zawodów jest nll.Stępuja~y: . 

. ~ m styl. .dow.: - 1. ~ewina 0:21 <Lisa ~ godz .. 15 od~~dzie się a,ledami w Pal'1ku 
Ku.li). 2_ Jsmoik 0:23 (Za'w),$zy Ozarnego) 3 flwuatowwlne.go bieg dla mężozY'1Jl1 na prze. 
A1llI!()lik 0:25 (I{j'Z~kow&kiego), . . stmelli 6 km. . 

50 00: - 1. Maninra 0:33 (Zawiazy Czarnego) I O g(}(!z. 16 r.ozpoczna się zli'wody '" bnli 
2. Paw1i·kowaki 0:24.8 (Rejtama). a. S.!lyma.ńSki sportowO). Nalezy spodziewać się nowych l'e-
O:3S (JJdzikowslrl8lrO). ikOrd~w okrę,."'OWl'ch wobl'c dobrej fOlTIlY za-

5111 m !!!t-I -'" - 1 Z . ~.- .... O'" worlnrków, trOOlOW&l1ych obecruie przez t~ener .. 
J • .., •• """ - • 8JI\VQl\OWSI<I ..... Petklewicza. 
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Ho~nowi! ~[~ailli~ na ołtau! ~atoli(ki! 
II chwiile" gdy patrol przejdzie, pojaw.ia~a. 
... ią oni na nowo na ulicach i krzykhwle 
re'klamują swój towar: tasiemki, guziki, 
pasta do butów, agrafki, koperty itd. IV 

dzie6, \\'ieczorem znów czekoladki. pomR­
Tańcze i inne smakołyki, s'przedawane w 
wal'unkach niehigienicznych. 

Naganiacze, to znów typy kryminalne, 
,grabie,ce po prost.u pod pozQorem Slprzer) a­
ty i to w dodatku o tyle gorsze, że wy,;tę­
puje, również w nied'Ziele l swięta. Tego 
rodzaju osobnicy, masowo poj'll wiający s l ę 
w żydow&kich dzielnicach targowych, na­
daj'ą dziwnie jakiś QTientalnv charakter 
miastu i koniecznym J'cst u6'unięcic tej 
plagi, Pl'zez zao trzenie sankcji na nicle­
galnych sprze'dawców i naganiaczy, 

N:esamowity wybryk żydowskiego fabrykanta - Oburzone społeczeństwo katolickie 
Łodzi odpowiednio potraktowało tupet żydowskiego .milionera 

L ó d ź, ł. 2. - Wśród mieszkańców 
dzielnicy Widzewskiej ogólne oburze­
nie wywołało wystąpienie właścicieli 
Widzewskiej Manufaktury, osławio­
nych Kohnów pod adresem parafii 
rzymsko-katolickiej Św. Kazimierza na 
.Widzewie. 

Parafianie Widzewscy wspólnym 
wysiłkiem wznoszą obecnie nowy koś­
ciół, który został już wybudowany pod 
dach i oddany do użytku. Brak jest 
jednak całkowitego urządzenia we­
wnętrznego, między innymi są jedynie 
prowizoryczne oltarze. 

I oto ze strony Kohna wysunięto 
propozycję, na którą zdobyć się mógł 
tylko Żyd - dla którego święta wiara 
ł religia stanowi wartość waluty o­
biegowej. 

Mianowicie Kohn zaproponował u­
fundowanie własnym kosztem głów­
nego ołtarza pod tym jednak warun­
kiem, że zostaną umieszczone portrety 
członków rodziny Kohnów w góruej 
części ołtarza z zaznaczeniem, że 
przedstawiają członków rodziny fun­
datorów. 

Oczywiście, fundacji, z kt6rą tak 
skwapliwie w wiadomych celach, go­
niący zawsze za reklamą i poklaskiem 
Kohn wystąpił - nie przyjęto. 

Odpowiednie przepisy prawa koś­
cielnego zabraniają umieszczania wi­
zerunków innowierców na ołtarzu. 

Równucześnie patriotyczna ludność 
polska nie mogła dopuścić, aby Żyd 
znany ze swojego stosunku do robot­
ników, zatrudnionych w swoich zakła­
dach, dołożył choć grosz do wielkiego 

Pogrzeb 
śp. Mikołaja Stefanowskiego 

Ł ó d ź, ł. 1. - W dzisiejszą nie­
dzielę o god. 14,30 odbędzie się z domu 
żałoby przy ul. Felsztyńskiego 30, na 
cmentarz na Zarzewie, pogrzeb śp . 
Mikołaja Stefanowskiego, na który 
zaprasza, pogrążona w smutku rodzi­
na. 

Misje św. 
Ł 6 d ź, ł. 1. - W (izisiejszę. nie­

dzielę o godz. 15 rozpocznę. się misje 
w kościele katedralnym św. Stanisła­
wa. Kostki. 

Maszyna urwała 
robotnikowi rękę 

Ł ód ź, ł. 2. - W maj. Mokraszew, 
własność Koszelewskiego, w czasie 
młócki 18-letni Władysła.w Klimczak 
pochwycony został przez wirujący wał 
młocarni i doznał wyrwania praw2j 
ręki aż do pachy i połamania żeber. 

Rannego przewieziono do szpitala, 
gdzie wkrótce zmarł. 

Spłonęła cała' zagroda 
Ł ó d ź, 4. 2. - W kol. Drębociny w 

zagrodzie Stefana Rybaka wskutek 
zaprószen ia ognia powstał pożar, któ­
ry zniszczył wszystkie zabudowania 
zagrody Rybaka, wyrzę.dzając strat 
na 5.000 zł. 

Akcja drukarzy 
i introligatorów 

Ł 6 d t, ł. 2. - Pracownicy drukar­
ni zarohkow~'Ch i introligatorni podję­
li akcję o zawarcie nowego układu 
zbiorowego o unormowanie płac i ich 
podwyższenie. Zatarg ostatnio za­
ostrzrł się. 

Wyciec7ka uczniowska 
w Łodzi 

Ł ód 7., 4. 2. - Wczoraj przybyła 
do Łodzi wycieczka państw. liceum 
pedagogicznego w Dziedzicach, która 
przybyła pod kierownictwem proł. 
Dutkiewicza, w Jiczbie 25 osób. 

\Vvcieczka zwiedziła Łódź, zakłady 
miejskie. zbiornik wodociągowy, szko­
łę Tlrzemysłowo-te('hnic'7,ną i wyje­
chała naf'.tPTlnif' do Zgierza, O'd7.ie za­
poznała się z zakładami pr7.pm~rRłl1 
technicznego. 

'VieC7.01'em wycieczka powróciła cio 
l ,oc1z:' Gośćmi zaopiekował się miej­
ski referat tur~rstyczny. 

dzieła budowanego wspólnym wysił­
kiem tych właśnie mas robotniczych. 

Trzeba podkreślić z naciskiem, że 
dla milionerów żydowskich religia go­
spodarzy Polaków nie stanowi przed-

miotu, któryby szanowall. Społeczeń­
stwo polskie, które dowiedziało si, o 
tym fakci~, z oburzeniem odparło po­
st,powaRle goniącego za koniuktural­
nyml efektami milionera Kohna. 

--_.-----------
Siekierą i rewolwerem 

Jeden ~abity, jeden cit:~ko ranny 
spo,,.u majątkowego 

Krwawy final 

Ł ó d ź, ł. 2. - K kol. Grabówek na 
tle sporu majątkowego doszło do 
krwawego zajścia między 32-letnim 
Zygmuntem Borowiakiem oraz 43-let­
nim Andrzejem Staniszewskim. 

Ostatni w czasie sporu sięgnął po 
siekierę i uderzył nią Borowiaka w 
głowę, powalając go na ziemię, po 
czym usilował oddalić się. 

Borowiak jednak resztkami sił zdo-

łał się unieść i wycią.gną.ł rewolwer, 
który nosił stale przy sobie w obawie 
bójki przed szwagrem. Strzelił następ­
nie trzy razy, trafiając S.taniszewskie­
go w głowę i placy. 

Ranny Staniszewski wkrótce zmarł. 
Borowiaka umieszczono w szpitalu, 
ponieważ doznał on złamania podsta­
wy czaszki. 

Kłopoły łódzkich "Rołarzysłów" 
Półtora miliona ~lotych dodatkowego wymiaru podatkowe­

go w pr~edsit:biorst1vach in:i. Oskara Grossa 
Ł ó d ź, 4. 1. - Od kilku dni krążą 

w Łodzi pogłoski o bardzo poważnych 
"zmartwieniach" podatkowych lllZ. 

Oskara Grossa, szeroko ustosunkowa­
nego w łódzkich sferach "Rotary Klu­
bu". 

Obecnie wyjaśniło się już, że wła­
dze skarbowe w wyniku przeprowa­
dzonej rewizji w przedsiębiorstwach 
p. Grossa dokonały dodatkowego wy­
miaru podatku na sumę okrągłą. "pół­
tora miliona złotych. 

Wrażenie w kołach łódzkiego "Ro­
tary Klubu" jest piorunują.ce, p. Gross 
bowiem jest jednym z 7.ałożycieli tej 
organizacji. Nadmienić należy, że p. 
Gross jest właścicielem firmy prowa-

dzącej handel chemikalii i jest jed­
nym z naj poważniej szych dostawców 
barwnika i innych chemikalii dla 
przemysłu łódzkiego. 

Ponadto p. Gross jest w Polsce re­
prezentantem interesów francuskiego 
koncernu chemicznego Ruhlmana, któ­
ry posiada w Polsce placówkę prze­
twórczą. Przedsiębiorstwo to pod fir­
mą S. A. Przemysł Chemiczny ,,'Vi n­
nice" oddaje całą. swoją produkcję do 
dyspozycji p. Grossa, który lokuje jQ. 
na rynku polskim. 

P. Gross uchodzi za bardzo zamoż­
nego człowieka. 'VymieJ'zona suma po­
datkowa została przez władze skarbo­
we zabezpieczona. .---. .JEDYNIE U N~~S~-... 

p a d ł MILION ZŁ W Lodzi 

Zaopatrujcie si~ w losy do l. klasy 44 Loterii w n i e z m i e n n i e 
szczęśliwej Kolekturze 

"ZESPÓŁ PRACY" 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 104a, tel. 240-40 
111111111111111111111111 Ciągaieaie dala 23 latego rb. 111111111111111111111111 

W Łodzi - jak już donosiliśmy - od- były się zawody bokserskie Geyer-Okę­
cie. Na zdjęciu dwa fragmenty tego me-czu - od góry Czortek w akcji i walka 

Pisarskiego 

Strajk szoferów autobusowych zaostrzył sie 
Ł ó d ź, ł. 2. - Wczoraj strajk szo­

ferów autobusowych zaostrzył się. 
Większość autobusów została unieru­
chomiona. Kierowcy pod pozorem pod­
jęcia pracy zajmowali miejsca przy 
kierownicy, nie dopuszczają.c innych 
do pracy i unieruchamiają.c w ten spo­
sóh pojazdy. 

W drodze zdala od siedzib ludz-

kich ' doszło d~ zatrzymania wozów, co 
zmuszało podróżnych do odbywania 
dalekich podróży pieszo. 

Na liniach autobusowych do Toma­
~zowa, Kalisza, Konina i Warszawy 
orat w innych okolicach komunikacja 
zostala unieruchomiona i niemal cał­
kowicie przerwf.TH' •. 

Plaga sprzedawców ulicznvch 
Wlad~e powinny ~liktf)id.ou'ać tę bolqc~lu: Łod~i 

Poświęcenie 
liceum rzemieślniczego 
Ł ó d ź, ł. 2. - W Piotrkowie Try­

bunalskim odbyło się poświęcenie li­
ceum dla młodzieży rzemieślniczej. -
Uroczystość rozpoczęła się nabożel1-
stwem. 
. Aktu poświęcenia dokonał miejsco­

wy ks. dziekan, zaś z ramienia władz 
nacz. inż. Edward Głogowski, mgr 
Wacław Gą.siorowski, wicestar. Tar­
nowski, prezydent m. Piotrkowa Fi­
szer oraz z ramienia licznych rzeźni­
l::ów wiceprezes Lewandowski. 

Budowa Domu Społecznego 
w parafii ŚW. Krzyża 

Ł ó d ź, ł. 2. - Prace około budowy 
Domu Społecznego parafii Podwyższe­
nia Św. Krzyża postępują stale na­
przód. 

Potrzebnych kwot pieniężnych na 
wzniesienie domu jeszcze jednak nie 
7.ebrano. Ofiary składać można w biu­
rze parafialnym. 

Orędzie J. E. ks. biskupa 
Jasińskiego . 

Ł 6 d ź, .\. 2. - J. E. ks. biskup Wło­
dzimierz Jasińsl<i, ordynariusz di.e­
cezji łócl7.kiej wydał orodzie do ducho­
wieństwa i wiern~rch diecezji łódzkiej 
w sprawie świętobliwej Wandy Mal­
czewskiej. 

W orędziu J. E. ks. biskup Jasi11-
ski wzywa posiadających jakiekol­
wiek materiały, odnoszę.ce się do jej 
osoby, do złożenia w Kurii Biskupiej. 

Memoriał 
urac. państwowych 

Ł ó d i, ł. 2. - }'fieclzvor!!'anizac~'j­
nv Komitet Pracowników Państwo­
wych w l~od7.i opracował IDPmoriał 
do włfldz w sprawie dociatku drożyź­
nianego, jaki otrzymują pracownicy 
TIllIlstwowi w \Varszawie, Katowicach, 
Gc1,-ni itd. 

,V mpl110riałe pracownicy Tlodkrp~­
lają., że w roku ubiegłym. tj. w 1938 
r., ceny czternastu produktów pierw­
~·' f'i notrzphy ustabiliwwałv f'.iC w Ło­
ch; n~ nnhv'-;'''7.ym noziomie. 

Poza tym. że ceny mipc:zkań w Lo­
cizi są. szc·ze!!ńlnie drogie. Dwa pokoie, 
r więc mieszkania śreclnie VI' śródmie­
śrlll koc:ztllia 100-120 zł. Memoriał 
71070ny wstał władzom woiewód7.­
kim. 

PROGRAM RADIOWY 
Niedziela, li lutego 

9.45 tranmisja nabożellstwa z Katrlury w 
Lublinie. Kazanie wyg!. ks pralat dr. Stani­
slaw 1{ystkowski; 11.10 muzY1ka (płyty); 11.J5 
felieton programowy: 11.57 sygnal czasu hd­
nal z Krakowa; 12.03 poranek symfoniczny (z 
Wilna); 13,00 wyjątki z Pism Józefa PiJsu<l­
skiego; 13.0S rozmowa z dziećmi - przepro" a­
uzi Ciooia Radiowa; 

13.15 muzyka obiadawa. Wykomawcy: Zwiek­
szona orkiestra Rozgłośni Poznańskiej pod drr 
Eugeniusza Raabego. Duet fortepiaJlOwy Ju: 
Iiusz Bieńkowski - tenor, AI'ian Sauer -
akomp.; 14.40 rezerwa muzyczna: 15.00 auoyrja 
robotnicza pt. - "Rewia piosenki strzeleckip'''; 
15.00 audycja dla wsi: 1. Oto skutki picia. 
wódki - sluch0wis-ko w opracowaniu Stanisła­
wa Dębowskiego; 2. Co słychać wśród rolnik(,w 
- gawęrIa red. Janafa RllczkolV<kicgo; 3 . .rHk 
uchronić dzieci przed chorobami zakaźnymi -
pogadanka dła gospodyń - wygI. dr Maria Ru­
dolfowa-Stx>kow&ka; 16.30 recital wiolonczeluwy 
Slavko Popof!a (wiolonczelista bułgarski) . Przy 
fortepianie prof. Ludwik Urstein; 17.00 kf'mrltlie 
Aleksandra Fredry: .. CiO'tunia"; 

17.40 podwieczorek przy mhkrofonie 17 Kil­
towic). W przerwie ok. godz. 18.30: - Ohwila 
Biura Shldiów; 19.30 koncert solistów. Wyko­
nawcy: Irma Celbel - sopran. Zofia Roma­
now, k8 - fortepian i akompnn i:Im0nt: ~O 00 
..:MOI·U;; rysujp" - fl'lielon - wygło~i "'nr{ ~ 1V 
Dobrowolski; 20.10 wiadomogci SPOI·tO\\"C lokal-
ne; 20.16 audycje informacyjne: "F. L S." -
transmieja frs1!'mentów mitltl'lZOlltw /Y2JwiaTs!k;cli 
w Zakopanem. ZIYiorowe wiadO'lI\ości sporto­
~e z Zakopanego i z R07.głośni PoI"kierco Rn­
dla; przeg],ld polityczny: d7.iennik wi('c'zo­
rn y ;. wiRclomo!l.c·i meteorologiczne; tygorl ni k 
dtwlękowy; 2Ul0 muzyka tane0znn w wykonn­
niu Malej Orkil"stry P. R. pod dyr Zrlzisława 

J. ód ź, 4. 2. Przyz'nać tr'Zeba, ~e władze I Jedna. tylko kwestia dotychczas w d'li- c: órz)'ńsktit'lrO. W przerwie o godz. · 21.;;~ n~5 
czynią wiele w kierunku uporządkowa1lia wny tlposób Ilie mo~e l.nah>żć calkowitecro .. l{a<lC'!l SlrOli.C lro~ciem ~ItIS. ki~j Pozytywki" -
miasta. Usuwa się stragany i kios,ki ulicz- ul'~~ulowania. Jest nią plag-u u]ic7.ny~lI ~es.ol? ?andY('JlI IV. opr~00WnTl~Il. :;:t~nisława ~,i-
ne, pozostawiając tylko naj-mniejsze i nie ~pl'zedawców oraz naganiaczy. goma. ~~.oo o.tnlplc wla(lomo~CI tl7.!0'lmka \\(>-

l d . t l " \" d . l' . '.. czornego. 
s2'Jpecące ~yg ~ u m Jas a, .regu uje tuę po- ·v. rra w ZJe co( zJ~nD1C pol.J qa "~' ła "'ia 23.()3 ., F. I. ~." - o_I R lnic \\"iadU\uotici .: Za-
stoJO dorozek l taksówek ltd. po kllku tego rodzajU OSOblllkow Jcdnak. kopanego i z \\'ar~zll\\"Y. 
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Zak.ochana ••• w czapce kapitańskiej 
Sprytny triń piękności amer.yliańskiej, który się jednali nie udał 

(r) Przed nowojorskim sądem karnym 
zakończyła się codopiero rozprawa karna 
przeciwko !nanej artystce dramatycznej, 
która wynalazła nowy i całkiem oryginal­
ny trick, w celu przemycania brylantów j 
pereł z Europy do Ameryki. Proces ten. 
który ze szczególnym zainteresowaniem 
śledzono w nowojorskich kołach teatral­
nych, ujawnił ponownie, te w naj wy t­
szych sferach towarzyskich Ameryki prze­
myt stał się wprost modą. 

Na pokład luksusowego parowca pasa­
terskiego "Lincoln", znaJdującego się w 
drodze do Ameryki. wsia11a w Marsylii 
urocza aktorka amerykańska miss Ony 
Burns. Wśród męskich pasaterOw palOw­
ca zrobił się ruch. Co odważniejsi próbo­
wali się zbliżyć do piękn~j AmerYKanki, 
ale ta była zupełnie nie czuła na składane 
jej hołdy. J(,dynym mętczyzną, z którym, 
jak się zdawało, chętnie rozmawiała, był 
kapitan statku, Stevens. Co wieczór był-J 
można obojga widzieć pnechodzących 
się po pokładzie, przy czym miss Burne 
słuchała z widocznym zainteresowaniem 
opowiadań marynarza o jego licznych po­
dróżach po całym świecie. 

Kiedy statek zblitał się do kontynen­
tu amerykańskiego i na horyzoncie poja­
wiła się statua wolności, miss Olly zam­
glonym okiem zwróciła się do kapitana: 
- Ach tak, mój kapitanie, nadchodzi jut 
kres tych pięknych dni. Jestem panu nie­
zmiernie wdzięczna za to, te pan się mną 
tak troskliwie zaopiekował. Czy mogę pa­
nu choć częściowo odwzajemnić się, ofia­
rując mu swoją fotografię? 

Kapitan spąsowiał jak sztubak. - U­
szczęśliwi mnie pani bardzo, miss Burns. 

- W takim razie niech pan skoczy do 
mojej kabiny, fotografia lety przygoto­
wana na stole. 

Kapitan natychmiast wykonał tyczenie 
towarzyszki, zapominając nawet załotyć 
czapkę, którą mu w tartach zdjęła i któ­
rą od kilku minut bawiła się na pozór 
bezmyślnie. 

Stevens szybko wrócił z fotografią· 
Miss Olly przyjęła go czarującym uśmie­
chem. - Musi mi pan dać jedną obietni­
cę, kapitanie. Musi mnie pan koniec~nie 
jutro odwiedzić w Nowym Jorku. Niech 
pan przyjdzie tak, jak pan stoi, w tym sa­
mym mundurze. Polubiłam ten mundur, 
niech to panu na razie wystarczy. 

Uradowany kapitan podziękował za 
łaskę i podążył na most kapitański. Sta­
tek niebawem zawinął do portu a miss 
Burns poddała się spokojnie kontroli cel­
nej, nie miała bowiem nic do oclenia. 

Dnia następnego kapitan Stevens 
punktualnie przybył do jej mieszkania. 
Artystka przyjęła go bardzo tyczliwie, 
tak it spędził w jej towarzystwie kilka 
miłych godzin. Kiedy się wieczorem te­
gnał, pani domu osobiście przyniosła mu 
czapkę i rękawiczki do przedpokoju. 

Dwa dni potem kapitan Stevens miał 
niespodziana, wizytę damską. Przyszła do 

Nie ma żartów ... 
(d) B e r l i n. (A TE). Znany aktor 

oraz pisarz Werner FinkI, popularny 
konferensjer Piotr Sachse oraz znana 
pod nazwą ,,3 Rolandów" trójka akto­
rów rewiowych Buth, Meissner i Dlu­
gi wykluczeni zostali z Izby Kultury 
Rzeszy. Decyzja ta, która uniemożli­
wia wymienionym aktorom wszelką 
działalność zawodową na terenie całeJ 
Rzeszy, powzięta została przez minI­
stra propagandy Goebbelsa, a uzasad­
niona została "udowodnionym zarzu­
tem ośmieszania instytucyj Partii Na· 
rodowo-Socjalistycznej oraz państwa 
w programach występów publicznych 
w kabaretach berlińskich". 

[o [l~ka [j~ W roku l~J~ -tym? 
Rok 1939·t7 powstaje pod 

wpływem planety Mars. kt6r)' 
zag-raża zarówno !iW13tu. jako 
też egzystencji poszczególnych 
jedno~tek. Czy chcesz wiedzieć. 
jaki będzie ten rok dla Ciebie': 
Jakie przyniesie Ci radości 
i smutki. jakit' niebezpieczeń· 
stwa. straty ' korzyści1 Czego 
się powinieneś wystrzegać. cze· 
go unikać. a co przedsięwziąć'/ 
Jakie okresy i liczby mogą Ci 
przY1lleść szczęściE: i fortunę. a 
jakie będll dla Oiebie feralne? 

Któż inny odpowie Ol na te p7tanie. jeżel, nie 
światowej sławy astro-grafolog i:lA1D FOADY'/ 
Przepowiednie Jego ną rok 1938·y. ogłoswne na 
łamach prasy polskiej ziści/y eię co do joty. 
1\ nsi Czyteinicy korzystają z ;'."/. ulgi, na pod· 
stawil' kuponu zamieszczonego poniżeJ. Należy 
napi~ać wlasnoręcznia swoje im,~. nazwisko. do· 
kladną date urod~ema . stan rodzinny. oraz 
adres. Zalaczyć 1 zł (znaczkami). na wydatki 
pocztoWE' i kancelaryjne. Adresować: Said 
Foady. Warszawa. f>ozDa6ska 14. 

KUPON 1111'/. ZNItKI 
na roczny horoskop oeobisty światoweJ 

sla Wy astro-grafologa SAlD FOADY. 
Ważny tylko (dla. 1 osoby) - do dnia 10·go 
lutego 1939 r. - Wyciąć' załączyć do listu. 

Or 

lig' 1025718 

niego pokojówka miss Burns, która od swoją fotografię do kabiny. W Nowym 
samego progu zaczęła wymyślać swojej Jorku kamienie te znowu wyjęła z czap­
pani. ki, kiedy pan bawił u niej z wizytl\, Czy 

- Pokłóciłam się dzisiaj z miss Burns panu teraz świta w głowie? 
i zostałam zwolniona. Pożałuje ona tego. Kapitan miał wratenie, te znalazł się 
Pan pewnie sądzi, że ta żmija pana kocha, pod zimnym tuszem. Udał się natych­
prawda? Ale pan się grubo myli. Zaleta- miast do policji i zrobił tam donos. Pięk­
ło jej jedynie na pańskiej czapce, w kt6-' na miss OBy została aresztowana i zasl\' 
rej ukryła sześć dutych brylantów i dwie dzona na + miesiące więzienia za nie­
perły, w czasie, kiedy posłała pana po zwykły "flirt" z czapką kapitańską. (KK) 

STRASZNE SKUTKI TRZĘSIENIA. ZIEMI 

Przychodzą obecnie coraz liczniejsze zdjęcia fotograficzne, uzmyslawia;ące nam 
bodaj w przybliżeniu klęskę najstraszliwszej katastrofy trzęsienia ziemi w Chi­
le z 24 stycznia. Na powyższym zdjęciu mamy fragment spustoszenia w Con-

cepcion. Tak wY(Jląda cale miasto. 

Morderca nauczyciela 
skazany na 12 lał więzienia 

Epilog krwawej ~brodni w Beskidach Śląskich 

C i e s z y n. - W Są.dzie· Okręgo­
wym w Cieszynie zakończył się kilka. 
krotnie odraczany proces przeciwko 
młodocianemu mordercy Janowi Buł­
ce, oskarżonemu o zamordowanie w 
~eskidach Śl. kierownika szkoły Fran­
CIszka Bathelta ze Starego Bielska. 
Bandyta zrabował swej ofierze zega-

rek, około 10 zł i plecak z żywnością. 
Po zeznaniach rzeczoznawców, któ· 

rzy orzekli, że Bułka jest osobnikiem 
małowartościowym, jednak zdaje ~o­
bie sprawę ze swych czynów - ~d 
skazał Jana Bułkę na 12 lat więzienia 
i utratę praw obywatelskich na 5 lat. 

1 KLASA 
Główna 

wygrana 100.00 
Wyciągnij po nie rękę, uzbrojoną w los z kolektury 

BOLESŁAWA BONCZYKA 
Łódź, ul. Piotrkowska 117 Telefon 248-68 

Pocałunek przyczyną śmierci 
Tajemnic~e wypadki śmierci mlodych d~iewc~qt w A.nglii 

L o n d y n. (. 2. - POlłcja angiel- dwie godziny po pocałunku zmarła w 
ska bada intensywnie przyczynę ta- zagadkowy spos6b. 
jemniczej śmierci tS-letniej Angielki Pewnej nocy pollcja tajna wezwa­
Małgorzaty DuckeH. Dziewczyna w na została do Kendal, gdzie Małgorza-

Loteria w 
,. . . . 
SWleCle I u nas 

Rozróżniamy dwa rodzaje loterii, lote­
rię klasową i loterię numęrową. WiększuŚć 
państw wprowadziła u siebie loterie kla­
sowe, gdyż numerowa posiada pewne ce­
chy gier hazardowych niechętnie przez 
rządy tolerowanych. 

Włochy i dawna Austria posiadają lo­
terię liczbową. W Turcji dochody z loterii 
są przeznaczone na zakup samobtów, we 
Włoszech na lektryfikację kolei. Argen­
tyna, Niemcy i Panama przeznaczają pe­
wną część wpływów na cele społeczne. 

Anglia, Japonia i Ameryka nie posia­
dają loterii pallstwowych. Anglicy jednak 
grają na "Irish Sweepstake", grze irlandz­
kiej łączącej loterię z wyścigami. Amery­
kanie przesyłają blisko miliard dolarów 
rocznie do Irlandii, Kuby, Panamy i 
Francji, skupując poza tym losy loterii 
nielegalnych. Obliczono, że pół miliona 
mieszkańców \Vaszyngtonu wydaje rocz­
nie 30 milionów dolarów na losy loteryj­
ne. Obecnie prcwadzo~e !'!ą w prasie dy­
skusje na temat wprowadzenia loterii 
państwowej. -

O ile zamiar ten dojdzie do skutku, 
Amerykanie niewątpliwie zechcą sili za­
poznać z pLnem Polskiej Loterii Klaso­
wej, jednej z najdoskonalszych w Europie. 

. Nie z~dawalając się uzyskanym wyso­
kIm pozIOmem polska Loteria Klasowa 
ciągle wprowadza nowe ulepszenia. Tak 
~ięc. po!liewat większość graczy tyczy 80-
ble ZWiększenia ilości średnich wygra­
nych, w plame 44 Loterii wprowadzono 
szereg zmian: podwyższono więc ilość wy­
~ra~ych 500 do 1000 zlotowych; ogólna 
Ilośc wygranych powiększono z 80.000 na 
82.500 (n.a ~umę 25.987.800 zamiast dotych­
czasoweJ 2::>.200.000 zł). W IV klasie będzie 
sześć wygranych po 75.000 zł zamiast 
trzech, a zamiast wygra.nych dodatkowych 
wprowadzono iOe wygranych normalnych 
po 2500 ~ł. Poza tym ustaluno t. zw. wy­
grane dZienne na 10 i 20 tysięcy, zamiast 
dotychczasowych 5 do 20 tysięcy. 

Z tych wzmożonych szans skorzystać 
moie każdy, kto nabędzie los do pierwszej 
klasy czterdziestej czwartej Loterii. Cif\g­
nieD.i.e rozpocznie się 23 lutego. 

ta hckett lełala w mleszkan.ill ..... 
zamtineJ siostry. Odwiedziła ona tł po 
wesołej zabawie w jednym z lokaU 
rozrywkowych. W godzin, po położe­
niu si, do snu, dzJewczyna zmarła. 
Przybyłym policjantom siostra nie 11" 
miała udzielłć żadnYCh InformacyJ, 
prócz tej, że dwie godziny przed śmier_ 
ci, pitkn" młodziutką Małgorzatę po­
całował jeden Z8 znajomYCh jej m,ż­
czyzn... Komisarz poIlcjl, usłyszawszy' 
to, nie m6gł ukryć Olbrzymiego wraże. 
nia, jakie wywarły na nim te słowa. 
Przypomniał sobie, żę przed dwoma 
laty spotkał się z czterema takimi wy­
padkami. Jak w tamtych wypadkach, 
tak u Małgorzaty Duckertt nie można 
było ustalić powodu śmierci. Stwier­
dzono tylko, że serca tych dZiewcz,t 
przestały bić, co byłO naprawdę zagad­
kowe u istot młodych, silnych I zd:L'o­
wych. 

Tych pięć pOdObnych wypadków 
skłoniło pollcj, angielsko do wszczf)­
cia dochodzeń, lecz ustalono tylko, że 
ani jeden z nich nie miał z drugim ża­
dnego związku. Tych pięciu mężczyzn. 
kt6rzy cało wal! dziewczęta przed Ich 
śmierci" s, sobie zupełnie Obcy, nigd.,. 
w życiu nie spotka U si, z sob" toteł 
łatwo uwolnili si, od padająCYCh na 
nich podejrzeń. 

Długie tygodnie pracowała nad tł 
tajemnicz, spraw, Scotland Yard, 
lecz beskutec:znie. Fakt, if pięć tych 
zgonów nast,piło bezpośrednio po po­
całunkach, mUsi być rzeczą przypad· 
ku i dziwnego zbiegu okolłcZDoścL 
Śledztwo policji w tej sprawie trwa 
nadal. 

_8662 

Orf:bYl się. w. Loazz pierw~zy w Polsct 
mzędzyduelmcowy kobiecy mecz gim­
nastyczny Mazowsze - Sląsk. Na zdję­
~i1I. ki{ka. fragmentów z efektownych 
c7!Jzczen gl1!wastycznych. U góry otwar­
Cle zawodow - przemawia naczelnik 
dzielnicy mazowieckiej "Sokola" p. A. 

Linda 
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:Ale i chłopcy nie pozostali Grotkowskiemu dłuż­
ni, bo przezwali go Bóg wie dlaczego "Pitołajem" 
i przezwisko to przylepiło ' się już do profesora tak 
ściśle, jak do Danielińskiego Szczerzuja. Gdy profesor 
po dzwonku zbliżał się do klasy, wysunięte czujki 
uczniów wpadały z krzykiem: Pitolaj idzie - i wtedy 
robiło się cicho, jak makiem siał, bo Grotkowsld nie 
lubił krzyku i grzał wtedy, aż miło a nie było nic ła­
twiejszego, jak oblać z trudnej łaeihY. 

W drugiej brano już wszystkie koniugacje i nie· 
regularne czasowniki, które trzeba było umieć na pa­
mięć wraz z formami i powtarzano materiał z pierw­
szej, ~oteż nie było wkrótce ani jednego ucznia w kla­
się, który by u Grotkowskiego stał na dobrze. Wyją­
tek w tym względzie stanowił Barącz i uczeń Chmiel, 
którzy jako celerzy byli zawsze obkuci i mieli nad­
zwyczajne zamiłowanie do tego znienawidzonego 
przez wszystkich innych języka. 

Gdy Pitołaj przychodził na godzinę w złym hu­
morze, co każdy łatwo odgadł po minj~ pedagoga, 
który miał wtedy J:ywczaj targania sumiastego wąsa., 
w klasie panowała cisza, jak w kościele, bo profesor, 
postawszy chwilę w oknie i wytargawszy się za wą­
siska, wyciągał w pewnej chwili notes i zac;zynał py­
tać po właściwym nazwisku, ' opuszczając imioniska, 
co oznaczało, że to nie przelewki. Ponieważ podpowia­
danie było przy absolutnej ciszy niemożliwe, radzono 
sobie w ten sposób, że uczniowie notowali trudne do 
zapamiętania formy na paznokciach, albo na małych 
karteczkach, które było łatwo w dłoni ukryć. Nie­
l<tórzy nosili tylko w tym celu mankiety kauczukowe, 
które zapisywano z góry na dół samymi wyjątkami. 

Najtrudniej szło Grotkowskiemu z Błazewskim, 
bo temu właściwie nigdy nie było można udowodnić, 
czy jąl\f\ si~ dlatego, hy zyskać na czasie, cz~r też 

dlatego, że ma taką v. aUQ wymowy, guyż Błażcwski 
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że w dąbrowie spaał wielki konar, wybral sIę po niego 
z synem, gdy się tylko zmroczyło, aJe wrócił z niczym, 
opOWiadając Barączowej, źe tam jest po co zajechać 
i parą koni a na plecach - to zniesie po kawałku 
chyba za tydzień. 

Epopeja przygod Józia na waKacjach nie sl{on\ 
czyla się jednak na tym epizodzie z konarem, mimo 
że od czasu ucieczki przed Mocnym Wojtkiem i wy· 
padku w dąbrowie, matka nie spuszczała z oczu 
chłopca, który nie śmiał się odtąd krokiem ruszyć 
bez jej pozwolenia. 

:Wieczorem po skonczonych robotacn wybierała 
się cała młodzież ze wsi na doły, żeby po znojnej 
pracy i po skwarze dni~ zażyć orzeźwiającej kąpieli. 
Kąpieli tej nie zabraniało żadne ' z rodziców nawet 
najmniejszemu dziecku, bo choć doły były w nie­
których miejscach tak głębokie, że woda zakrywała 
najroślejszego chłopa, to jednak każde dziecko we wsi 
umiało pływać i nurkować, jak kaczlm i jaki taki 
sześcioletni pędrak już imponował pływaniem na 
brzuch, na wznak i na stojąco, nurkowań.iem pod 
wodą j różnymi takimi akrobatycznymi sKol{ami 
z wysokich miejscami brzegów, że nawet starzy lu­
dzie przystawali i nie mogli się dość nadziwować, po­
gadując między sobą z przekonaniem, że za ich cza· 
sów nigdy njJct czegoś podobnego nie umiał. Na doły 
zachodziły także dzieci i z drugiej wsi, Wólki, ale te 
kąpały się zazwyczaj osobno, na płytkich miejscach, 
gdyż nie każde z nich umiało pływać. 

Obaj mali Barączowie byli znani w całej wsi ze 
swych pły;wackich sztuczek, to też matka, wyrozu­
miała na potrzebę kąpieli, nie zabraniała im nigdy 
tej przyjemnosci, tak, źe Józio i Staszek chlapali się 
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w woazie całymi dniami, zwłaszcza podczas dokucz­
liwych upałów. 

J'ednego atoli wieczora Józio omal nie utonął i to 
na oczach całej wsi. 

Kąpiąc się z innymi chłopcami i baraszkując po 
najgłębszych miejscach zauważył, jak jeden z chłop­
ców z Wólki, uganiając po płytkim gdzie indziej sta­
wie, natrafili nagle na głębinę a to w miejscu, gdzie 
podczas wybierania ziemi na cegłę wykopano kiedyś 
wyjątkowo głęboki, jakkolwiek zaledwie na dwa me­
try szeroki rów, o czym wiedziało nawet najmniejsze 
dziecko dębnickie, ale o czym nie wiedziały niektóre 
dzieci wóleckie. Na pomoc rzucił się bez namysłu 
Józio, który znajdował się najbliżej tonącego i znikł 
zaraz pod wodą w miejscu, gdzie ona gwałtownie fa­
lowała, Po chwili pokazał się na powierzchni topielec, 
podniesiony widać od dołu w górę, po czym zapadł 
znowu pod wodę, z której wychylił się z kolei Barącz, 
\Vyglądało to na zabawę w chowanego, gdy tymcza­
sem w głębinie toczyła się zaciekła walka na śmierć 
i życie, Ilekroć Barącz, zwarty z topielcem, odbiwszy 
się mocno od dna, chciał wypłynąć na powierzchnię, 
tamten udaremniał ten zamiar, oplątowując mu sobą 
ręce, trzymając się gardła lub głowy i nie puszczając 
go ze swych uścisków nawet nogami. Topielec folgo­
wał dopiero wtedy, gdy Józio przypadał, nurkując aż 
do dna, -Wówczas uwolniony od tych uścisków chło­
piec, chwytał topielca za nogi i unosił ponad wodę, 
usiłując go wyrzucić na płytkie miejsce, znajdujące 
się zaledwie o kilka cali. W pewnym momencie, gdy 
wybawca, ktory już się zachłysnął wodą, poczuł, że 
opasujące go ręce uwiesiły się tym razem z tyłu, zrobił 
gwałtowny, nadludzki wysiłek i odbiwszy się od dna 
głębiny - wypłynął wreszcie na płytkie miejsce, na 
którym go topielec mimo to nie popuścił. • 
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bo zanim wykrztusił jedno słowo, JUZ mu w między­
czasie trzy dalsze podpowiedziano. 

- Śmiało, śmiało - nalegał profesor. 
- Rzeczowniki konczące się na x .. , 
- Dobrze. 
- As, .. 
- Ślicznie! 
- Aus, .. 
- Jeszcze śliczniej! 
- Is, .. 
- Dobrze Izydorku, synu starego Siapsi - od-

wrocił się nagle Grotkowski poza siebie w kierunku 
wzroku pytanego ucznia, skąd na palcach sygnalizo­
wał mu końcówki w alfabecie, znanym przez całą 

klasę, Izydor Grunszpan, Żyd, ale dobry kolega, który 
często oblewał za podpowiadanie, choć sam niewIele 
umiał. - Kościuszyński siadać! Grunszpan nam da 
przykład na rzeczownik z końcówką na do, .. 

Grunszpan strzelał niespokojnie oczyma po kla­
sie, ale łatwiej było telegrafować końcówki, niż cały 
rzeczownik. . 

- Głośniej, bo nic nie słyszę - kpił profesor. 
- Perdo - podszepnął ktoś z tyłu. 
- Perdo, perdonis - powtórzył głośno Grun-

szpan, robiąc przy tym minę bardzo siebie pewną. 
Grotkowski skinął głową potakująco. 
- Credo - podpowiedział sam dobrodusznie. 
- Credo, credonis - powtórzył skwapliwie Grun-

szpan takim tonem, jakby sam się temu dziwił, że 

mógł o takim rzeczowniku zapomnieć. 
- Hamitudo drongolitatis - podpowiadał dalej 

profesor, trzymając się już za brzuch. - Masz sześć, 
naczynie wybrane i naucz się jednego ładnego wier­
szyka, który się tak zaczyna: 

"Głupi niedź, .. riedziu. gdybyś \, mateczniku siedział, 
Nigdy by si~ o tobie WOjSkI nie dowiedział" .•• , 
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PRZEłAJ KI1AJ l SWI 
NIESAMOWITE CUDA I DZIWY PRZYRODY MEKSYKAŃSKIEJ 

Dflewo llei ko~ietJ lieie imiert i [i~i~ie [~oro~J 
Bogactwo drzew i krzewów, w Europie zupeł nie nieznanych 

o dziwach przyrody meksykańskiej, 
obfitującej w nieprzebrane bogactwo 
drzew i krzewów, znajdujemy ciekawe 
dane w "Nowinach Polskich", wychodzą­
cych w Milwaukęe, w Stanach Zjedno­
czonych. Przytaczamy tu więc kilka szcze­
gółów o niesamowitych właściwościach 
tamtejszej flory. 

Drzewo złej kobiet}' 
Do jednego z najclziwaczniejszych 

drzew na świecie zaliczyć trzeba "drzewo 
złej kobiety" (Arboi de la Maia MUler), 
rosnące w podzwrotnikowym stanie More­
los. Omijają je z daleka, z panicznym lę­
kiem mieszkańcy tych okolic, bo... "zła 
kobieta" niebezpieczna jest zarówno dla 
krajowców, jak i osiadłych tam cudzo­
ziemców. 

Wystarczy lekkie dotknięcie się tego 
drzewa, by wpędzić śmiałka w nieule­
czalną chorobę, wywołać zakażenie krwi, 
lub w najlepszym razie febrę. 

ZATOKA ACAPULCO 
zu.:ana przez mieszkallc6w Meksyku "Tierra caliente" - krainą gorąca 

Co jest przyczyną tych zjawisk - cza­
rodziejslde siły, czy niezbadane dotych­
czas przez uczonych jakieś specjalne skła­
~niki chemiczne pozostaje, jak dotąd, ta­
Jemnicą. Jedynie ostrzegawcze tabliczki 
pouczają obcych przybyszów o niebezpIe­
czelistwie, jakie grozi im "drzewo złej ko­

tejszym zastąpić może ono śpiżarnię czy I kilka godzin wśród jego gałęzi, nabierają 
lodówkę. 1Iiano\\'icie twarde i łykowate kruchości i soczystości. 
mięso, lub stary drut, umieszczone na Drzewo to nosi również miano "el Me-

biety". 
święty cyprys starszy od piramid 

egipskich 
Ile ma lat? Dziesięć, pięć, a choćby 

tylko, trzy tysiące - to wiek przypisywa­
ny ,.Swiętemu cyprysowi", posiadającemu 
43 m. wysokości, a zdobiącemu cmentarz 
Santa Maria deI J'uie mrksrl,a(lskiego 
miasta Oaxaca. 

Czegóż ti) nie moglyby nam opowie­
dzieć jego szelrszczące na wietrze gałąz­
ki? Ileż cywilizacji i potęg świata wzra­
stało i upadało w ciągu jego islnienia! 
\,"szak w porównaniu z nim młode są pl­
ram idy egipskie i dzieje Babilonu. 

l\feksykańczycy święcie wierzą, że jest 
to naj starsze drzewo na świecie, a ten kto 
o;5mieli! się zadrasnąć go czy uszkodzić, 
życiem ::hyba przypłaciłby swój czyn. 

Owoc Adama i Ewy 
Słodki i niezwykle smaczny jest ma­

ły, okrągły owoc "Chico ZapoŁe", który 
wedle miejscowych legend był tym. jaki 
Ewa podała Adamowi w raju, ale raj mu­
siałby w takim razie znajdować się w Me­
ksyku, bo nigdzie indziej owoce te nie są 
spotykane. 

Można skosztować ich w jednym me­
ksykańskim ogrodzie botanicznym w mie­
ście Cuerna "aca. 
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Z INDYJ DO CHIN 

Cl1iny zaopatrują się obecnie w broń za pośrednictwem portu w Rangoon, znaj­
dującego się w Indiach brytyjskich. Na zdjęciu kulisi, obiadowani sprzętem 

lon ZapoŁe" od owoców swych, podobnych 
rozmiarami, kształtem i smakiem do me­
lonów. Posiadają one żółtą barwę, czarne 
pestki i odznaczają się dużą, soczystością. 

Inną jeszcze ciekawostkę tego drzewa 
stanowi niezmiernie szybki proces jego 
rozwoju tak iż na tym samym pniu po­
dzi\,,:iać' możcmy równocześnie pączki, !i­
ście, zielone i dojrzałe już o\voce. Papaya 
owocuje baruzo silnie, w pierwszym bo­
wiem roku potrafi dać już do 100 sztuk 
swych "melonów". 

Najtrwalszy budulec 

Pieli drzewa Sapote, którego ojczyznę 
stanowi południowa prowincja Meksyku 
- Chiapas, jest naj trwalszym materia­
łem budulcowym. Świadczą o tym belki 
i płyty znaiezione w ruinach przedhisto­
rycznych. a sporządzone z tego drzewa, 
którego trwałość przewyższa kamień. 

Sapote dostarcza również żywicy, z któ­
rej przygotowywana jest tak popularna. 
w Ameryce guma do żucia. 

Buty "samoskoki" 
Pewien szewc na Slowaczyźnie wymy­

ślił nowy typ podeszwy do butów, umożli­
wiającej elastyczny i znacznie szybszy 
krok. Używa on jako podeszwy gumy, wy­
pełnionej powietrzem. Dla wypróbowania 
swego wynalazku przeszedł on na "dę­
tych" podeszwach 5 km, zużywając podob­
no niecałe 40 minut na przebycie tej dro­
gi, na którą nQrmalnie zużywa się od 50 
minut do godziny. 

300000 kobiet nie przy­
znaje się do związków 

małżeńskich 
W Anglii 300.000 zatrudnionych zawo-

I 
dowo zamężnych kobiet figuruje w spi­
sach za wodowych po{i panieńskim nazwi­
sldem w obawie przed utratą posady. Jak 
wiadomo, Anglia za przykładem wielu in­
nych krajów na kontynencie \vprowadziła 
ustawę o niezatrurinianiu kobiet zamęż­
nych, których mc;zowie pracują zawodo­
wo, względnie jako stale zatrudnieni ro­
botnicy. 

Jak dynamitowy pocisk wojennym w drodze do składnicy chińskiej ng 623516 
\v tym samym mieście zachowało się, 

jako ostatni jeszcze okaz, drzewo dynami­
tOWE', którego owoce, kształtem podobne 
do pomarańcz, posiadają zupełnie od­
rębną właściwość. 
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Oryginalny leslamenl cz owieka Oto z chwilą, dojrzenia pękają one z si­
ła, podobną do dynamitowego pocisku, 
tak, iż uderzenie kawałkiem tego roślin­
nego szrapnela spowodować może poważ- któremu dokuczał a żona i teściowa 
ne nawet zranienie. W L' ł k'lk .. t 

. i .• I yome zmar I a mIesIęcy emu 
Drzewo - :;plzarnia sędziwy i powszechnie szanowany szef 

. Niezmiernie ciekawe właściwości po- księgowości jednego z tamtejszych przed­
sIada drzewo Papaya, rosnące na między· siębiorstw fabrycznych Jules Lenoir. Po­
murzu Tehuantepee. MieszkańcopJ. tam- nieważ był on przez całe życie człowie-

KRAJOBllAZ MEKSYKANSKl.W. GORACH SIERRA MADRE l 

kiem niezwykle skromnym, śmierć jego 
nic byłaby zapewne wzbudziła szerszego 
zainteresowania, gdyby nie to, że zostawił 
niezwykle oryginalny testament, który 
obecnie zaczepiła przed sądem jego wdo­
wa: 

Testament zawiera m. in. następujący 
ustęp: 

"Ponieważ żona moja przez trzydzie­
ści lat nie opuściła ani jednego dnia, by 
mi nie opowiadać beznadziejnie nud­
nych historii, które mnie zupełnie nie 
interesowały, ponieważ dalej przy każ­
dym posiłku karmiła mnie plotkami 
z całego miasta, dowcipkując w spo­
sób niesłychanie trywia lny, ponieważ 
dalej przez trzydzieści lat bezustannie 
się ze mną sprzeczała i w całym tym 
czasie ani razu nie zgodziła się na mo­
ją wolę i zawsze musiała mieć ostatnie 
słowo, zapisuję jej rentę roczną wyso­
kości 18 tys. fr. pod warunkiem, że 
zamir:::zka razrm ze swoją matką, któ­
rej język jest równic jadowity i zły, jak 
jej własny i przeciwko której nagro­
madziła w sobie tyle zgorzknienia, ile 
wyładowała na mnie w ciągu lat 30-tu. 

Także dzięki mojej teściowej życie 
moje było prawdziwym piekłem. W 
pierwszych czasach mego małżeństwa 
odwiedzała nas prawie codziennie, lecz 
ilekroć się pojawiała, wybuchały nie­
snaski i kłótnie w moim domu. Jedyne 
szczęście dla mnie było, że niebawem 
pokłóciła się na dobre ze swoją córką 
a "moją ukochaną żoną", i że obie od 
tej pory prowadziły ze sobą wojnę, jak 

pies z kotem. 1!atka i córka winny 
pierwszego dnia każdego miesiąca od­
wiedzić mój grób i w obecności mego 
notariusza głośno wyrazić swoje ubo­
lewanie, że zatruwały moje życie swo­
ją kłótliwością, swoją obłudą i swoja. 
głupotą," 

Jakkolwiek pokaźna renta nęciła wdo­
wę, to przecież na myśl o warunkach jej 
uzyskania buntowała się jej natura. Xie 
miała ona bynajmniej ochoty spełnić o­
statnie życzenie zmuJ'lego męża. Kiedy 
jednakże notariusz jej w~r tłll maczy!, że w 
takim razie z renty nic nie będzie, że nie 
otrzyma nawet po mężu ani jednego gro­
sza, wniosła skargę do sąd li ]lrz·~ci\\'ko 
uciążliwym dla niej warunkom testa­
mentu. 

Na rozpl'awie było pół miac!a. Sąd z 
największą powagą rozpatrywał każdy 
szczegół testamentu. 'V :i:adnym bowiem 
kraju n ie przestrzega się ta k . ściśle prze­
pisów testamcntu, jak wlaśnie we Fran­
cji. Zrozumiałym tedy jest. że pani Le­
noire zostala oridalona ze swoją skargą. 
Sędziowie stanęli na stano\\'is),u, ze ostat­
nia wola zmarłego. któr~' za z~:cia ucho­
dził za człowieka na wskroś rozumnego, 
winna być respektowana. \Varunld testa­
mentu bynajmniej nie są (ego rodzaju, 
żeby sprzeciwiały się dobrym obyczajom, 
zdrowemu rozsądkowi luh porządkowi 
publicznemu. Kie ma zatem powod.~ za­
czepiać ważność testamentu. 

Pani Lenoir będzie musiała pogodzić 
si~ .ze swym losem. (kk) 



Swiat stanowczo się dziś kręci 
Bez wytchnienia, bez lJamięci, 
W przelJaściste mknie otchłanie, 
Jak na czyjeś zawalanie -
Byle prędzej tam się znaleźć, 
Skąd już u'y,~cia nie ma wcale -
Pędzi co ekspres wyskoczy 
lW pieklo) cz~:ściec, UJ mroki nocy -
Nikt zrrś nie chce mu powiedzieć, 
Ze tą drogą nie ujedzie, 
TtVręcz przeciwnie, klo tam może 
Jeszc':.lJ .~wiotu dopomoże, 
teby tylko sir: ZfllL'alil, 
Wym,'Jrdowrrł i zapalil. 
A gdy popiół z niego będzie -
K aidy ml/śli, że /lwędzi, 
te usmaży i V1Jiecze 
W tym popiele swoją piec:.e7lf -

W tym to celu (jak powyźej!), 
Ludzie c:yniq (ja!. lJoni:,ejJ): 

Mimo paktów 
l przyjaźni. 
Świat podobny 
Jest do łaźni. 
Tu umowa, 
A tam zastrzyk -
Dl'uh na palce 
Druha patr:y -
Tu wizyta 
I podpisy, 
A tam miecze, 
Lance, spisy 

Koniec kOllCÓW brak ufności, 
Choć się gada o milości! -

Lecz popatrzmy lJ(J kolei 
Co się tu i tam dziś dzieje? 

Więc Hiszpania! - Świat się ci('szy, 
Ze generał Franco śpieszy, 
By czerwonych wreszcie zbirów 
Wyonać z swoich ju::, rewirów, 
teby spokój już nareszcie 
Zapanował w każdym mieście -

A tymczasem 
~ię wydało, 
Ze dwóch wrogów 
By nie chciało, 
Zeby wojna 
Się skończyła, 
Bowiem by się 
Wyłoniła 
Nowa wojna 
Z wojny onej 
Wloch Francuza 
Wziąłby w szpo­

ny! -
Dalej: All.ąlik, który Franka 
Swojej śliny ślinił pianką -
Który z jakichś dziwnych względów 
Nie chciał uZ/lać jego r::o..du, 
Dziś pożyczyć chce pieniędzy, 
By Hiszpanię wywlec z nędzy -
Dzisia.j się Francowi kłania 
l zwyciężać nie zabrania! -

Lecz. zostawmy już Anglika 
l rus::aJmy: Ameryka! -

Otóż Stany 
Zjednoczone, 
Czując się też 
Zagro::,one, 
Powiedziały, 
Ze pomogą, 
Oczywiście 
Tl/1n, c::,ym mogą, 
TVięc nie ludźmi, 
Nie wojskami -
Ale tylko 
Ann<J.tami! 

Znaczy to, że za banknoty 
Przyślą trochę starej floty 
l, że bez żadnego wstrętu, 
Mogą sprzedać trochę spr::;~tu -
Karabiny i naboje, 
Jak też gazów pełne słoje 
Nieco czołgów, samochod6u) 
No i tym podobnI/ch płodóuJ. 
Za wór zlota jeden, drugi -
Są w tej chwili na uslugi! -

Lecz zostawmy 
Już te Stany 
I zajrzyjmy 
Dla odmiany 
Do 'lJliższego 
Nam Berlina 
II itler pisze . 
./0 Stalina? -
Takie plotki . 
Krążą w kolo, 
A od plotek 
Jest wesolo! -

Zresztą nigdy nie wiadomo, 

CHCESZ DOBRZE I TANIO JESĆ 
wstąp do d !102 

~ESTAURACJI 

"PASAZ APOLLO" 
Fr. Ratajcza~a 15. 

Co do głowy wpadnie komu. 
Dzisiaj wrogi - jutro druhy -
Dziś w pysk - jutro wyraz skruchy, 
Dziś se ślipia podbijają, 
Jutro znów się przepraszają, 
A ty człeku - slowo daję -
Coraz glupszy z łóżka wstajesz! -
Nie wiesz, co masz stąd wnioskować: 
Czy świat, czyś już ty zwariowali -

Ale co tam 
Gdzieś po świecie 
S::,ukać jak się 
Wszystko plecie 
Jak się kręci 
I kolebie, 
Kiedy tyle 
Jest u siebie 
Rzeczy, których 
Miarą żadną 
Nie potrafisz 
Dziś odgadnąć! 

Bo na przykład co to znaczy 
l jak sobie mam tlumaczyć 
Obrót jednej ważnej sprawy, 
W kolo której wiele u.:rzawy, 
A dziś więcej jeszcze wstydu -
Mianowicie sprawy tydów? -
"Ozon" wniósł interpelację, 
Rząd mu przyznał, że ma raeję -
Potem jedmzk ten sam "Ozon" 

Szedł z tydami i (oJ zgrozo!) 
Tak po, jak przed 
TVyborami 
Dzielili się 
M an-datami. 
By o "dobro" 
Dbać ogólnej 
Mieli nawet 
Listy wspólne, 
Jakby chcieli 
Zrobić nowe 
Zjednoczenie, 
Lecz rasowe! -

Kto mi to dziś wytłumaezy, 
Co to wszystko razem znaczy -
Czemu świat tak bez pamięci 
Jak najglu']1Śzy bąk się "ręci? -

Jeśli na rej ziemskiej niwie, 
Myśli o mnie kto życzliwie, 
Niech z obłędu mnie ratuje -
Bal'dzo lego potrzebuję! -

Czytelniku, gdy masz serce -
Podaj ramię, bom w rozterce! -

I M oże mnie się tak m<Ljaez1l, 
A Ty widzisz to inaczej? -

Może, że jest coraz lepiej, 
A ja lla Jo jestem ślepy? -

Gdyby tak 1I4prawdę było -
Jakby się:; radości piło/ll -

STANSO. 

~ 

"owa rewelacja "owa rewelacja =-

Adolfa Nowaczyńskiego = 

Okazały wytworny tom, objętości 304 stron 
Zawiera 36 arcydziełek felietonowych o ludziach i rze­

czach wielkopolskich, pisanych z szczerym senty­
mentem i szlachetnym fanatyzmem. 

Adolf Nowaczyński odkrywa tu 
nowe żyły złota i nieprze­

brane bogactwa 
WIELKOPOLSKI 

Okładka trójbarwna 
Floriana Klemińskiego 
i 35 inic,iałów artystyczno 
Leona Prauzińskiego 

Cena zł 4.80 Do nabycia we wszyst~ich większych 
Księgarniach polskich oraz w administ.racji pisma naszego. 
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Kraj Somali 
Kolonia francuska Somali nad brze­

giem morza Czerwonego zajmuje prze­
strzeń 22000 km kw., wybrzeze ciągnie się 
na 800 km. Cała ta polać kraju znnjduje 
się w strefie tropikalnej. Sama przez "lę 
nie przedstawia większej wartości, jaka 
kraj piaszczysty i pustynny. Ludność skła­
da się z -By. tysiąca krajowców i półtwa 
tysiąca europejczyJ,:ów, w czym tysiąc 
Francuzów. 

Wydziedziczony przez przyrodę kraj 
ten jest jednak w tej chwili jednym z 
punktów zapalnych na morzu Czerwonym. 
U brzegów Somali w zatoce leży port ])żi­
buti, z którego wybiega w głąb kraju kolej 
2elazna, przecinająca południową Abisy­
nię i kOI1cząca się w Addis-Abbeba. 

Do Dtibuti i k01ei zglosily prelensję 
\Vlochy. Jest to jedno z ich żądali ski<'ro­
willlych pod adresem Francji. 

cZQta w 189,i roku, u1egała kilkakrotnym 
przerwom z powod li braku kapitałów i 
trudności terenowych, ukończona zost3.ł3. 
dopiero w roku 1917, w czasie wojny. Pn\!­
wozy na lwlci osiągnQły największe n:lt'l· 
żenie w latach 1936--1937 (123 838 ton), 0-

bE>cnie spadły o j'edną trzecią, gdy t Włosi 
bojkotują linię kOlejową, kierując trans­
porty towarów szoso, automobilową. 

Port w Dżibuti został w ostatnich la­
tach znacznie pogłębiony i rozbudowany. 
Do kolonii Somali nalety te! półwysep 
Sz('j],-Said położony niedaleko cieśniny 
Bab-el-~IandcJ). Strategiczne znaczenie te­
go punktu u wyjścia z morza .Czerwonego 
na Ocean Indyjski ocenione zostało teraz 
wobec konfliktu francusko-włoskiego. Po­
dobno rozpoczęto tam prace nad fortyfiko­
waniem cypla wybiegającego w morze. 
Pozycja ta, łącznie z angielskim Adenem, 
zamykałaby hermelycznie południowe 

Somali francuskie jest częścią półuoc- wyjście na Ocean Indyjski, wZ1l.lacniajl\c 
na. kraju somalijskiego, środkowa połac, jednocześnie pozycję Dtibuti. Kolfkurenta­
znacznie większa, należy do Anglii, pJ!U- mi Dżibuti mają być porty wloskiej Ery­
dniowa do \\'Ioch, skąd też wyszedł pIerw- trei: Assab i Massaua. Assab nie ma jed­
szy atak włoski na Abisynię. nak wartości jako płytki i tle zbudowany 

Somali nalety do Francji od roku 1884. P?rt, Massaua znajdu)e sfę dop~oro w sta­
Właściwa, wartość toj kolonii nadaje V;'I- dmm r?zbudowy. DtIbutI. góruje nad obu 
buti, które jest portem tranzytowym 11'1 .portamI do~od~ą. ~ytuacJ.ą ~raz. ty?:, .. t~ 
morzu Czerwonym dla Abisynii. Ohroty Jest to p~n!,t. "YJŚ~lO'':y k.oleI ab1srnskI~J. 
handlowe Vżibuti sięgały w roku 10:37 5';'1 A,:te AbIS) n.Ja zn~JduJe .,S)(~ ''j'. pO~l~dll:n~u 
my 1 miliarda franków. Kolej do ddis- '.' ło~hÓ,w, pt.zeto ,lano" HI ~ZJbl!t.I l lm,HL 
Abbeby, Obsługująca 7.8plecr.e portu. liczy koleJo" a ?b1~kt o.becn('~o konflJklu nU41-
78-1, km dl ugości. Budowa Jej zostala rozol) . dzy FranCją l Italią. (M. M.) 

LEW 

,Beczki prochu 

Groźna beczka kolonial1l4 
Bardzo latwo jest zapal1Ul. 

D:.ban hiszpański znoum pełny 
Prochu i strzelnic:,ej welny. 

Nie wiadomo jak i ~ 
Chiny nowe stworztt ~. 

Nawet beczki te malutkie 
Mogą pęknąć z .aroźnym skutkiem. 

Ni~c~ i~kierk~ wpadnie w b€czkę 
Zam,emmy Się na sieczkę. 

•••••••••••••••••••••••••••• 
PASY PĘDNE i 

oru WlIzelkle artykuły techniczne 
" :\IlI&J\7ch od 60 lat nnjwyższych jakościach 

poleca 
Z. MAZURKIEW~CZ. SP. z o. O. I 

Fabryka pasów tran~lUlsyJnycb i Skladnl~8 
Art. TechnicznYCh 

Peaa4. III. Kantaka 89. Telefon H-U. 
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Przez szwaicarskie tunele i mosty 
Fantastyczna Albu8abahn • Wierny paki er i uprzejmy sekretarz • Luksus kolei 

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

D a v o s, w lutym. 
W kraju przepięknych l kunsztow­

nyc.h limJ l~<?l~jow.ych, jakim jest Szwaj­
car~a, wybIjają SIę przede wszystkim 
dWIe słynne na cały świat trasy górskie · 
Gotthardbahn i Albulabahn. Pierwsza 
~est główną linią Szwajcarii i przecina 
Ją w poprzek od Zurychu do Lugano, 
druga łączy w kantonie Graubi.i.nden 
najważniejsze uzdrowiska i sportowi­
ska. Albulabahn jest koleją prywatn1\ 
i łączy się w Thusis z drugą prywatną: 
Rhiitische Bahn, wychodzącą z Chur. 
Jest to kolej wąskotorowa, prowadzi mi­
m? .to pociągi . pośpieszne ze sleepinga­
mI l wagonamI restauracyjnymi. 

Zaraz za 'l'husis przekracza Albula­
hahn wspaniały wiadukt, 80 metrów 
długości, rzucony przez dziki wąwóz 

rzeki Albula. Wkrótce potem, za Solis 
wpada na drugi potężny most długości 
i64 m: Solisbrucke i prosto z niego w 
tuąel, wywie'rcony w pionowej ścianie. 
Poprzez Tiefenkastel i Filisur dochodzi 
kolej do Bergun, na i375 m. wysokości, 
skąd zaczyna się dopiero właściwa trasa 
górska. Przez szereg krętych tuneli i 
mostów dociera do Predy i wchodzi w 
tunel Albula długości 5.864 metrów; ja­
zda przez ten tunel trwa 9 minut. W tu­
nelu tor wznosi się silnie; dochodząc do 
Bevers jest już na wysokości !,7i3 m 
Następuje dalej Samaden, St. Moritz i 
Pontresina, słynne zimowiska Graubun­
den, położone wszystkie powyżej i.800 
metrów. 

W słoneczne popołudnie przybywam 
ekspresem z Zurychu do Chur, by stąd 
udać się na zwiedzenie Davos i Arosy. 
~ysiada~ na. obszernym dworcu, a pa­
kler, zabIerający moje kuferki pyta 
mnie dokąd jadę. ' 

- Nie wiem jeszcze - powiadam 
mu - to zależy od dyrekcji kolei Rhiiti­
sche Bahn, która ma mi udzielić zniżki. 

- Laufen Sie nur - odpowiada mi 
- ich werde Ihre KoHer hiiten. 

Maszeruję przez czyściutkie przemiłe 
mia~teczko ku dużej budowli dyrekcji 
koleI. Dyrektor, do którego mam bilet i 
polecenie, jest na posiedzeniu, przyjmu­
je .mnie jego uprzejmy sekretarz. Obja­
śmam go o co mi chodzi. 

- Proszę poczekać chwileczkę. Pój­
dę zapytać. 

Zabiera mój paszport, papiery i 
znika. 

Dokładnie po trzech minutacn zja­
wia się rozpromieniony, niosąc wolny 
bilet drugiej klasy do Davos, St. Moritz 
i Pontresiny. Jestem zdumiona i zasko­
czona tą uprzejmością i dziękuję mu. 
Na to on z powagą studiuje rozkład ja­
zdy i oświadcza mi, że jeżeli chcę jechać 
do Davos, to za 5 minut odchodzi bar­
dzo wygodny pociąg pospieszny. Wyla­
tuję zatem z dyrekcji z całym rozpędem. 

Nagle słyszę za sobą głos: 
- Warten Sie, warten Sie, Fraulein! 
To poczciwy sekretarz pędzi za mną 

i wręcza mi "na· drogę" wspaniałą ma­
pę Graubiinden i ilustrowany przewod­
nik po uzdrowiskach górskich. Tak ro­
zumieją Szwajcarzy swoją propagandę. 
. Pędzę galopem na kolej z maszyną 
do pisania w plecaku i teczką w ręce. 
Mój pakier tkwi już w oknie i śledzi 
mnie bacznie. 

- Wohin, Fraulein? 
- Nach Filisur. 
- Trzeci peron! Już pędzę! 

Droga samochodowa w g6rach jest uroz­
maicona i malQwnicza 

Po stu schodach gonię co sil, pakier wkrótce wagon restauracyjny, wyposa­
z kuferkami za mną. Dopadamy w ostat- żony w cały luksus kolei szwajcarskich. 
niej chwili pośpiesznego, który w parę W Filisur przesiadka. Nie ma pakie-
sekund rusza. ra, bo stacyjka mala, więc konduktor 

Odpoczywam chwilę po wytężonym mimo moich protestów przenosi mi ku­
galopie i zaraz zaczynam rzucać się do ferki. Czekam kwadrans na następny 
okna w pogoni za cudownymi widoka- pociąg, podczas gdy moja Albulabahn 
mi. Wieczór zapadł, na czyste niebo wy- odeszła w noc i księżycowe światło; mi­
płynął jasny księżyc, oświetlając tę kra- goce teraz na dalekich serpentynach, 
inę z bajki. Mała elektryczna 10komotY-1 ciągnąc się jak wąż świetlny po ciem- I 
wa ze zgrzytem ciągnie za sobą ślicz- nych stokach i znikając co chwila w 
ne wagoniki, wśród których znajduję niezliczonych czeluściach tuneli. 

N ad jeziorem Davos 

Jadę dalej w ciepłym wygodnym 
przedziale, ozdobionym lustrami, arty­
stycznymi zdjęciami i haftami, które u­
bierają oparcia kanapek i dumam nad 
tym krajem pięknym i uczynnym, za­
mieszkałym przez ludzi pracowitych i 
dobrych, którzy przybyszom umilają 
wprpst życie. Kolej wije się wśród bia­
łych zamczysk skalnych. Zda się, że 
tym górskim dalom nie ma kresu ni 
końca. 

Davos błyszczy już z daleka wieńcem 
świateł. Stożkowate szczyty strzelają 

f)f16lny widok Davos w zimie I 
nad . nim w srebrnym blasku książyca, 
a przez okno przedziału bije mróz, prze­
czyste powietrze i czar bliskich gór. 

MARIA SANDOZ 

Sawonarola' W Paryżu 
(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

P a ryż, w styczniu. 
(r) W teatrze "Atelier" nie widuje 

się sztuk, obliczonych na łatwy efekt. 
lego dyrektor DulIin, aktor i reżyser ' 
zarazem, nie hołduje jednak bynaj­
mniej snobizmowi. Każdy natomiast 
nowe przedstawienie w "Atelier" sta­
nowi prawdziwy dorobek dla repertu­
aru dramatycznego, a to zarówno pod 
względem artystycznym jak intelektu­
alnym. 

Taką.ż jest właśnie oryginalna sztu­
ka, gran.a obecnie w tym teatrzyku, 
wznoszą.cym się romantycznie na Pla­
cu Dancourt. Jej tytuł: "Ziemia jest 
okrą.gła"! 

W istocie - jest okrą.gła. I może 
dlatego wypadki z.aszłe w XV w. nie 
różnią. się tak bardzo od tych, które 
obecnie przeżywamy. Tego zdania jest 
też p. Salacrou, autor "Okrągłej ziemi". 
Dla tego przenosi on nas pięć wieków 
wstecz, bo do 1495 r. 

* Ówczesna Florencja żyje w rozpu-
ście i przepychu. Panuje w niej właści­
wie wieczny karnawał. Przedstawia 
nam go właśnie pierwszy akt. Przewi­
jają. się maski, tańczące zawrotne fa­
randole; słychać śpiew i śmiechy. Ba­
wią. się starzy, bawią młodzi: wszyscy 
pragną za wszelką. cenę użyć życia. 

Bogaty kupiec MinuŁello który ze 
względów moralnych, nie pozwolił 
swym córom Faustynie i Lucjanie pójść 
na bal, ale sam flirtuje na zabój z uro­
czą. maską. Została mu ona podsunię­
ta przez znanego rozpustnika Silvio. 
Okazuje się jednak, że pod nią. kryje 
się nie kto inny jak Faustyna, córka 
Minutello! Silvio chciał w ten sposób 
"zdemaskować" właśnie, pozornie cno­
tliwego starca, podczas, gdy sam przy­
mila się do drugiej jego córki Lucjany. 

Pośród tego rozbawionego tłumu 
florentyńskiego, raz po raz wyma wia­
ne jest imię "brata Hieronima". Kto 
on? - Jakiś dominikanin, mnich nie­
znany, który chce zreformować oby­
czaje. Samo podobne przypuszczenie, 
pOWOduje wybuch śmiechu . . Nad Flo­
rencją. panuje Lorenzo. Wspaniały, pro­
tektor sztuk. Kto odw.aży się przepro­
wadzać reformy w państwie potężnego 
Medyceusza? 

.Uczyni to jednak nieznany Sawona­
rola, którego cień zaczyna coraz bar­
dziej cią.żyć na wyuzdanym życiu Flo­
rentyńczyków. 

* Na scenie, pośród tłumu, nie zoba-
czymy Dominikanina. Dopiero gdy na 
p~acach Florencji zapanują zupełne 
cIemności, ukazu,:~ się, góruj ę.ca nad 

jednym z nich, świetlana malutk,a ce­
la. W niej to Sawonarola - Graya Dul­
lin - rozmawia z Bogiem, przygotowu­
je się do czynu. 

Korzystają.c ze śmierci Lorenza de 
Medicis, narzuca on mi.astu swą. dykta­
turę moralną.. W tym czasie wojska 
Karola VIII, wkraczają. do grodu Me­
dyceuszów. Dzięki Sawonaroli najeźdź­
cy przemieniają się warmię wyzwo­
leńców. Otrzymali od króla rozkaz ()­
slczędz.ania Florencji. "Żołnierzom nie 
wolno zachodzić do piwnic, wylegiwać 
się w fotelach, gwałcić dziewic". Co to 
więc za wojna, powtarza z oburzeniem 
Tuluzańczyk z krwi i kości, któremu 
właśnie za locum wyznaczono mieszka­
nie Minutello. 

Na ten tem.at, p. Salacrou skompo­
nował niezwykle udałę. scenę. Na jej 
tle występuje jaskrawo despotyzm, za­
prowadzony przez Sawonarolę. Mło­
dzież, ba nawet dzieci stają. się tzw. 
"inquisitori". Wszyscy szpiegują.; do­
nosicielstwo kwitnie w łonie rodziny: 
brat zdradza brata, córka oskarża mat­
kę! Niepokoję.ce cienie snują. się pod 
oknami. Ludzie witają. się pozdrowie­
niem "Chrystus jest królem". Na pla­
cach płoną. stosy cennych ksią.g; na ca­
łopalenie sk.az,ane są. wielkiej wagi ar­
tystyczne przedmioty. O karnawale 
nikt już nawet nie myśli, wszak zastę.­
piły go procesje! 

Liczba jednak malkontentów prze­
ciw dyktaturze Sawonaroli wzrasta. 
Radzę. oni jak ją. obalić. Pomiędzy spi­
skowcami znajdziemy Minutello, a da­
lej bogatego rzeźnika, aptekarza, męża 
Lucjany, wreszcie pewnego mnicha. 
Aż tu jednego dnia wchodzi pomiędzy 
nich "brat Silvio", dawny rozpustnik, 
obecnie najgorętszy, fanatyczny wprost 
zwolennik Sawonaroli. Nawraca on 
Lucjanę, zrazu zbuntowaną, potem po­
słuszną., rozkazuję.c jej: "uklęknij, sio­
stro i módlmy się razem!" 

Opór przeciw Sawonaroli organizuje 
się. Prawdziwą. jednak nań z,asadzkę 
sporzą.dzi Faustyna, siostra Lucjany. 
W sposób iście machi,awelistyczny, kur­
tyzana ta żyjąca w Rzymie, doradza 
jak należy zdemaskować Sawonarolę. 
Zaproponujcie mu, powiada, próbę 
ognia; zaproponujcie wraz z nim jej 
się poddać; skoro odmówi - zguba 
jego jest niechybna! 

I Faustyna chwilowo tryumfuje. Bo 
oto Sawonarola odmawia próby ognia. 
\Vówczas to ukazuje się ponownie jego 
górna celka. Mnich modli się . Po dłu­
gich zmaganiach sam ze sobą, oświad­
cza: "My to jesteśmy na rozkazy Boga, 
ą n.ie Bóg na n~szel" . 

Wówczas Silvio chce się na jego 
miejsce poświęcić. Tłum jednak wy­
dziera się coraz silniej, wreszcie ujmu­
je Sawonarolę. Mnich domaga się jak 
naj szybszej śmierci. Tłuszcza jednak 
pragnie przydłużyć jego cierpienia. 
Wówczas Sawonarola wykrzykuje: -
"Jeszcze jeden dzień więcej mam prze­
żyć z ludźmi! Na niczym mi nie zależy; 
wszystko jest komedią.; wszystko jest 
niczym Nic nie istnieje, jak tylko Ty, 
światło Boże!" 

* Zapada kurtyna. • 
Salę zalega cisza. Nikt z wyjściem 

się nie śpieszy. 
Ale, bo p. Salacrou wysuną.ł w swej 

sztuce analogie między epokę Sawona­
roli i naszym czasem. Ludzkość współ­
czesna na 'wzór florentyński, podzielo­
na jest -na dwa obozy; hołduje dwom 
o(lmiennym mistykom, dwom ideolo­
giom. 

Sztuka to silna, jakkolwiek dosyć 
nierówna. Nierównym jest i jej rytm. 

A synteza? - Wszelka dyktatura 
według autora - stanowi okres przej­
ściowy, dlatego właśnie, że opiera się 
na despotyzmie. 

- Czy Sawonarola był świętym, 
czy heretykiem? - pyta za mną. jakiś 
głos niewieści przy wyjściu z teatru 
"Atelier". 

- Niech się tym pani nie kłopocze, 
odpowi.ada głos męski. - Heraklit 

mawia "panta rei" - wszystko prze­
chodzi i przemija. Albo powtarza się, 
bo "ziemia jest okrągła". 

I. Briares. 

Z .ar.cydzieł sztuki europej­
s k l e J. Palmezzano: "Madonna" z M\l­

zeum w Bolonii. 
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SPRAWY KOBIECE 

BlAty TYDZIEŃ 

pod kierownictwem Stacha Wichury 

6 

;w okresie tanich wysprzedaty uzupełnia­
my sobie zazwyczaj naszą bieliznę. Oto 
kilka modeli skromnych a eleganckich 

nocnych koszulek. 

Dzieci niech same dbają 
o porządek 

Do utrzymywania i przestrzegania po­
rządku trzeba dzieci przyzwyczajać za 
wczasu. Troska o własne rzeczy powinna 
naleteć do dziecka samego. Warto pomy­
śleć m. in. o urządzeniu dla dzieci spe­
cjalnych wieszaków i półek. Dzieci ła­
twiej nauczymy przestl'zC'gan ia porządku, 
jeteli garderoba ich umieszczona będzie 
niejako na "widoku publicznym". A ro­
dzice będą mieli lepszą kontrolę nad 
dzi.ećmi. Po zdecydowaniu się na spra­
",·ienie garderoby dziecięcej, notujemy po­
trzebne nam w tym celu sprawunki. Przy 
pierwszym zakupie sprawi mamusia kil­
ka haków z kolorowymi główkami: czer­
wone, zielone, niebieskie. Dla katdego 
dziecka po. jednym, jede~ dla gościa na­
szych pociech, a jeden w rezerwie, na wy­
.padek, gdy małe gronko się powiększy. 
Bierzemy 'teraz deskę, malujemy farbą o­
lejną w kolorze harmonizującym z obi­
ciem ścian i przytwierdzamy ją do ściany 
za pomoCf\ dwóch silnych gwoździ. Kolo­
rowe haki przyczepia się do deski. Tutaj 
trzeba zapamiętać szczegół najwatniejszy: 
deskę 1Imieścić stosunkowo nisko, aby 
dziecko, wyciągnąwszy w górę rączkę, 
wygodnie umieścić mogło na wieszaku 
czapeczkę, czy płaszczyk. 

Na tym nie koniec. Chcemy znaletć 
r6wniet miejsce na umieszczenie innych 

drobiazgów dziecięcych. Oto na strychu 
znajduje się stara półka. Znosimy ją, ob­
mywamy dokładnie i malujemy farbą w 
tym samym kolorze, co deska z wieszal,a­
mi. Pl'zytwierdzamy ją do ściany o ja­
kieś dziesięć cm ponad deską. Słutyć ona 
mote do składania czapek, rękawiczek i 
innych ·drobiazgów dziecięcych. 

Tym sposobem i mamusie uniknąć mo­
gą, wiecznych wymówek i dzieci, pełne 
zadowolenia, że mają swój kącik na ga.r­
derobę, starać się będą o utrzymywanie 
w porządku swych rzeczy. 

PRZECIWSTAWIENIA 

ul. 1 rys. T. Brzęsk 

W puste pola lewej kolumny wplllać pozi()­
mo słowa o zTiaczeniu: 1) nienachylony, równy, 
zwykly, 2) skłonność do wynajdowania we 
w8zystkim zlych stron, 3) naturalna odbitka .f()­
tograficzna, 4) przy<,hod~ca, 5) dochó~, G) bIer­
ny, 71 zarozumiale, 8) odur7..ony napoJem. 

W puste pola prawej kolumny wpisać pozio­
mo 810wa, kt6re 8/1 -przeciwstawieniem stów 
wpisanych w lewej kolumnie. 

Pierwsze litery slów w prawej kolumnie u­
tworzą nowe slowo, 

LOGOGRYF 
ul. l rys. Marynarz 

Pionowo wpisać slowa o znltczeniu: 1) owoc 
porJzwrotnil,o\\ y, 2) jasność, połysk, 3) zbiornik 

datków, jeżeli przyjęcie jest z tańcami, go­
l ście bowiem nie moga, się potem pozbyć 
. zapachu, który ich krępuje. Silne przy­

prawy są raczej odpowiedniejs~e na mę­
skie przyjęcia albo w ogóle takle, na któ­
rych to nie robi nikomu rótnicy, te pach­
nie np. cebulką. 

O ile dawniej pojedyńcza kanapka by­
wała arcydziełem wyszukanych r6tności, 
o tyle teraz osia,gamy efekt przeJ; takie u-

.roremkami od ciastek wykrawamy zgra· 
bne Clllf'hld na krmapki. 

Dzisiejsze kanapki kladaniE' kanapek, aby ich zespól tworzyl 
pewną kompozycję. Kanapki układamy 

Kanapl.:! dzisiejsze różni" się tym od na tacach na !linłPj serwecie, najlepiej 
dawnych, te są znacznie prostsze. Prze· gładkiej. jeżrli ma hyć haftowana, to w 
watnio bywnją pokl'yte tylko jednego ga· każdym razie binta. 
tUllku sm:nowitllrm, jeżeli przybrane, to Jako podstawę do kanapek bierzemy 
jakimś dl'o]lnym kaparkiem, sielenillką pieczywo z lekka czerstwe, ale nie twarde 
itp. Powinny być tak małe, aby ich nie albo słont' czy <;zwedzkie bii:lzkopty. Okra­
trzeba bylo gryźć, a jut co najmniej raz wamy z pi('rzywa skórkę i formujemy 
pr7.t'gl'yźć wystarczyło. Nie kładziemy na plasterki, które najlepiej krajać w kilku 
nie mięsiw, które sie trudno przegryzają fasonach, forpmkami. do ciast. 
i .ściągają z bułki. Kp. biała bul~ę w formie małych 0-

O ile kanapki podajemy na pOdWieczo-1 krąglych dużych jak 10 zl talarków, gru­
rek równocześnie z małymi ciastkami, w bych rra Y. cm. Chlrb razowy lub pum­
salonie unikamy silnych znpachów jak prrnikirl w k"zlnlcir kll'Hlrntów 3X3 cm, 
,wr7.ypi:lrrk itp. 1\ie dajemy też tych do- chleb pyl:uwy kil i1Śll) c7.)' Idrjski w pa-

ZADANIE 
KONIKOWE 

uL II. W. Ros.eter, 
Wlocławek 

Ruchf'm konika IIza­
chowego odczyŁnć 
wiersz I pseudonim 

autora. 

wody, 4) wielki sklep z różnymi towarami, 5) 

i 
wzdęcie płynu, pllcherz, 6) wjazd II wielkimi 
drzwiami, 7) rodzaj pieczywa, 8) bicz, bat, 9) 
gra w karŁy (fQnetycznie), 10) ptak brodzący. 

środkowy rząd da rozwiązanie. • 

KRZYiÓWKA 
ul. 1 rys. Piast 

Litery w kratkach oznaczonych dają rOt:Wią­
zanie. 

Znaczenie wyrazów: poziomo: 1) pomoc w 
nauce, 5) pokój, 6) lryhnnał Rpra\l'it'tlłlwo~ci, 7) 
skrót jednego z Pltltslw. bunków, 9) wiel·ni to­
warzysze człow .. 10) polntwn chiliska. 11) dwie 
Rltmogl., 12) podanie o hohnłel·urh, 14) zaimt"k, 
15) układ szyn kol.. 10) ka",·ał lo(lu, 17) dwa ra­
zy, 18) księga, CZęHĆ całości, 19) rozwiązanie, 
25) dawna rezyt!en('ja ~ułtanH w KonRtant., 26) 
ski. 28) kolor w kartach, 2m 'kw\aty, 30) termin 
sport. 

Pionowo: 1) <,zŁeroboczne obej,;cie dziedzhlca 
klaszt., 2) upośledzona war~twa IlIdnoHci w In­
diach, 3) wóz pociągowy, 4) prosta, zbliżająca 
ai41 nieoll"raniczenie do krzywej, 8) wYII"nanie, 10) 
okres czasu, 13) katedra, 14) l. dopływ .Warty, 
20) miara pow., 21) rodzaj głosu, 22) ml1rzenia 
senne. 23) zaimek, 24) ~krót "'arSzRwy. 25) nu­
ta. 27) chyie s~llnogł. 

kM 
ski szerokości na 2 cm a długości na &-7 
cm. 

Nie smarujemy ich maslem ale masło 
wygniatamy z masą rybną, mięsną itp. -
Biszkopty slone pozostawiamy tej wiel­
kości jak były kupione. 

Następnie układamy kanapki tak, aby 
ułożyć z różnego koloru różniące się bar­
wa, i kształtem pasy czy koła. 'V zale~­
ności od rodzaju przyjęcia, moŻna natu" 
raInie zastosować do kanapek i kiełba­
sę i ogórki kiszone. Takie kanapki nie 
naleta, jednal, do elegancldch. 

Kanapki tortowe robimy z kilku 
warstw pieczywa tego samego gatunku, 
przekładanego rótnego koloru smarowi­
dłami i następnie krajane w paski na 1 
cm gruhe. a na 5-6 długie, 

Odśw5eżanie aksamitu 
Aksamit odświeta się bardzo dobrze 

parą· W tym celu przeciąga się tkaninę 
nad naczyniem z wrząca, wodn., lewą stro­
ną w dół, dol!.' lyając co chwilę po trochu 
wody, by dłużej utrzymać parę. Gdy 
aksamit został jut dostatecznie przesiąk­
nięty wilgoci n. parującej wody, bierze si~ 
gorące żela7.l,o i prasuje materiał w po­
wietrzu, trzymając go <Ialrj nad parą. P-o 
10 minutach taldrgo dzialania, aksamIt 
będzie zupE'łnie odświe:i;ony. Aksamit na­
lety Zawsze prnsować w powietrzu, gdy~ 
inaczej odciśnie się p,'zy prasowaniu na 
desce. 

Czyszczenie futer 
Ciemne futra czyści się ciepłymi otrę­

bami, które tl'z!'ba ciągle mieszać by sip, 
nie przypalily. Gdy są dostatecznie cie­
płe, nalety je dobl'ze wcierać w futro rę­
ką. Trzeba to zrobić ze dwa lub trzy ra­
zy, utywając za katdym razem świetych 
otrębów, po rzym wytrzepać i dobrze wy­
szczotkować z o(r~IH)w. 

ELWINATKA 
uL 1II1eczyslaw Rydel - Ł6di 

Znaczenie wyrazów: 1) sporządzony, 2) swa­
ta, a) znany bokser j>olski. 4) mIasto w Polsce. 
5) uraz, 6) rzeka IV Polsce. 7) bogdanka, 8) rze­
ka we }i'rancji, 9) imię żeńskie. 

Wyrazy o podanym znaczeniu wpisać w 
lS4dki P<>&iome; następnie po odll"adnięciu kln­
osa pomocniczego, wszystkie litery, z których 
si4 sklada. wykrl'ś!ić z odgadniętych wyrazów, 
a wtedy otrzymamy właściwe rozwIl\znnie, 
"Kluczem" jPRt wyraz 7-IHerowy, oznaCZAjąCY 
pierwszą cześć przybranego nazwiska slynnego 
awanturnika. 

REBUSIKI 
... Wł. Echaust - Opalenica 

Odczytać znaczenie t rebusików. 
WARUNKI PRZYSYLANIA ROZWIĄZAN 

1) Każdy I Czytelników ma prawe prsyayła6 
rozwiązania sadaA. 

2) Za trafne rOlwll\zanla sadaA przeznacza­
my cztery nagrody pieni4)Żne: - jedna w kw&­
cle 10 zł I trzy po li zł oraz 11 nagród ksll\ik&-
'\Vych, . 

3) Aby młe~ prawo tl0 brania udzlalu w l()­
sowaniu nlll/ród. należy rozwiQzać trafnie naj­
mniej cztery zadnnia. 

4) Rozwlazania nawet :r dwóch numeMw 
można nadsyłać na poczt6wce, podając główne 
rozwiQzania. bez wyraz6w pomocniczycli. 

o) 'l'ermin nndsyłanin rozwillza(l upływa II 
lO-tynt dniem po ukazaniu sie zadali. 

6) Lllty należy przysyłać pod adresem R&­
.Iukcji "Or4'downlka" w Poznaniu. Aw. MarelJl 
70 I dopiskiem .. Dział rozrywek". 

7) W eląlZU dwóch tygOdni PO ogłoszeniu wy­
ników losowania nagród, rozsyłamy je pod adre­
sem, podanym na poczt6wce względnie na liście. 

Kwiaty POKojowe w lutym 
W tym okresie nie pozwalać roślinom 

pokojowym wyrastać, poniewat przyrost 
zimowy bywa zwykle wątły i nikły, a po­
tem najczęściej marnieje .. Dlatego tet, a­
by temu zaradzić nalety rośliny trzymu~ 
w stosunkowo chłodniejszym pomieszcze­
niu, nit zazwyczaj i bardzo umiarkowa­
nie podlewać, natomiast doskonale zrobi 
roślinom zras!:anie specjalnym rozpyla­
czem. 

Rozmnatać motna w pokoju z sadzo­
nek pelargonie, wysiewać daktyle, cytry­
ny i pomarańcze. 

Kalie i hortensje z chwilą pojawienia 
si~ pe,czków, motna przenieść do cieplej­
szego pomieszczenia. Okwitłym prymu­
lom obcina się l.wiaty i przenosi do po­
koju chłodniejszego, gdzie powinny dać 
nowe liście i gromadzić materiał zapaso­
wy na nastf'nne kwitnienie. 

Do barszczu lub bulionu motna podać u­
rowe tółtka w f\korupkach. l'a tacę lub 
półmisek nasypać warstwę Roli i w niej 
pou tawinć Rkorupld z jajlwmi. Półm1-
sek pr/.ylll'''ć jarmllz<'1l1 lub P i t:' l l"ll zle". 



Na mocy ostatnlch dekretów praw­
nych, został we Francji utworzony "ko­
mitet złota", którego celem jest, rozwój 
produkcJi tego lirogocennego metalu w 
francuskim imperium zamorskim. 

Dotąd okola 7 ton złota wydobywało 
si~ c o r o c z n i e w francuskich kolo­
niach. Z tego mniej więcej 3~ ton przy­
padało na Afrykę zachodni!\, 1% tony na 
Gujanę, a reszta na Afrykę równikowI\, 
Madagaskar, IndoChiny. 

Przez długie lata złota pOSlukiwali 
przewatnie tubylcy. I tak VII Afryce za­
chodniej odkryto niedawno 

kopalDle eklplo.atowaDe ,ut ,akte 
l_ lat temu 

przez miejscową ludność. Dzisiaj powsta­
ły tam rÓżne towarzystwa, a "OWce du 
Niger" zajmuje się specjalnie badaniem 
złotOdajnych terenów. Pokłady zlota. 
znajdUj" sIę zwłaszcza w Gwinei, w rejo­
nie Siguri, w Senegalu, Sudanie, najmniej 
zaś na Wybrze!u Kości Słoniowej. 

Boga.ta w złoto jest również Gujana. W 
~łębi tej kolonii, w części kra.ju mało do.­
stępnej, 1 m sześcienny ziemi przynosi 
liieraz at 20 gramów złota! 

Afryka równikowa, bard!:o mało ek .... 
ploatowana dotĄd z powodu braku fundu­
szy, mote jednak, według znawców, 

zgotowa' właśDie ,.dotttH Dl .. podałuld. 
Wielkie nadzieje przywiązuje się do l'ejo­
nu Oubal'zgui i Gabon. Zbadanie tych te­
renów zacznie się na wielka, skalę dopie­
ro teraz, choć drogocenny kruszec Jlacz~­
to tam wydobywać w 1928 roku. Tubylcy, 
zamieszkJlja,cy Afrykę równikOWĄ - w 
przeciwieństwie do zachodniej - nie znali 
dota. Zostało ono dopiero o d kry t e 
przez Francuzów w 1913 roku, jakkolwiek 
kolonia ta je8t W ich posiadaniu jut od 
1875 roku. 

W Madagaskarze złoto znane Jut jest 
od XVIII W., a w Indochinach od niepa­
miętnych czasÓw wydobywali je Chiń­
czycy. 
. Gdzie jecln&k i pod jUIl form_ maJ­
duje się ono' Albo w skałach, zawieraJ"" 
cych grupki złota, albo w rzeka.ch. W tych 
ostatnich jest ono ~eraz zwłaszcza poszu­
ltiwane. 

Poauldwaoze złota .. puszczał, 1114 
DladostępDe, tropikalne lasy, 

ale połotone nad rzekami. Złoto spoczywa 
bowiem pod ich łotyskiem, ukryte pod 
glebą, na pokładach kwarcowy eh. Po 
przeprowadzonych badaniach, wykazuja,­
cyeh, te dany teren jest złotodajny, budu­
je się na rzoce zapory, odwraca często j(',i 
bieg, by oszuszyć teren, pod którym apo 
czywa drogocenny kruszec. Wówczas pry 

lIlitywnymi łopatami, albo. w większ.ych 
przedsiębiorstwach dragamI, wywnzl się 
taczkami, lub wagonikami liemię, , loty.­
ska owej rzeki. 

go ilość, aby rozpocząć pracę. W tym sęk I 
Dlatego to właśnie został powolany do 

życia przy ministerstwie kolonii ów "ko­
mitet złota", 
ZłOŻODy z techników i wypróbowanych 

koloniiłów, 

a wyPosatony w 100 milionów frs. Jego 
zadanie' 1) wzmo:ienle prac dokoła zna­
nych pokładów; 2) fJnansowanie nowych 
oraz zbadanie terenów; 3) ulepszenie 
środków wydobycia; ') budowa nowych 
dróg i nowych szlal.ów, ułatwiaja,cych 
dostęp do pokładów, obfitujl\cych w dro­
gocenny kruszec. 

Dotą,d badanie terenów, a nastGpnie 
ich' eksploatacja, były zupełnie dowolne. 
Znalezione złoto musiało tylko być sprze­
dawane we Francji, a poszukiwaniem 
trudnić się mogli tylko obywatele francu ­
scy. System t.en jednak zważywszy na 
wielkĄ ilość małych przedsiębiorstw. był 
I punktu widzenia kolonialnego ujemny, 
gdyż kiwacz zlota nie 

[' 

nuje wielkimi funduszamI, pragno.ł oczy­
wiŚcie wzbogacić się jak naj prędzej i· po­
rzucić kolonię. Eksploatował więc "najla­
twiejsze" pokłady, zostawiając natomiast 
inne. trudniejsze 'j potrzebujące dłuższego 
czasu czy większych nakładów, a które 
większe przedsiębiorstwa, byłyby zdolne 
eksploatować. Ponlewał: dzisiaj po Wydo­
byciu największych ilości złota, nikt do 
pozostałych uboższych pokładów nie po­
wróci więc należy je uważać za stracone. 

Ra'cją bytu owego nowego "komitetu 
złota" jest 

przede wszystkim interes koloaH 
i jej mieszkańców. 

Dlatego też korzyści z teraz przedsięwzię­
t(}j eksploatacji złota - po zamortyzowa­
niu kapitału państwowego - zostanĄ 
obrócone na obronę kolonii, ubezpiecze­
nia społeczne oraz ulepszenie warunl{ów 
higionicznych w danej kolonii. Tak więc 
F'l'ancja obok wzmo2enia prOdukcji złota 
ma równiet na oku zadania kolonizator-

\ 

W';; -~tteło 
_ ~~ONJQWEJ . t 
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M apka ~tU(lcyjnd złotodajnych Main 

Kiedv kobieta przestaje bvć młodą 
Na to pytanie nie zawszc można odpo­

.1 iedzieć liczbą lat. Kobiety, które się do-
, ,,konale trzymają, zwykłe mówić: mam 

tyle lat, na ile wyglądam. Istotnie tet 
liczba lat bynajmniej nie stanowi wyłącz­
nie o młodszym czy starszym wyglądZie 
kobiety. Zdrowa konstytucja, pielęgnacja 
ciała, umiarkowanie w używaniu przy-

jemności tyciowych - oto momenty, któ­
re więcej, nit wiel{ decydują. o starzeniu 
się kobiety, Znamy z historii kobiety, któ­
re były piękne i miały powodzenie ogrom­
ne w wieku, w którym inne były jut zgrzy­
białymi staruszk.ami. 

Piękna Helena, małżonka 'króla. Mene­
lausa, miała już podobno 48 lat, kiedy tJ-

·C· .? ~erp~sz • ••• stosuj 

zioła Mgr. Wolskiego 
na każdą cborob~ specjalna mieszanka: 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 

worec~ka :tółciowego, kamicy tółciQwej ;t6łta~ce - zioła 
ze znakiem "BILLOSA" 

PRZY OTYŁOŚCI, 
l1a tle wadliwej przemiany maJterii - zioła ze znakiem 
"DEGROSA" 

PRZY BEZSENNOŚCI, 
nerwicy serca i talru:rr:eniach ukłą.du nerw0Y'l'lgo - doła. 
ze :makiem "P ASIVEROSA" 

PRZY BÓLACH GARDŁA (ANGINACH), 
krtani, migdałków, lEapaJenia.eh ddl\1leł t ot.o.tn.j - sioła 
ze znakiem "LARYNGOSA" 

PRZY KASZLU, 
zaflegmieniu, dW5lności i waelkich del'Jriemaeb cIJ'ÓI o.Me· 
chowyeh - %ioła ze makip} "PULMÓSA-

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 

Z kolei wysypuje się ją do drewnia.­
nych rur, jak gdyby kanalizacyjnych, 
tzw. "sluice" przegrodzonych poprzeczny­
mi deseczkami. Poprzez nie ptynle woda. 
Unosi ona ziemię, podczas gdy pomiędzy 
przegrodami, osadza się żwir, zawier~jący 
grudki złot.a "pepites", albo tet .. "plllet- zaburzeniach iolądkowo-kdszkO'wych i do uregulonwanla tra-
tes". wienia - zioła ze znakiem "GASTROSA" 

Praca to Dad wyru imudDa ł delikatu .. ł PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA, 
wymagająca tygodni, miesięcy, nieraz lat międniczek nęrkowych i wszelkich doleglhvośoi dróg Mo.-
zachodu. Poszukiwacze złota pracują po- - czowych _ zioła. ze znakiem "UROSA" 
za tym pod tropikalnym niebem, na.rateni 
na gorączkę i choroby, a nieraz na rólne PRZY ARTRETYZMIE, REUMATYŻMIE 
mało przyjemne spotkania z mieszkaiu:a­
mi dżungli. Dute trudnOścI przedstawia 
równie t zna.lezienie sił robocayeh - ba­
turalnie tUbylczych, bo mna nie wyt.n,... 
małaby warunków klimatyanych - .,... 
8zkolenie ich, opłacenie wreszcie. Bardzo 
te pięknie bowiem wydobywać złoto, a.le 
t.ueba najpierw posla.dat ~ostateczIl4 ~ 

...... 4 

t bólach i8chła •• - zioła ze makiem "REUMOSA" 

Do _bycla w aptekach i drogeriach 
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ił.pr._tac,. w Ameryce. Oddzlal ....... ,. .. LaedJ1lie. 
Objaśniające broszury :wysyłamy bezplatnie. 
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sko-cywil 
pomlna, 

Minister kolonii b ę d z j e mógł teraz 
nawet odebrać koncesje, jeże li okaże sIę, 
że jej eksploatacja nie jest racjonajnie 
i dostatecznie energicznie prowadzona. 
Chodzi bowięm tak~e o to, by przyszli 
poszukiwacze byli zwłaszcza technikami! 
in"ynierami czy geologami, mogącymI 

dzięki swym wiadomościom zapewnić jak 
najbardziej intensywną robotę, a nie ama­
torską· 

światowa produkcJa zlota 

wynosiła za 1937 rok około 80 toG. PIer­
wsze miejsca zajmuje W. Brytania, potem. 
Stany Zjednoczone, wreszcie Z. S. R. R. 
Cztery te parlstwa dostarczyły Y. ogólnej 
produkcji drogocennego kru8ZCU. Oczywi­
ście w porównaniu I t&, iwia.tow" produ.k­
cjłl, owych 7 ton francuskich przedsunrta 
się względnie skromnie, ale Francja spo­
dziewa się obecnie, że po nowych zmia­
nach wprowadzonych w systemie p1'O­
dukcji da się jl\ potroić. 

SzczęśUwe numery losów 
do 44 loterii 

105«8 48881 1M766 50021 2177 120S38 
134761 105439 88993 2172 46270 488S4 
48838 2174 46266 105441 88994 50000 

Do nabycia tylko w kolekturze 

C. JERZYKlE WICZ, Pozad 
alle. Poeztowa 30 Plr._ 

prowadzona została. przez Parysa do Troi, 
a 58 lat, kiedy po zburzęniu Troi wróciła 
znowu w objęcia kochającego męża. Aspa­
zja miała lat 35, kiedy wyszła Zl!> sławnego 
męża stanu Periklesll, przy czym należy 
mieć na uwaclze, że Greczynki w tym wie­
ku na ogół jut się starzeją. Aspazja zaś 
była wówczas najpiękniejsza, kobietą Gre­
cji. Sławna Kleopatra, wlo.clczyni Egiptu. 
miała lat 40, kiedy zakochaj się w niej na 
zabój wódz rzymski, Antoniusz, przypła­
cając swoją namiętność tyciem. Diana de 
Poitiers zdobyła w 38-ym roku życia mi­
łość króla francuskiego, Henryka II-go, 
który był od niej o 18 lat młodszym. Mar­
kiza de Maintellon, zdobyła sobie, majl\,e 
lat 43, wzglęcly króla francuskiego Lu­
dwika XIV. Obrazy z owej epoki zgodnie 
ujawniają piE:kność tej kobiety. Markiza 
urokiem swym podbiła serce nie tylko 
króla, lecz całej Francji. Nikt nie pamię­
tał o jej latach. Sławna Ninon de LencIos, 
otoczona była rojem wielbicieli, mając lat 
70, a gdy skończyła lat 90, jeden z arysto­
kratów francuskich zaofiarował jej SW" 
miłość, Aktorka francuska Mars w 45-tym 
roku tycia OSiągnęła punkt kulminacyjny 
swego powodzenia. Charlotte v. Stein w 
,3.'J..tym roku swego tycia była przedmio­
tem uwielbienia młodszego od niej o 7 lat 
Goethego. Chopin zakochał się w 35-1etniej 
George Sand. Generałowa. Zajączkowa at 
do najpótniejszej _ starości czarowała 
wS'l:ystkich swą niezwykłą piękności" 
j swym urokiem. Sławna Mistinguette jut 
dawno przekroczyła pięćdziesiątkę, a do­
kładny jej wiek zachowtmy jest w tajem­
nicy. Zapytana kiedyś, odpowiedziała. 
dumnie, te liczy 65 lat. 

Tak więc piQknoś~ i urok kobiecy ni .. 
rsadko kpią. 80bie SI lat. (kk) 

Słoń zamiast budzika 
lombo, najst&tazy i najwięksły sł04 

amorykmskiego wędrownego cyrku Ring­
ling, budzi codziennie artystów cyrko­
wych o godzinie pia,tej rano przeciągły­
mi sygnałami swojej trąby. Doniosle to­
ny nie zawodzą nigdy. Personel wstaje 
punktualnie do pracy. Jumbo kaMora.­
ww~ Qtnymuje podwójną, porcję śnia.­
dama. 



Numer ~ - ORĘDOWNIK, ponfeJdiziałedi, ·d,nfa 8 lutego"1~ - Strona '!S 

Książka na warsztacie stolarskim 
.wy " __ ..... ~ ~ ma. 
biblioteki pragnę przeznaczyć kawałet 
gruntu obok domu. Niechby grunt był 
własnością biblioteki, z którego korzystał­
by ka.Morazowy bibliotekarz absadzająe 
ziemię kartoflami". 

Czy te słowa nie świadcz~ pi~knhl • 
tym prostY'ID człowieku T .. 

Niedawno w Mińsku Mazowieckim od­
Stolarz Antoni Kuźniarski, który nade ';'szystl(o uliochał Ilsiążki - Całą nagrocl" - waw­

rzyn i nic więcej - Ludzie chcą czytaćl 
była się konferencja. oświatowa, na której 

w wolnych chwilacb o sbudowa.niu ·dOm'ku rozmawiano na temat biblioteki w Lato­
murowanego dla biblioteki, chata bowiem wiczu. WY'8unięto projekt, aby placówka 
gdzie się dotychczas ona mieści, jest jut ta istniała w Latowiczu w przyszłości pod 
stara, za ciasna i zgoła nieod'Powiednia mianem jej twórcy. Skoro jednak marzy 
na tak pokaźny księgoroiór. Od lat gra na się staruszkowi domek murowany jako 
loterii, by zdobyć potrzebne fundusze na iedynie właściwy na ten księgozbiór, do­
ten cel, ale ~óż jeśli ma się takie "za8zar- brze by było, aby właściwe czynniki po­
gane szczęś cie". myślały już teraz o realizacji marzeń, 

Twórca bibliotek obok swoich umiłowa­
nych książek 

Cała biblio~ka mieści się w dwóch 
i1Jbach, I których jedną zajmuje pokój 
sypialny, drugll, kuchnia i warsztat sto­
larski. Gdzie nie spojrzeć - wszędzie 
książki. Nawet na warsztacie stolarskim, 
dziś już z powodu podeszłego wieku miło­
śnika ksiątek nieczynnym, często le1ą 
stosy dzieł, by przyoblókłszy się w trwa· 
łą oprawę powędrować do czytelnika. 

Z pr0'8tym stolarzem nieraz prowadzi­
łem podczas swej bytności na wywczasach 
w Latowi>czu pogawędki. Tematem ich 
były zaWS7:e oczywiście książki, wierne i 
najmilsze druhy tego samotnika, który w 
jednej z rozmów ze mną wypowiedział te 
słowa: "Moim obywatelskim obowiązki<!m 
je-st żyć nie tylko dla siebie, ale dzielić się 
czym mOgę z innymi. Pracy swej nie uwa· 
żarn za zasłul<ę, tylko za spełnienie obo­
wiązku"_ 

W jaki sposób doszedł do tak poważnej 
biblioteki? - spyta niejeden. Oto wszyst­
kie zarobione pieniądze przeznaczał od 
długich, długich lat na wzbogacanie bi­
blioteki. Ile pieniędzy włożył w nią· nie 
zliczyć, ale musi to być duży kapitał, jeśli 
się zważy, że D. K. liczy 70 lat, a zaczął 
gromadzić ksill,żki kiedy był jeszcze mło­
dzieńcem. 

TYLKO "WAWRZYN" 
Nadszedł wreszcie dzień, że ktoś roz-

W Latowicru, małej osadzie w powie- głosił w prasie o tym ?i~w~~łym 8wIa­
cie Mińsko-Mazowieckim żyje dziwny sto- rzu. Wó~czas to p. K.uzma~sk~ego odzna­
larz, który ukochał ponad wszystko ksiąt - czono" ~wrzynem . akademIckim. Innych 
ki. Jest nim. p. Antoni Kuźniarski. od~naczen . za bezlDter~sowną pracę o-

I 
śWlatowa, me znalazło SIę dla tego skrom-

OD NAJMLODSZYCB LAT nago człowieka, choć przecież dobrze się 
Miłość do książek objawił jut w latach zasłużył sprawie. Ba, nawet żadnych sub· 

młOdzieńczych. Wówczas to z-dobywszy sydiów dotąd nic przyznano na bibliotekę, 
p~eniądze na stolarce, w której pomagał wzbog~ca więc j~ na~al własnym kos~­
OJcu, wyjeżdta do Warszawy i zakupuje tem, me odkładając mc na czarną .gouzI­
tam 78 tomów Kraszewskieg<J. Przywiózł- nę. R?-z po raz. wpadme ktoś do meg J z 
szy ksia,żki do domu ukrywa je w stodole, czynm~ó,~. o.ŚWlatowyc~ z \:'arszawy czy 
by pokryjomu znosić stopniowo do miesz- z prOWI!lCJI ~ na ~Y?'l Się konczy. 

,,~Ioją myślą jest - powiedział ostatnio I spełnienia których nie może Bię doczekać 
- by te moje wy-siłki, że tak powiem ea.- twórca placówki. 
łego życia, nie poszły na marne, a biblio- Niechaj choć na schyłku życia ujrzy 
teka istniała po mej śmierci nadal w La- swe, myśl przyobleczone, w realne kształ-
towiczu i książki pozostałe po mnie spel- ty. Zasłużył na to w całej pełni. (zd) 

W lej skromnej, pochylonej od staro§ci chacie mieści się biblioteka kania te dzieła. To był zaczątek później- A mlłośmk kSlązek marzy tymczas~m 
szej biblioteki, przedtem bowiem miał tyI- !!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!!!!!'!!'!!!'!!'!!''!!!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!''!!!!''!!!!''!!!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!''!!!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!! 
ko ksiia,tkę ,,0 obrotach ciał niebieskich", 
którą przepisał(!) wraz z bratem i puścił 
w O'bieg między rówieśników. Szkoda, te 
ten egzemplarz, nad którym siedział dłu­
gie g<Jdziny, nie dochował się, 
. . W ślad za Kraszewskim pl'ZY'ftły i1me 
d'Zaeła wy/bitnych pisarzy polskich i ob­
cych. I ta'k rosła i rosła z katdym rokiem 
biblioteka, dzi§ licząca ponad 3 tysiące 
książek, by służyć tym, którzy łakną stra­

Kraków zbudowali i ozdobili Włosi 
wy duchownej. 

CZYTELNICY SĄ 
A takich jest wielu. Wszyscy mogą ko­

rzystać z biblioteki bez żadnej opłaty. Wy­
starczy napisać w zeszycie bibiliotecznym 
swoje nazwisko i adres, wpisać pożyczo­
ne ksia,tki i na tym koniec. Może z wy­
borem książki byłlby o tyle kłopot, że nie 
ma katalogu, świetna jednak pamięć p. 
Kuźniarskiego wystarczy za spis. Gdy ktoś 
zażąda jakiejś ksi~ki, bibliotekarz wnet 
się orientuje, gdzie jej należy szukać. Jak 
ważną rolę odegrała ta biblioteka, nie 
trzeba podkreślać. Wystarczy wspomnieć, 
te ta JJlacówka oświatowa i··tniała już za 
cza.sów zaborczych, ki.edy to rząd rosyjski 
z3Imknął Po krótkim istnieniu Polske, Ma­
cierz S1!kolną i zlikwidował jej biblioteki. 

LOSY 
do I. klasy 44 Loterii Klasowej 

polcea 

Dom Bankowy i Kolektura PoL MODOp. Lot. 

Władysław [iao[iara i [zesław Wojciechowski 
Łódź, ul. Plołrkowaka Dr !H. 

11 5640 P. K. O. Dr 603170 

...... --------------------------~ 

Zanim rDdzima sztuka wYPQwie­
działa się w pDlskim I{rakDwie,­
włOska Qd XV-XVIII w., budQwała i 
zdQbiła "serce PQlski" ... To "naj szczę­
śliwsze w świecie" zbratanie, jak po­
wiada Guagnini, wycisaę!:> piQtnD, \1.\ 

charakterze zachO'dnim umysłów w 
PDlsce, że je zachód, w tym - WłDSki, 
a nie.... wschód, fQrmował i przygQto­
wał, zanim własnyśmy styl swój -
stwQrzyli! -

I Dto zaglą.dam dO' XXX. "RQcznika 
KrakQwskiegO''':) aby się D tym prze 
konać: .. Jest tam (str. 1-48) świetnie 
skreślO'na rQzprawa: "Geneza icharak.· 
terystyka sztuki Baltazara Fontany". 
napisana przez Juliusza. Pagacze,Y­
ski egO', 

Temu Artyście - zawdzięcza Kra­
ków sPQro! Nadewszystko ozdOby w 
kO'ściele akademickim, św. Anny. Ale 
- na miły Bóg, któż to gO' dO' PQlski 
sprowadził? Ksiądz Sebastian Piskor- · 
ski, jeden z tych, rzadkich italQfilów, 
którzy w XVII wieku, mimo zawieru­
chy, mimo wQjen strasznych, ratowali 
kulturę, wierząc, że jej trwanie, tO' za­
razem panDwanie narQdu, któremu 
kultury nikt wydrzeć nie pDtrafi... O 
tym ks, Piskorskim czytam, że: "umi­
łował sztukę, zaś aby nie być tylkO jej 
cichym adO'ratQrem, ale czynnym rze­
cznikiem, nawiązał korespondencję 
z włDskimi artystami, aby jednegO' z 

nich: Batdassare Foutana, sprDwadzić 
dD ... I{rakDwa! 

Fontana ten (1658-1738), zmarły 
przed 200 laty, bawił w Krakowie: 
1695-1702, zawadził () Stary Sącz, 
gdzie tamtejszy kQściół, przy klaszto­
rze PP. Klarysek, ozdDbił również 
swymi pracami, nabył nawet ... dom w 
Starym Są.czu, aby w ten sposób - nie 
tylkO' Kraków, ale i "gród św. Kingi" 
- sztuką. "uszczęśliwić", - Bo iStD­
tnie sztuka - była wówczas... szczę­
ściem! \Vszak ks. StarQwolski, a pi­
sał snadnie: "najwi,:cej mają. PQlacy 
dla sztuki miłO'ści, cO' ich czyni szczę­
śliwymi, że mQgą. jej skarby grQma­
dzić, obcych, którzy jej arkana znają. 
- sprDwadzać, aby w ten sposób sztu­

.kę uczynić wśród siebie hojną daw­
czynią. szczęścia" ... Było tO' za dQbrych 
czasów! 

Ale wcześniej, a mamy przecież 0-
kres, kiedy "Qbcy, znają.cy sztuki ar­
kany" - Włosi, nawiedzali nasz kraj, 
ba! w KrakO'wie - stali się narówni 
obywatelami miasta i kraju ... 

Czasy Zygmunta Starego, żony Bo­
ny SfQrża, Dto Dkres, że go mDżna na­
zwać: "najazdem Włochów na Kra­
ków". Architekci, malarze, złO'tnicy, 
prO'fesorowie-lekarze, QraZ arcyliczni 
rzemieślnicy, a JUŻ z pośród nich -
żupnicy, DtD: "z Italii przybysze, aby 
u nas szerzyć wszelkie sztuki, nauki 
i rzemiDSł - znajQmości ... " 

I znów sięgam po prace, tym razem 
dra Ptasznika,") aby się przekonać -
jak tO' "włoscy przybysze" stawiali... 
PO'mniki, jak uczyli nas tej "wszelkie­
gO' rDdzaju sztuki", aby ją. i szczepić u 
siebie ... 

DO' największych artystów z Italii, 
zaliczyć trzeba: Bartolo cli Luca Be­
recci. twórcę najpiękniejszej w Euro­
pie wsch, "kaplicy Zygmuntowskiej", 
na V\Tawelu, w stylu renesansQwym. 

I Ten,. wielki artysta, pracował nad tą. 
kaplicą. od 1528-1530, a więc do rDku 
narO'dzin Jana KDChanQwskiego, aby 

Widok .I WorachtlI 

wyp~zedzić renesans w sztuce plasty­
czne], kiedy gO' w liter. miał zaczą.ć ... 
KQchanQwski! - Zmarł Berecci, 1537 
w KrakQwie, tutaj pochowany. Dru­
gim twórcą Sukiennic, to Głovannł 
Marla ił Mosco Padovavano (1500-
1574), O'bQk arcydzieł pomnikQwych. 
O'łtarzQwych. FlQrentczyk Sanli Gucei 
(1540-1600), dał spDro sarkDfagów, 
wśród nich grobowiec Batorego wa­
welski, stał się w KrakQwie, ~jemal 
wZQrem, dla. później SZYCh rzeźbiarzy 

sarkofagowych... Liczne pomniki wy­
konał w KrakDwie Cavanes.t (przepię­
kny pomnik-grob., unarłego w 1580 
Jana MrowińskiegQ), w Sieneńczyk 
Głovannł Cłnl dekorował K.apllCf Zyg­
muntowskt, jak też dał projekt i de­
kO'rację zrobił w pałacu. na Woli Ju­
stowskieJ (pod Krakowem). 

Stiuki i bud()Wle krak. kościołów, 
tO' znów prace: G. FalcOnJ"euo. oraz 
G. Trevanoj obydwaj nader subtelni i 
bogaci w skali rÓŻnorodnej pracy ar~ 
chitektQnicznej. Trevano zbudował: 
.. Kościół św. Piotra", w Krakowie, ten 
"en miniature" - San Pietro, ~ Rzy­
mu... FalcQni ozdobił "stiukami" -
WaweL 

Z wybitnych malarzy zdobili 
Kraków: TO'masso Dolabella, Wene­
cjanin, Pittonl (1687-1767), Carlo i In. 
nocente Mont!, bracia CułeW i inni-. 

Ciekawych odsyłam dO' najlepszego 
przewodnika: "Kraków", u.) jaki na.­
pisał dr KarQl Estreicher, historyk 
sztuki. 

Jeden z nuncjuszy papieskiCh na.­
zwał Kraków: "Cracovia totius Polo­
niae urbs celeberrima" (Kraków naj­
piękniejsze miasto w całej Polsce), a 
trzeba dodać, że... dzięki Wł()chom, 
którzy w Krakowie - stworzyli i z 
KrakQwa: "miasto sztuJd... abyśmy 
mQgli powjedzieć, że nie mamy może 
"miast sztuki" licznych, jak w ItaHi, 
ale tO' - jedno, Kraków - sta,l"t:.!y 
nam, jako... miasto naJpłęknłejgze_ 
Miasto, gdzie gotyk - przynieśli go 
włoscy Franciszkanie do PDlski! - re­
nesans, barok, tO' "skarby" - wieków, 
od XIV-XVIII, kiedy Kraków odwie­
dzali arcyliczni Włosi, stwarzając zeń: 
"urbs celeberrima". 

MICHAL ASANKA-JAPOLL. 

.) RocmU\: krakowski, tom XXX.. Kra.. 
k6w 1M8~ 

•• ) Dr StammIk: "Z dizie,i6w kulłrury włoskiej 
Kr3ikowa" 1907. (IX .. ,Rocznik krak:'). 

••• ) Dr Karol Estrei~her: ,.Kraik6w" 
W;rd, Tow. Mitośnik6w Krakowa, 5 zł, III' cie 
w:rdame w,-ezerp8.il\e. 

LOSY do I. klasy 44 Lołerii 
poleca IJZczęgllwa kolektura 

M. Tatarezewski, Pomań 
Pocato.a 3 - przy Pl. Sapieiyńskim 
Zcr",6wieniG 6GmiejscOftte załGtei ... ~ odfl1l'olni« 
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Obrączki Slubne i wszelką biiuterię 
z e g a r y, I e g ark i i p I a t e r y p o l e e II 

N06 W. Szymański 
-'6dź, nI. GM", •• 41 tel. 132-24 

• • .... ,' J'..!:, : •• 
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Powatn8 fabryka pouak." 

przedstawiciela 
dobrze zaprowadzOJlego 1f składach apteczny<:h, 
spotywczych i mydlarniach w Lodzi i okolicy. Wy­
czerpuj lce oferty z podaniem referencyj do 

Orędownika P()znań zg 10 272. 

Biżuteria' .... 
ar tystyczn a 

Prof. Fr. SŁUGOCKlEGO 
Ł6dź, 6-go Sierp Dla Nr l 
Sklep bogato zaopatrzony 

reperacja zegarków i biżuterii 
Kupuje stare złoto. 

Wspólnik 

Wy tw6ra.ia "ieli.BY łrykotow.j 

HENRYK KLIMCZAK 
Łódź, Ceglana 6 (orzg Bałuckim 711nku) teł. 260-03 

",kOlła;e; bieli~ne damską. me.q i dsieciecą. ;edwobJtq 
i cieplą ora~ kostiumg sportowe i narciarskie 

NOS 

CJ7k ąram ~tf uJ Iuuti;! 
............ wypanl. 
'Q na lo ...... w kolekturze 

'.LAIGERA 
gdzie pacl 1._._ w 3 3 loł~rll 

oraz 8 wlełldch wygranych po 100.000 

POZNAŃ 
Sew. Mielżyńskiego 21 
Telefo .. 31-011 - KODtO P. K. O. 212 415 

co NAS CZEKA? NA JAKI NUMER GRAć NA LOTlIIlłlI' 
Te pytanill. jako najcięższą zalflldke życia. 

w 
VI 

LO 
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SO 
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W 
E 

GDY DOMOWNICY 
UŻYW AdĄ PLYNU NA 
POROST WLOSaW 

I 
HENRYK 2AK 

PONCZOCH.~ DAMSKIE 
i MĘSKIE 

,\' różnycb gatunkach oraz skarpetki, teDlsówki i t. P 

Nnwil\że każ(1!~mu tylko najslYilmejszy jasno· 
wMil-P6ychografolog Mistrz WOMOUTH obda· l'ZOIIl, fenomenalinym duem jlUlll>Ow4dzenia. Jego 
przepowiednie - honlekO/PY l'OCDle i na cale *:r. 
cąie 8dumiewają lu.Mego trdnością spełnienia 
we wszystkich kierunkllch. Osobisty horOllkop 
roczny .. Solariusz' wys.zczególnia pl'zepowiedr.ie 
nil każdy miesiąc. oraz wykazuje dla każdrgo 
jego ~rc.cu:§liwe i nie~ldwe dni. rajsj 00 
OI,-nić, czego uni.kt\Ć. by ~~ednlo uetoeunko· poleca P. T. Kupcom 
WllĆ .i~ do ludzi i 8ytuacjl. Da.lszy horoek()p ..... 
.. Radix' nil cale tycie. to drogowskaz tycia. to III EDWARD 
szczęśltwa gwiazda przewodnia dla każdego \tto 
taki horoskop posiada; to odkrycie tajemnicy powodzenia w żYe:iu 

GŁOW ACKI, Ł6di, 
i szcu::§cia w grze na loterii. Drogą sugestIi daje moi;no:§ć IId()by· N 04 
cia trwałei milO:§Cj pożąd8J\ej Qfloby. Należy podac dokładną date -----------------------­

ul. Piotrkowska Dr. 102. 

urod~ia. imię nlLZwisko. adres orl4l sałączyć 1.- zł 2ln ll<:lZka mi 
na {X)rto. Adresowa/!: A. WOlrlOlJT.II. Kraków, Stla9zew~kiece 
25 or. 1ft. 12. Osobiste przyjęcia codruE"Jlllie. ng 6551/8 

.~
. 

" 
.. \ .. 

",' N ... Wo\TA08~ 
" tOl4l),,~. ICtSlKt 

N(AttI .... P~C"EIłZ .. scm, 
Ś f71f 
W1Ę TOJANSKIEGO Z/ELA 

MAGISTRA GOBIECA 
Sl-<lAO GŁÓWNY: 

W.a.A5ZAWA,IAIOOOW" i4 
.r/V'udM. D/Jfcki 

. 
MOJA KOLEKTURA 

młoda i bez oddziałów mote się poszczycić 
wielkimi wygranymi w 43 loterji Jak: 

potrzebny, czynny, szybko się 
decydujący 1.500 zł, najchęt­
niej kierowca lub podrótują­
ey. Objazd autem części ro­
wer. J. Eckert, SkokL 

zg 10262 
FABR~~~19:_~~:SZAWIE Zarobkowa Fabryka Trykotów l5.010 zł, tOOO zł, 4 po 2.500 zł, 8 po 1.000 zł, 10 po 500 zł 

Kolektar. Loterii Kl •• owej N 5Ell 

___ iiiiiiiiiiiiiiiiiii ___ iiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii F. Musierowi cz K. lł"itueki, Gdynia 
Kto zwycięży? Ty - czy pnŃladlljący Clę pech? 

Tylko Ty Zwycl~:ly.z l l 
Fenomenalny Jasnowid~. umany przez najwytsze 
$fery naukowe za jedynego Fenomena-Jasnowi· 
·lza doby obecnej, przyczyni~ sill może do ewolu· 
cyjnych możliwości i zwyc!ę8h,a Twego we 
wszystkich kierunkllcll. Prof. VICHARA POSia· 
la ogromnie rozwiniętą sile sugestywną. da każ· 
lemu możność zdobycia trwalej miłości. odgaduje 
J,lr"Ysz/oś<",_ zestawia hvrosko.py analizy grafOlo­
giczne. odl<~ywa krad~eże. zakopane skarby. za· 
ginione osoby. określ~ choroby itp. PoprawI: 

materialną możesz oll:Y8ka~ r6wIliet lin" loterie. Będzie Oi wy­
bUDY szczęśliwy numer łosu pod IrwulUlc;a! Podaj wil:c dzień. 
miesiąc. rok urodzenia I za1llcz 1.- zI znaczkami na porto. pr!y 
czym zauważam. że bezpł!atnych horoskvp6w nie wYByłam Na za­
pytania zainteresowanych nadmienia ~ill. że Prof. Yichara jest 
wyznania katolickiego. Adresowa~: Pref. VICHARA. Kraków. 
ZybHklewieza, Skrytka 56T/G. n 05Il1I 

CHE ICZNA FABRYKA 

ERGASTA 
C. NAGÓRSKI 

STAROGARD·POMORZE 

P 2;;43·5.109 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi p o s z u kuj e lokalu na po· 
mieszczenia biurowe, składającego się z 12-15 pokoi, pO· 
lotonego w centrum miasta, pomiędzy ulicami: Bandur­
skiego, Placu Wolności, Kilińsldego i Gdańską. 

Oferty ze wska7.uniem wa.runków najmu, powierzchni 
u~ytkowej i zułąl:zeniem szkiców lokali składać nal .. t.y 
w biurze Wydziału Gospodarczego, ul. Zawadzka nr. 11 
w terminie do dnia 15 lutego 19~ł9 roku. 

Lódź, dnia 28 stycznia 193D roku. 

L Ó D t, W6lcza6ska Ul teL 181·15 

przyjmuJe do wykonania wszelką bieliznę męską, damską 
i dziecinną, bluzeczki damskie, szlafroki z jedwabiu, maj· 

teczki itp. z materiałów własnych i powierzonych. 

ul. Śwl~toiańska 28, tel. 25-01 
Polecam szczęśliwe losy do kl .. v I-szej łł loterii. Zamówie­
nia umiej.cow. ulkotecl!uiam odwrotnie P. K. O. 800.340 

Wykwintne fasony. Ceny nmlarkowaDa. 

.....---P-ię~:-O~~ t-ańcz-yć· linta[ja n:~ru[~lml~[i 
nauczysz sill w 4 godzi.ny z najnowszego pod· Dnia 28 lutego 1939 odbędzie się w Sądzie Grodzklm 
ręcznika tańców salonowych p. t. .SZKOf A w na wiezu llcytacja nieruchomości, położonej' w Ra wi.:zu TA:t'iCOW POLSKICH". Wydanie b, eleg, z <\ 
45 ilustracjami w efektownej barwnej okładce. przy ul. Paderewskiego 11112 i składającej się z 2 domów 
Pełna gwara:ncja wyuczenia (nawet dlll mało mieszkalnych jedno wzgl. dwupiętrowego z składami. 
uzd.olniOlJlYoo) w8fZystkich tańców j. np. Polo-
neZll. kujawiakIl. mazura. oberka. krakQwiaka. Wartość szacunkowa zł 23.000,-, cena wywołania. 
polki i innych. Sensacja karnflwału 1939 - no.- zł 17.25.0,-, wadium do licytacji zł 2.300-, 
wy taniec: "L~beth walk". Cenn podl'ęcznika Możliwe przeJ''' cie korzystne)' pożyczkI' llipoteczne]·. kompletnego w 2 tom. tylko zł 2,00, PIAci git: " 
przy odbiorze. Adresujcie: Fabr. akl. arb k. Przy licytacji należy przedłożyć zezwolenie Urzędu 
karnawał. Waleria Oborskll. War.uwa, ulica Wo)'ewódy;kiego oraz Starostwa na nabycie nieruehomości. 
SwietokrzY8ka Z7. n 6321 

•••••••••••••••••••••••• _ Informacji udziela P 2559-5.133 

ZAKLAD STOLARSKO· MEBLOWY ANTONI KOPROWSKI 
nL Zgl.rska 51, teL 279-'6, p o l e c a; gotowe MEBLE 

i komplety. Najnowsze wzory. Solidne i gwa­
rantowane wykonanie. Ceny przystępne. F·ma nagr, zło­
tym medalem na. wyst. "Wytwórczość Polfika" w Łodzi 
w 1937 r. Egzyst. od 1904 roku. N 6022 

Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddzlał w POZ1lanla, Al •• arclnkowsklego 6. 

Licytacja nieruchomości 
Hlllllnmlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllm'IIIIII~1l1l1l1ll1ll1l1l1 Dnia U .1ut!D0 1131 odbędzie się. w Sądzie , Grodzkim 
F~~~~~~~;"';';';'--"";"';';';''''''''''''''''''''''''''''''''''''';''';';';'~~ w Krotoszymc beytaeJa nieruchomOŚCI, polożoncJ w Kroto· . I szynie przy ul. Wawrzyniaka 16, składającej się z parceli I p IR ITI RADIOWE wSZystkIch o obszRI'ze 2683 m' i domu miesŁkalnego piętrowego z p~lll-
~ ~ ~ m a rek, daszem. Wartość szacunkowa zł 25.000,-, czynsz brutto 

MASZYNY do SZYCIA, ROWERY. 
GRAMOFONY i PŁYTY poleca firma 

"M~I~f~HU ~ylweriuu ~tan[lykiewi[l . 
Krak6w, Plac Mariacki l 

NAJNI2SZE CENY - DLUGOTERMfNOWE SPLA:Ty I 
: g 2704-70.10 

miesilleul,ie ea d 150,-, cena wywolania zł 18.7jO,~; 
kaucja do licytacji zł 2.500,-. Możliwe przejęcie korzystnej 
potyczki hipotecznej. . 

przy licytacji nalety przeclłożyć zezwolenie Przędu 
WojeWÓdzkiego i Starostwa na nabycie nieruchomości. 

Informacji ud1.ielll- P 2338-5131 

Bank Gospodarstwa Krajowego, 
Oddział w Poznaniu, Al. Marclnkowsklego L 

7.arząd ............. 
N 6021 - - - .. ' ....' MllIUWllllłIIIJlUlUlIIlIIUIIUIIUlWllłllUlllIłIllIIUllUIIIUIUIlWUlUlIIIlWiIłłIIIII 



~trcma 1B - OR~OWNm, p on1 ed.zi ale'k , dnia. 8 lutego 1939 Numer M 

Nagłówkowe lIłowo (tłusto), 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb "'" jedno 8łowo, 
1, w, Z, a - katde stanowi 1 8łowo. Jedno ogło­
szenie nie mate przekracza~ 100 słów. w tym 

OGŁOS~ DROBNE 
Znak oferty naprzykład: 1\ 18923, D 27ł5, d 1190 

i t. d. == l lIłowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
al, do ,od&. 10,30, w aoboty i dni przedświ_­

teczue przyjmuje aię do god&. 9.25. 
5 Dagłówkowych. 

~ Kawaler Przystojna Sklep.. 22. ZGUBY _ Ogrodnik-

PI~:;ĄDZ ~. ~fYa~~~n~~~e =~~!: ='-cet\;':f::~Ji~~~. !rt~~ ~~~kC~~I~~~~/~ ~ .. • - 9ZU~e!~a~!e~~~~~:!:!~~ 
5 000 - lem ożenku, got6wka od 3000 - Orędownik. Poznati zd 44691 wodu. :,-mlany mteresu. - 1fd~' Kslazeczk, nego. dozorcy. zaufany, obowią .. 

. . '. p dla powiększenia wsp61nelro do- Brzezmsk,a '78. Wymagany ~ wojskowa zgubiona na nazwisko kowy. sumienny nie karany. do-

})(leZ~uJę Pkerwt Sf\ h~ek~ ,0- bra. Oferty fotografią Orędow- tal '7 tYSU1CY N """,,v Reber J·ulian Mogilnia uniewari:- brze polecony wolny od zaTa~ 

~~a~u, &rogeJb 'k
u 

p miesi a.na,e. nik. Poznań zd 44 912 Lustra niam . ' N 6747 Łaskawe zgłoszen~a Orędownit, 

e y re °Z\d;vn441 l'H O:mla Kawaler 
.r ~_II!!I~~I!I!~~_~.I Poznań zd 44 086 

...., Meble toalety oraz trema od III -1- r:::, .. "-'-------
lat. 218. brunet. ,na dobrym mez.· ar- poleca fabryka luster J6zefa .1Ji- 23. ROZMAITE" Rzędca 

I !rt k k t jadallti. 8Ypiadki. gabinety. tap- gockiego Łódź, Dworskll 20 przy "_ •• ____________ _ 

5000,­
wsp61pracą, przystąpi handlo­
wiec do rentownego prz.edsiębior­
stwa. Propozycje Oredownik, 
Poznań zd 44 716 

eznym . a''.l0''l'.'18 u PO:szu UJe o- czamy fotele otomany Idanki, l,iałuckim Rynku, tel. 246-31. I' kawaler 31, doświadCZO'll7 rolrutt. 

warzrszkl.ZYCIę. w 'Y leku. do lat stoly 'okrąg~e krzesla---.po cenach n 5230 Filię przyjm,ie posadę" żonatr. kaucją. 

30. mekOl1leczl)le maJetneJ: Ofer- zniżon~'ch poleca Z, Kal,inowski, 
Oferty Orędowmk. Gl1lezno 2272 

i~a~ :r4-f9fJ,a Orędowmk. Po- Ł6dź, 'Nawrot 37. N 6024 Bielizna męska, ~e:~i~y~t~'sr;;~jJ~~a~~l~o';': ng 5876-7 

Wypożyczę 
3 tyS. złotych ewentualnie przy­
stąpie jako wsp6lnik, - Oferty 
Orędownik, Poznań zd 44 687 

Ladna Piekarnia krawaty - kolnleI:ze, C8i. Łódź. Po~r~ł5 148 ., 27.WOLNE MIEJSCA .... 

intel1gemna. jasnoblQ'lld7lla od dwupiecowa w centrum m.iasta, koloratki .... 

ni-edawna P0Zil18niu. braku znajo- w pełnym biegu do sprzedania, eh usteczki dostarcza znaTta chrze-

mości pragnie zawrzeć przyjaŹl'i, Wiedomość Ored()wnik. ł~dź ścUańska fabryka Czarnowski i Prof. Poszukuję 

panem urrzędnikiem. Cel ma,tty- N 6023 JezuitkowsI". " 'arszawa, uJ. Ry-

monialny. Oferty Oredownik - Z d • d Imarska 8, tel. 11-35-91. Polacy 
Dżam.i. J 3.Srtowi.doz-Astrolog wy­
biera szcześliwe losy gwara'ntując 
wygr8illą: w,prowad.za ka:bdego na 
Nowe Tory Życia. Na.desłać da­
te urod2wa. Nie załą.czać do. 
lietu 2lllac:r;ków. ani pieniędzy. Na· 
pisz zara,z - osiągniooz sw6j cel. 
Adresować: Prof. Dż 8JIDi , Kra· 
k6w, Urzęd!ll.i.cza 42. 6~rytka 169 

od zaraz wsp6lnika (ki) do dobrze 
za'prowadwnego baru, jadalni '\II' 

Gdyni wkład 2.000,- Zgł~enn 
"Samotna". Czajor. Gdyni,!:, Por­
towa 7. l~ 581A 

P02lJlań zd 44 631 pOWO U wy]aZ U żndajcie tych wyroLów przy za-

lio .wytw6rni odzieży roboc7Jej sprzedam w Radomiu sklep do- kupach we wszystkich skll,pach Udziałowca 

może niefachowiec. Zgłoszenia Wdowiec brze prosperująCY. jedyny rodzaj d 841 

Orędownik. Poz.nań zd 44 903 koleja,rz etatowy poszukuje wdo- galanterii. punkt ruchliwy. Wi,a- S d 

E kij. li wy bezdzi-etnej posiadającej dom. domość kierować Agentura 9re- prze am 

6. otENKI Oferty Oredownik. Poznań downika, Radom, Żeromskieg-o do!J.ry interes 6000,- Iu.b zamje-

' .. - _______ .... 11 zd 44596 46. N 6719 nie na domek, ogrodem, dO!l>lwtą. 

Blacharz 
ozeladm.~ oraz uezeń p<>tmebnl. 
Zg'los.zenia Rychter, Barcin. 

-
agenci wykluozenń, Oferty Ore-

Wdowiec Sklep galanteryjny dow:n.i'k, Poznań zd 44 8212 
Panna 

nI{ 6536n 
N 5'788 

lrut 29. krawcowa. sympatyczna, 
skromna. kompletną wyprawą. -
dom. pozna pana. odpowi.ednoim 
stanowisku. cel ma trYIIlJOTliaJ.ny, 
Agenturra Orpdownika. Juocim. 

N 5756 

Kawaler 
POS1acNQŚć poszukuje panny tr7l7-
d,zi.estka majątek cel(!m ożenku. 
Oferty OrędO\,,-nik Poznati 

U. dw~je dzieci. stała praca, w śr6dmieściu z Jlowodu wyjazdu 
szuka :ilon y_ Oferty Oredownik, do sprzedania. Wiadomość: Ou­
POZ'!1,ań zd 44594 kiernia Gajer, Pabianice. Zam-

kowa 20. N 6746 

Wdowa 
Lat 40, wyjdzie za mąż. Oferty 
Orędownik Poznań zd 44584 

Miasto 

Pijcie herbatę 
nr 70 W. Wysocki i S-ka w 
.e. Fa ma chrześcijańska. 

N 5751 

Pol-

Najsmaczniejsze 
ciastka, pieczywo otrzymać m<lt­
na w nowootwartej cukierni. 
Krak6w. Krupnicza 22. 

P 2759-70.7 

Przedstawiciele 
we wszystkich miejscowoociacli 
znajdą staly zarobek przy rozpo­
wszechnIaniu winorośli Tomczyk 

-------------- Koluszki N 6005 

Najgorsze 

zd 43935 

Wdowiec 

Kulturalna 
Pl'!Zy&tojna. wesoła szu.ka meża 
od nrzy<Lziestlki, eg,zystencją. _ 
Oferty Orędowni'k, Poznań 

00. 440019 

ca 35000 mieszkańc6w WQj. PO­
znańskie. dwa pulki wojska -
sprzedam sklad przybor6w tapi­
cerskich i rybackich od lak do­
brze prosp .. gł6wna ulka. pow6d 
stosunki rodzinne. gotówki _po­
trzeba ca 20 000,- zł. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 38 415-6 

wyrzuty. lńszaje. egzemy. podob­
ne. usuwa każdemu bezpowrotnie 
wynalazek, slnma osmotyczna 
Maść SW'i~tojatiska - krem zio-

Ignacy łowy. Ni.e;zloi.crone POd.mekowani.a. 
zd 43 714 LaboratOrIum Warrszawa. Kruc2la 

46. Prowincja zRLioczenńem zołMych 
pieć. P 2814-62,123 

Pomocnik fryzjerski 
meski potrzebny. Warunki: 20,­
zł miesięcznie. jedzenie. spanie. 
Zgłoszenia pis-emne podaniem 
wieku oraz dołącreniem łotografiJi 
Arutoni Biedny, Katowice. Woje­
wódzka 17. pg 2560-71,28 

kore}arz sam. lat 58. zapozna 
starszą panne lub wdowę bez.­
dzi.etnll 41>--52, celem ożenku, -
Oferty Oredownik. PO:mlm 

zd 44175 

Kawaler 
intro!;iKllot()r. lat 36, szuka dobrej 
tony. Oferty Orędownik. Poznań 

zd 44201 . 
10.55 puogram na jutro; 11.15 mu- orko dętej. 17.10 Budapeszt_ Mu.'l, 

.ntr!) "\[1] !.lI) ~1 r~ ,. I zyka (plyty): 14.00 Wli'adomości z cygańs.k:,a. 17.15 Rzym. Recital 

- - -- - • - Pomorza; 18.00 pogadwruka aktual- fortepianowy. 17.30 Sofia. Melo-

PonledziaJek, 6 lutego. na; 18.10 .. SłlU.ga i naou~zyciel" - die f'ilmowe, 18_00 Kalundborg. 

Blondynka 
PO dwudziestce. poznll urzędnika 
cel matrymonialny. Uferty Orę­
downik. Poznań zd 44 398 

Kawaler 
181t 32, posiadam sklad towar6w 
krótkich POZil1aniu got6wki 1.500 
p?szukuję panny· do 29. celem 
ozenku got6wki 2000 do 3000 ce­
lem kupna domu. Poważne oferty 
Oredowni'k. Poznań zd 44383 

Przystojny 
~. 5,000.- got. pozna panią z go­
RPodllrstwem. Oferty szczoegółowe 
Oredownik, POZil1ań zd 44485 

Kawaler 
urz.ędmik. wykształcony i!l3, m,ajęt 
ny. poślubi niezależną. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 44 4<16 

Panna 
przY'Stlo.ina lat 23. prllJll'JlJiJe poz;nać 
8ta.rszegO pana. M6ry teskni za 
domowym ogniskiem. Cel matry­
monialny. Łaskawe oferty Orę­
downj'k, Pozn'ań zd 44 340 

Kawaler 
ogrodnrl.k, samoclzi,elny. I'at 27 -
przystojny, poszukuje zgrabnej, 
mnłej żony. Ofel'ty nakhętniej fo­
tografią. Orędownik. Poznllń 

zd 44242 

Panienka 
22 wytworna, J>()Z1la l>8na Irtalllo­
wisku, chetm.ie wojskowi. Cel ma­
trymonialny. Zgłoszenia fotogra­
fią którą się zwraca Agemtura 
Or~doWJll!.ka, Śrem. N 5802 

Panna 
4'2 sikromne m.ies21kanje. praca 
pań ~wo\Va, fizyczna, szu.ka mę­

lila w od,pll'wieclnim wieku, kato­
lika, najch~tnie6 z Zac.lzia. Po­
~redmiey wy,klucze.ni. Oferty Orę­
dawniik, P07.lIlań 2Jd 44 022 

Dla 
mej s.iootry, panny 41, z sa-rO!Ill­
nym moi es.z.kanJe.m, dobrą, stałą 
posadą SZUOKam meża w st06O'W­
nym wjeku z skromnym za,roob­
kiem, ka'tolioka. narodO'Wca. Po­
średnicy wykluczeni Oferty Orę­
downhk. Pozn~ll z<l 44 024 

Pana 
&ta.rszego &kromlllą posada lub e­
meryturą pool'ubie. Oferty Orę­
dOWJllik, P021nali zd 44 675 

Wdowa 
starsza. przystojna. dobrej tUS7;Y 
pOsiadająca got6wke. własne mie­
szkanie. IJoOszukuje w celu matry­
monialnym inteligentnego pana 
rio lat 6". Pt>s'te restante M. 200 
Ostrów Wlkp, zd 44913 

1.30 audycja porlLllna; _ 7.15 pog.; 18.25 w13dOmośol. BPOr~?we R021maitości muzyczne. - 18.25 

"F. I. S.": "D1iiś w Zakopalllem" z P~z~; 22.00 "UCle~a - Praga. Koncert o<rk. man-doLini­

(z Zakopanego); 11.00 audycj,a dla sl.uch.?,WI6oko na pod.stawle "Lord stów. 18.50 Wiedeli, Koncert roz­

szkół: "Buale palce i białe 7lęby· ~1m(\ J, Com_ada, 22.30-23.00 rywkowy. 19.00 Tallinn. KQ'llcert 

- pogadaJlika; 11.1() oryglinalne konce<rt r021rywlkowy. orko dętej. Florencja, Muzyka j 

kapele i ch6ry (pły,ty).; 11.57 Sy.g- Katowl'ce _ R.~O andyCJ',a ~ pieśni. 19.15 Monachium. "Cza-

I 12 O" u.. ~ rownica z Somba" opt. Frand.au-
na czasu; ." a!ldycJa PołudnlO- ranna; 11.15 płyty z Warszawy; R K t f (H 

wa; 13.00 a,udycJa dla ku,pc6w; 14.00 ITIIUZy1ka tro7JryWlkOlWa w wy- era. yga. OJIcer sym, aen-

13.30 ".Ludw~k .van ~~ethoven" - konan,iu orkJiestry rozg>/ośn.i kato- ~1~~p~VO{;:~)QJ~.302~O~°ts~~!:J:: 
audYCja dla g.1IIllllazJ,?wi - 15.00 ",uC'k,iej: 14.50 wiadomości bieżą- holm. "Samson i Dal.iJa" opt. 

"J.aZ;da .. na nartacl! l Jazda ~a ce; 18.00 "Za miedzą" - audycJa SaJnt-Seansa __ 20.10 Koenigsw. 

\!:s'ląoce - audYCJI! d,la mlodlZ.le- slo\\'II1oil11lUZyo21na; 18.25 wiado.mo- Koncert FJlharmo.rri,i Be.rliI1skiej 

zy. 15',30 m'll.zyka obiadowa. w .w~- ści S'P<>rrowe; 22.00-23.00 Kaz. pod dyr. Furbwaenglera z udz. sol. 

kO!'-l!l1l'u ()rkles~ry r?Z&"lośThl w'll~n- Szubert: ,;Zdeć :fii,rmy KI0<P6" - (skrz,). \V prograrruie: Schube-rt. 

skleJ; 16.00 ~lennl'k po,poludmI0- ra.cJio-O'J)eremka. Schumann i OzaJ·kowski. Lipsk: 
wy; 16.08 wladom()ŚOI gospodAr-
cze; 16.20 kroniJka naukowa: "Fi- Kraków - 6.57 audyeja poram- Koncert symfoniczny z udz. sol. 

lozofia" (ze Lwowa); 16,35 muzy- na; 8.10 "Plyta za płytą ..... 11,15 (fort.) . W progu-,amue m. in. Schu­

ka; 17.20 wJelkJie stolice EuJl'o'py: slawn~ soNśd (pły,ty); 14.00 IDIU- bert, Debussy i Czajkowski. -

Paryti; - pogadaJlka; 17.35 p,jeś.rui zyka ohiadow3 w wyik. or'kdesotry 20.55 Hilversum I. Festival Mo­

z Beskidl\l ŚląSlkJiego (-z KatoW'jc); r02l"'1/oŚn.i ka,towiokie,i; 14.50 od- zarta pod dyr. BrIMlO Waltera. _ 

18:00 audycja dla wsu; 18.30 kon- czytalllie progu-3JlD.u; 14.65 krakow- 21.00 Londyn Reg. Konce-rt z udz. 

cert ork.ies'bry ma.ndolinistów "Ka- s.kń dlZ.ienni'k sPOrto<wy; 18.00 (]od- artystów opery włoskiej. Rzym. 

skada" (z Wilna); 19.00 "F.!. S." czy t: "P,ierrws.'la przygoda ,.Da.ru .. L'Isola Verde" opt. Pietriego.. 

Transmisja z zakończenia mi- Puomol'za"; 18.10 recitad fo<rtepia- Bruksela fr ... Mab książę" opera 

strzostw ły:iJwia.rsJcich w Zakopa- nowy Ludowioka Stefafus1kiego; - kom. LeCOCQ1I'a, Mediolan. Muz. 

nem; 19.15 " ,dycja żo!nie-rslca; - 22.00-23.00 Ka.zimierz S.zlUbert: org.anowa. 21.15· Brno. Utwo.ry 

19.45 konce-rt rozrywkowy w wy- "Zięć fiIMny KlopS" rad,io-ooperet- Vomackri. R. Paris. "Ali Baba" 

konaniu Madej Ork'iestry P. R. ka. opera !rom , LecocQ'a. Lilie. Kon-

Konrada Żeleehows!uiego (bary- cert symf. 21.50 Bordeaux. Fes'(oi-

ton); 20.35 audycje informacyjne: Łódź - 5.30 audycja poranna: .al framcus':w-wł06ki, 22.00 Paris 

DzieJ1.l1Jik wJeczorny, wiadomości 11.15 !płyty z 'Var-s.zawy; - 14.00 PTT. Mu.zy,ka kameralna. 22.10 

meteOlrolog,iczne, "F. I. S,"; 21.00 koncert (rI. KatowUc); 14.50 16d.z- Budapeszt. Koncert muzyki an­

koncert z \Va,rszawskiego Kon- kie wia.cJomości g>iełdowe; 18.00 g,ielskiej. 22.15 Sztokholm. Reoi­

serwatorium Mu.zyc21nego. \Vyko- rozmowę z radiOO'luchacza.mh tal fort. 22.20 Praga. R02lIIlaitości 

nr.wcy: MieczysJaw SzaleskJ - al- PTzeprowllL.rlizi dyrektor St. Nowa- muzyczne. 23,00 Budapeszt. Muz, 

tówika, Fr. Sauter, St. Fede-ro- kowSJki; 18.10 muzy'ka 6pl'y,ty); - cygańska. Hilversum l, MuzY'ka 

wicz, I.-ud'W\ik Ku.rkoiewucz, Stanj- 18.20 o wszys,tklim po tros~'ku; - le.k!ka. 23.20 Koenigsw. Ko.ncert 

slaw JarzeJbsk.i, Tadeuscz 'Vrol\- 18.25 wiadomoi;'Oi s'P{}rrowe lo.kaJ- rozrywkowy, 24.00 Frankfurt i 

ski, Zofia Ada.mska - wioloncze- ne; 22_00 pOg'adrunJra Łód'lIkdej Ro- Sztutgart. Koncert symf. Mona­

la: 21.40 :nowości 1iterackie: 22.00 dziny Radiowej; - 22.10 kO<Jlcert chium, Koncert popu!. z udzia-

"Dzieje symfonii" - audycja w rozrywko'wy. łem BO!. 

opracow,anuu Stanislawa Gola-
chowskoiego w wykonaniu orkie- Wtorek, 1 lutego. Wtorek, 7,lutego. 

stry symfonicl!lllej P, R.; - 22.55 Toruli -10.00 koncerrt rooryw- 15.00 Sztokholm. Muzyka rOE-

,pr,zegląd prasy; - 23.00 ootatn,ie kowy (płyty); 11.15 sIyruti soIiśc' rYIVkowa. 15.15 Koenigsw. Roz­

wiadomOŚ'Oi; 23.03 "F. I. S.": 0- (płyty); 13.00 dla ka<ŻJdego coś _ I~ajtości ID'uzyczme. 16.00 'Yroc­

staWe wiadomości sportowe z (płY'ty); 15_15--16.30 o oowaŻJlYm w. Ko.ncert rozrY'W'kowy. LIP,sk. 

Za kop alllego. wedro'W'l1~ku i gU1Usnyom POtwor<ku Koncert z u>d'Z. sol. (waltornIa), 

- audycja dJlu dr.1:ieci: _ 18.00 16.10 Praga. Mll:zyka r.ozr~wko-

Wtorek, 1 lutego. ,.O!J.ra2lki gdyńsIkie" _ PO.g.; 18.15 wa .. 17.10 Budapeszt. P'leśn! Ba-

6.30 a11.cJ,cja po.ranna: - 1.15 spra'wy technJozne' 1825 s'poo1; cha J HaendJa. - 17.15 Medlolan. 

.. F. I. S.": MJigaWlkJi sportowe z ,.. MUZYKa kameralna, 18.00 Kalund-

ZaokopaJlego; 11.00 audycja dla Katowice - 5.30 aooycja po- bOrg. P ,ie.§nri filmowe. Budapeszt. 

s.zk61: "W wM'S'Iltaoie śluearsJdm" ranna; 11.15 "BaĄi" - pl!Y'ty z J?:oncel't ~zrywlrowł" 18.25 Tal. 

- reportaż; 11.57 sygnal czaSlU: J \Val'lllZ8JWy; 14.00 wnadomości gO- Imn. Ulubione melodie. 19.00 Lon-

12.03 aud,ycja pol'udniowa (2 WH- spodarrcze; 14.05 lroncert żyezeń' dyn Reg. Koncert POlPul. 19.30 

na); 15.00 "We.sołoSć dobra i zła" 14.35 . k,ukie!lki ślą",lde "PąC'2Jki: Paris PTT. Muzyka lek!ka. Sztok­

- gaweda Starego Doktora"; - pąe21k'l PO tlrzy goros:ze"· 14.00 w,ia- holm. Popularny koncert S!kandy-

15.15 s·k.rzynlka og6lna; 16.30 IDIIl- domości bieżące j gj~d.a; 15.15 na wSlk!i z uda;. sol. (z Oslo). 20.00 

zyka o.biadowa w wy;kooaniu or- ga'węda o języdrn polsat/im; 18.00 ~ofia. Kwartet smyo2lkowY. Tal­

kiestry salOlIlowej (-z; Łod!1;i): - z żyoia wojewódlztJwa kńe-lookJiego' hnn. Komce:rł: muzY'ki operowej. 

16.00 dlzien.niik popołudniowy; 16.08 18.15,nowOŚCi z 1JI/lYJt: 18.25 madO: Koenigsw. KOII1cert symfoaticzny z 

wriadomośoi gOSIPodarcze; - 16.20 mośCI s.!'o<rtowe; 22.55 inio.rmaeje, uą-z. sol. (klawesyn). W prog>ra-

przeglad aktualności; 16.30 muzy- Kk" lll1le: l\foza,rt, Holler i Czaji!ww-

ka. W porzel"Wlie o godz, 16.50 . ra ów - 6.51 a'udycJa poran- ski ( .. Patetyc2lna"). - Wroclaw. 

"Ucz>my się latać"; 17.20 . ,Łoś " _ na, 11.15 Il!l\llZ.yika (pil>yty); 14.00 KO'llcel"t kom po,zy t omkj PawIa 

pogada>ruka: 17.30 "Z pieśn,ill po mu.zyka !l'bl.adowa (,plY'ty);. ,14.50 Graenera. 20.15 Bukareszt. Ko.n­

k'raju"; 17.50 "F. I. S.": "Po łyź- odczytrume prOlllTaU\JU na dZlen na- cert syomf. W 'PTogoramie muzyka 

w~an;;k,ich misbrzoo,t:wach Europy" ,;;tępny: 14.65 .sprawy gOSPodarcze; włoska. Sztokholm. Ra,psod,ia ra­

- pogadanka: 18.00 audycja dla 1/).15 , .. Czy IVU!'Cle, że ... 18.00 II..ga diowa. 20.55 Hilversum II. Ko.n­

wsi: 18.30 audycja d,la rohotJli- au;'!rcJu z. cy:kLu: .. Istota i ,y.'a,r- ce-rt srmf. 21,00 Mediolan. Kon­

ków; 19.00 koncert r01irywkolVY tosc pnzezY~la muzyc~nego. w cert symf. z ud-z, sol. (sk.rz,). W 

(ze Lwowa); 20.35 audycje infor- o[}r, dl'a ZdzIsIława Jachumeckriego programie: Viva,ldJ, Ozaj.koWl!ki i 

macyjme: 21.00 kOllce-rt symforricz- prof, U. J.: lą·15 m'U'Ily!ka (płyty); Enesco. Rzym, "L'amore dei tre 

ny ('z Poą.nania) . Wykonawcy: 22.65 lok a lon e mformacJe. re" op, Monteme=iego. Bruksela 

O"kie.~tra symfal1liczna m, Pozna- Łódź - 5.35 muzy,ka (plyty)' _ fI. ,.ZelIl5ta nietop~rza" opt, J. 

nia pod dyr. Zygmunta Lntoo,zew- 14.00 ko.ncel'~ życzeń; 14.50 gielda; Stra~,:s,~, 21.30 Parls PTT., "Sto 

BJ~iego: 22.011 "Przechadz,ki ateii- 15.15 .. GranlIca" Nalikowl'kiej: _ clzle\\ IC opera kom. Lecocq a. _ 

Panna skie": "Ni'ke Bezsk,rzyrlJa" - aud. 18.00 o mu~ce i ffilUzV'kach Bal- Strasburg. Fr.ancuska mlUoZyka ba-

w opu. PTof. Vi'ładyslawa Witwic- lada i rondo"; 18,25 sP<»rt .. " leto\\-a. W. Eiffla. Koncert symf. 

2000.- szuka m~ża Oferty Ore- k;ego; 22.25 rernta,1 śpie-waczy B, 22.00 Budape..~zt. Ml11:y'ka cygań-

downik. Poznali zd 44 917 Berno.taite-Dnrlys (;§piewacl'lka l,j- I. ska. 22_15 SztokhOlm. Ko.ncert 

• tewska): 22.55 przeg-lnd prasy; ~'t~i~. 'I,~.~~~~VIJ~I rozrywKowy. 22,20 Praga. Kon-

Urzędn1k etatowy 23.00 ostatnie wiarlomo;;ci. cert popuJn,rny. 22.30 StraSburg. 

przystojny. z lepszej rodziny PO-I "Cesarine" opera kom. Piernego. 

szukuie sympaJtyczne.i panienki - Pouicdzialek, fi lutego. 23.00 BUllaveszt. Konccrt P<JI>ular-

również z lepszej rodziny. w ce-
ny. Monachium. Koncert rozrylV-

lach ma.tnll1onialnrch. - OfertYI • . 15.15 Koenigsw. Melodie ludo- kowy, 24.00 Sztutgart I Frank-

kierować należy do Oredownikn. POniedZiałek, 6 lutego. we. 15.20 Sztokholm. Muzrka roz- furt. Roz.maito~ci muzyczne. :aro-

Poznali pod zd44 335. Rzecz sie Toruń - 6.57 audycja poranna; ryw.kowa. 16.00 'Vroclaw. Kon- na,chium. Melodie popularne i pic-

traktuje poważnie. 110.00 muzyka taJleczna ~płyty); - cert pu'pu,laI"l1Y. Ryga. Koncert ŚThl ludowe. 
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"Buchalteryjne 
Współczesne 'Vykłaily" Wa'l'sza­
wa. Nowogrodzka 48. gwa,rantują 
wielodzied'llinową sam.odzioelillość­
natychmiastowy wars2l1:aot pracr! 
ZarruiJejscoWYJJl korespQ'lldencyjnie 

T 132 

OglOllaeni. do 10 -'6w dla POSIU­
kujaC7cb poead1 'fil' tej robl'J'ce 
obliczamy PO jednej trzeciej cenie 

drobnych 

Przedstawicielstwa 
pos.zuk1llie. włllEJl.Y motor. Hen­
ryk Grzesial!rowski. Chojn:r. ko/'o 
Łodzi. Niecała 8_ N 6006 

Do 
fabryki maszyn 

zakl'ad6w mech. lub i.nnego prze­
m~lu przylączxłbym się do 
'I\<"Sp6łpracy w .Poznańskim lub 
iI~nego okregu. objąlbym kierow­
llldwo fabryk . zorganizowałbym 
drugi dzi,aol techntczny. rentowny 
\V razie potrzeby uzyskalbym 
kredyt do produkc}i. zwiekszy~­
bym zam6wienia. Ohetnie 8rzy­
jąlbym udzial w fabryce. cze­
kuje PTOlJoOzycji pod t;Ipżyaier 
Mech an.ik " . Uredownik, :UJdź. 

Ng ó991 

500,-
kaucji :doży kawaler. rzeIIilieśJmjlk 
za otTzymanie posady biurowej, 
magazyniera, i,nkasenta I'ub innej. 
Dam wynagrodzenie za wyrobi'e­
nie takowej, Oferty Orędownik, 
Poznań zd 44525 

Borowy 
pos-zukude posady bo!'owego. polo­
wego. 6 lat praktyki w lasach 
patistwowych, wojsk<lwy, Oferty 
Oredownik, Po-znań zd 44 598 

Panienld 
w naukę do cu.k.ierni. inlteliige:Dt­
na. wym()wna, miła. łagodnego 

usposobienia na prowincje PO­
trzebna zaraz. Oferty życiorys, 
warunki fotografią Oręd<lwnik, 
POZil1ań zd 44919 

Agenci 
na wsie. miasta. do przyjmow.­
nia zam6wień nil Winorośle PO­
szukiwani. Zgloszenia adresować: 
Tadeusz Pietruszka. WIochy. k. 
·Warszawy. zd 33 411 

Czeladnik 
kow'lIłski dobry POdku.w&«s pe­
trzeb.ny !ZMaz. Zglos.zellia Agen­
tura Orędo\\1Dika. Damasławek, 

N 6712 

Zarząd Miejs,kl 

w Lubomlu 
(WoI)"ń) p()szukuje 

strycharza 
do wyrobu cegły i wyrob6w ce­
ramicznych, Posada j~t do obję­
cia z dniem 1.'i marca 1939 roku. 
KlMldydat wi.nieJl od,powiadać na­
stepującym warunkom: 1. oby­
watelstwo pol kie. 2. nieprzeokro­
czony 4() wiek 7.yda, 3. świadec­

two wyszkolenia ceramicznego. 4. 
przynajmllli<!j 3-y letnia praktY'ka 
w cegieloni. 'VYJlagrodzenie we­
dług umO'Wy. Podanie z załllCZO­
nymi uwierzytelnionymi odpisa­
mi dokumentów należy skierować 
Zarząd Miejski IV Lubomlu. 

d 949 

Wo~nego 
ink8!!enta na prowincję, gwaran­
cia towarowa. Oferty Uredownrk 
Poznań zd 43 726 

Chrześcijańska 
fiTma poszukuje agent6w do 
sprzedaży narzedzi rOlniczych. 
kos brzytew, zegar(\w Zgłosze­
nia Lw6w skrytka 292 

n 4 743 

Bez 

Kowal 
szofer. maszynista. ŻOnaty poszu­
kuje posady. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 44 704 

staTlIJJlda się o zarobek. me dziJW­
nego. że gO nie masz. Każdy mo­
że sprzedać nou'y a rtykuł. Oferty 
Oredownik. Poznal1 

zd 44632 

TABLETKI 

ASPIRIN 

Humor • zagranIczny 

Tak poradził sobie dziaduś, gdy mu marzły uszy (M) 

(Stuttgarter Jllustrierte, Stutgart). 

""~()~g~ł~o::s:z~e::n~i~a~1~~~a:m:o:.w::y-m~il~im::e:tr~l:ub:-j:e:~:o-:m:le:j:l:ce~k:o:az::tuJ~e~:~w:-z=w::.:oz=~~n:y:cb~n~.~.~t:ron:-'I~e-I~-:ła--~~~p:-----------------:P~l------odn~--
--------------------------------------~~~~~~ 

• . o mowe) 15 groszy;, na .trol,lie redakcyjnej 14-lamowej): a) przy końcu czę'ci renumerata;" 50 ~ ~e a OIJZeI\IIIIl .• ue.ty do domu m!l!6ięC}nle (1 razy w tygOdl!iu) 

:eda~cYJn.eJ 00 gro;szy .. ~) na strome czwarteJ 50 groszy, c) na s troili 'l drugiej 60 noszy d) nil . ,Ja .ranl~ miellecznle od 8,00 III do 6,00 zl (zależnie od kraju) . 

• trome WIadomOŚCI m:eJscowych 1,- zł. Drobneogloszen!a (najwyżej 100 sl6w w tym 5 na Ad redaik H ł d in' t ., P 

główkowych) . słowo naglówkowe drukiem ~łuBtym, 15 groszy, każde dalsze ;Iowo 10 groszy- res 35 24 c3l) 25 a In 16 raCl o:ma1\, Aw, Marcin 70. Telefony: 4<l-72 14-76 33·07 44-61 

Ugłoszellla w!eksze wl'r6d drobnych poczynaJąc od ostatniej strony l-lamowy milimetr 80 gro: wion h 00- L" - .; po godz. 111 oru w niedziele I Awi~ta tylko: 40-72. Rękopi~6w n lez8ill 6 , 

szy, O~ł~szen!a skomphkowane, z zastrzeżeni~m miej~ca. _ od po;nczeg6lnego wypadkn 20'/, YC r a .. cJa nlll zwraca, - W razie wypadk6w apowodowan h'l' . 

n~dw.Y7.ltl. qgłOS~emd do bieżącego wydallla przYjmuJemy do gQ(łziny 1080 a do wydań w zakładzie, strajk6w itp" wydawnictwo nie odpowiada za do t yc ~l ą ;"'yzszą, przeszk6d 

rl~z,lelnfch I ,śwlątecz,!:roh ~o godziny 9,.30 rano. Za błędy drukarska" kt6re 'ni~ zniekształcają Kratorzy nie maja prawa domagania aie niedostarczonych nume~6~~cz~~~e ~dss~:' d a pre.nume-

r CI og oszerua. admlIlltstrac:Je. me odpOWiada. O~oszenia prz,.jmujelIi,. tylko za oplata a g6ry, onto P. K~ O. Poznań 200 1411. Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań 3, nr °k~;;':t~l:i' 03, f 
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51,) torze, przez litość, powiedz, że ile SIY-I się wykonać to porwanie, jest dla ron musiał użyć podstępu, ażeby wY'" 
Odwipdziny doktora zdziwily Ed- szałem, że zabrałeś stąd biedną. cho- mnie w istocie zagadką! Ale czekaj dostać Dolores z rąk baronowej, która 

warda nadzwyczajnie, gdyż przypu- rą., ażeby ją wyleczyć u siebiel Nie 0- pan!... - dodał olśniony nagle ja- jest wszakże jego przyjaciółką. Jedy­
szczal, że starzec bawi juz od dawna dejmuj mi ostatniej nadziei, co się tli kąś myślą. - Czy nie otrzymałeś pan nie pani Liebenau może nam to wszy-
w Berll nie. jeszcze w maleI'lkiej iskierce! od baronowej Liebenau rysopisu tego stko objaśnić, toteż spieszmy do 

Zrazu ucieszył się bardzo na wi- Skarga nieszczQsnego człowieka człowieka, który się przedstawił jako niej czym prędzej, nie tracąc ani chwi· 
dok sWQbo nowego przyjaciela, ale po wzruszyła doktora do głębi. zaufany posłaniec panski ? li! Każda minuta .iest drogą! 
·clnvili, l\ledy mu się przyjrzał uw aż- - Niestety, kochany przyjacielu - - Owszem, otrzymałem - odparł To mówiąc, schwycił za kapelusz r 
niej, ogarllął go żywy niepokój. rzekł łagodnie - powiedziałem praw- doktor. - Był to niemłody już męż- skierował się ku drzwiom. Ale na 

Poważnf.l mina doktora nie zapo- dę i przyszedłem tutaj właśnie dlate- czyzna z rudawym zarostem, odziany' progu zwrócił się jeszcze raz do dokto-
wiadała nic debrego. \Vidocznie spro- go, że spodziewałem się dowiedzieć w długi szary surdut. ra: 
wadzaly go jakieś niefortunne oko- od ciebie czegokolwiek, coby mnie - Hut! - krzyknął Frank, a oko - Panie Holnis! - rzekł niepew-
liczności . mogło naprowadzić na ślad Dolores. jego błysnęło promieniem radości i nym glosem - kiedy pan bYł u mnie 

- W·itaj, E.zanowny ~oktorze! - Kto wie, może razem uda nam się nadziei. - Ach, ten łotr niegodziwyl ostatnim razem, przerwano nam pail­
zawołal Frank, podając rękę przyby- wpaść na jakę, ścieżkę, która. nas do- Zaraz sobie pomyślałem, że musiał on skie opowiadanie. Czy nie zechciał­
łemu. Je8te~lJ ucieszony niezmiernie, prowadzi do niej. Posłuchaj mni~ pan w tym porwaniU odegrać także jakąś by pan dokonczyć go teraz? I jeszcze 
widząc pana znowuż u siebie, ale za- uważnie. . rolę! \V istocie, drogi przyjacielu, jedno pytanie: w jaki sposób spodzie-
razem Hlzh\.iuny nadzwyczajnie, gdyż Frank spojrzał ze zdziwieniem na dzięki temu, żeś pan mi odpowiedział, wa się pan uzdrowić Dolores1 
sądząc z 0:::totl11ego listu pal1skiego, doktora. jesteśmy już bliżej rozwiązania zagad- Doktor potrząsnął poważnie głową. 
powinieneś być już od kilku dni u sie- Cóż mógł jeszcze usłyszeć T ki! - Nie teraz, mój młody przy jacie-
bie w domu. Staję znów wobec jakiejś DołOl'es przebywała u jego boku, Doktor Holnis miał wrażenie w tej lu, gdyż jest to straszna tajemnica, 

. zagadki i bodajby rozwiązanie jej nie o kilka kroków, całe tygodnie, a on chwili, jak gdyby mu łuska spadła z której zdradzić mi nie wolno, dopóki 
było dla mnie jaką nową przykrością. nic o tym nie wiedział; teraz znów, ocw. Dolores znajduje się przy życiu. Bądź 

- \V istocie, panie Frank, nad- kiedy się nareszcie dowiaduje, że jego Uderzył się dłonią. w czoło. pan jednak cierpliwy! Przyjdzie 
zwyczajny wypadek zatrzymał mnie ubóstwiana nie umarła, szyderczy los - Pallskie podejrzenia są zupełnie chwila, że usta moje będą mogły mó-
dotychczas w Londynie. Przynoszę w tej samej chwili, jakby na urągo- trafne! Że też mnie to zaraz nie przy- wić, wówczas, drogi przyjacielu, Do­
panu wieści, które mogą być dla pana wisk o, wydziera mu ją. znowu, może szło na myśl! Teraz dopiero rozu- lores wyzdrowieje, a ty dowiesz się 
ciosem, ale musi je pan znieść z mę- na zawsze! miem, w jaki sposób ów mniemany rzeczy, o których ci dzisiaj jeszcze wie-
ską siłą. Przychodzę tutaj, ażeby 0- Z roztargnieniem słuchał teraz 0- dozorca doszedł do pOSiadania moje- dzieć nie wolno. 
trzymać ot! pana klucz do pewnej ta- pOWiadania doktora, ale kiedy ten do- go biletu wizytowego! Musimy go ko- Te tajemnicze słowa jeszeze wię­
jemnicy, która mnie przeraża swoją o- szedł do chwili, w której powierzył niecznie schwytać, choćby nas to nie cej pobu.dziły zaciekawienie Franka, 
kropnością. Dolores opiece baronowej Liebenau, wiem wiele trudu kosztować miało, ale spojrzawszy w twarz doktora prze-

- Na litość Boską, doktorze, mów zaczął słuchać uważniej i kiedy się gdyż tam, gdzie on się znajduje, jest konał się od razu, Że nic więcej od nie-
prędzej o co chodzi, bo jestem jak na dowiedział, w jaki sposób uprowadzo- i Dolores z pewnością.! go się nie dowie, dał więc za wygraną. 
.orturach I no obłąkaną z domu Julii, krzyknął - I baron! - doda] Frank. - Nie Kareta czekała już na nich przed 
,. - Rzeczywiście jesteśmy wobec przerażony. mogę jeszcze zrozumieć w tej chwili bramą pałacu. 
wypadków niezwyklych, panie Frank! - Ach, cóżeś pan zrobił najlepsze- wyrainie związku wszystkich okolicz- - Do baronowej Li~benaut - I'ZU.-
Otóż niechże się pan przede wszyst- go, panie Holnis! Do Julii Liebenau ności, gdyż nie pojmuję, dlaczego ba- cH Frank do woźnicy. 
kim dowie, że owa obłąkana, której 7.aprowadziłeś pan Dolores?1 A więc 
pan udzielił schronienia u siebie, nie pan nie wiesz, że baron jest jej ko-
jest żadną obcą, tylko ... Dolores. chankiern?! 

- Co pan mówisz, panie I-Iolnis?! Doktor osłupial. 
Na Boga, zaklinam pana!... - W istocie - nokI zatrwożony 

Silnie wzruszony, z dziwnie błysz- - pierwszy raz o tym słyszę. Baron 
clQcymi oczyma, przyspieszonym od- Liebcnau był moim przyjacielem i 

:'dechem stanął Frank tuż przy mówią- ni9 rpiał.en'l. najmni.ej$zego powodu 
." cym. podejrz;ewać wdowy, którą zawsze 

- Panie Holnts, przez litość, nie szanowałem, o jakieś miłostki z tym 
żartuj ze mną tak okrutnie. Rzekłeś łotrem. 
pan, że Dolores nie umarła ... że Do- Frank przechadzał się nerwowo po 
lores żyje?!... pokoju. 

Doktor skinął potakująco. - ° mój Boże, mój Boże! - !n:ep-
- 'Vszcchmocny Boże, dzięki To- tał. - A więc wszystko się sprzysięgło, 

bie, zawołał Frank blady ze wzrusze- ażehy biedna moja DolOt'oS była zgu­
nia, wyciągając ręce ku górze, po bioną! Co zawiniła ta. nieszczęśliwa 
;czym zwróci! się znów do doktora. ludziom, że nawet najtroskliwsza 0-

- I pan, panie Holnis, pan wiesz, pieka jej przrjaciół staje się dla niej 
gdzie ona jest w tej chwili. Prędzej, nie!'7.c7.~ściem?! 
mów na Boga, niech ją ujrzQ nare- Przebacz mi moje uniesienie. mój 
szcie. . najdroiszy przyjacielu! - rzekł ści-

Ale doktor milczał długą. chwilę, skając doktora. - Działałeś pan jak 
spuściwszy ·oczy w ziemię. wierny opiekun Dolores i nie paflska 

- Nie wiem tego ! - rzekł wre- to wina. że okoliczności obróciły się 
!zcie. na złe dla niej. Nie ulega wątpliwości, 
. - Jakto, panie Holnis, pan tego 1 że baron, który uciekł nocą w dniu a­
nie wiesz?1 - krzyknął Edward co- resztowania z więzienia policyjnego, 
fając się w tył, jak rażony gromem. musiał przyłożyć rękę do tego szel­° Boże, cóż za strasz;ny zawód. Dok- mosbya. 'V jaki sposób udało mu 
LE! 

Skradzione dziecko 
82) 

Leonia pokręciła głową. ze smut­
kiem. 

- Pawle - rzekła - nie żądaj te­
go, czego otrzymać nie możesz. Ja 
znam ojca, to człowiek ze stali, nie u­
stąpi twoim prośbom. 

- Będziemy cierpliwi oboje. Wten­
czas się ożenię, gdy będę miał matkę 
• ojca przy s.obie. 

- To upór - rzekła matka - IX>­
nieważ nie sprzeciwia.m się twojemu 
małżeństwu, nie potrzebuję zatym po­
jednania z ojcem, aby ci dać pozwole­
nie i błogosławie11stwo. Nie będę w 
merostwie i w kościele, ot i wszystko. 

Paweł westchn~ł i spuścił głowę. 
- Kochany Pawle - ciągnęła Le­

onia tym słodkim i pieszczotliwym 
glosem, którym kiedyś opanowała 
męża - nie odwlekaj sr.częścia, bierz 
je, kiedy masz pod ręką. Życie jest 
krótkie, trzeba się spieszyć. Zresztą, 
leży to W interesie twojej ukochanej. 

Ona nie jest szczęśliwa przy swoim 
przybranym ojcu, powiadają., że go­
rzej się z nią obchodzi, niż ze służącą, 
a co najważniejsze, że musi się ocie­
rać o tę wstrętną kobietę. Trzeba bie­
dactwo jaknajprędzej wyrwać z tego 
otoczeni:ą () 11'" (]>, c ~o. \Vreszci (l, dziec­
ko l\o ~ lt ~ lle, jak się ożenisz, jak twój 

OJCIec zobaczy co dla ciebie zrobiłam, 
może będzie pobłażliwszy. 

- Pomówię z ojcem o :?:orieeie. 
- D<Tbrze. 
Po chwili znowu zaczęła: 
- Nie wiem, jaki jest ojca twego 

majątek, lecz wszystko co ja pOSIa­
dam, twoje jest od dnia drl!iejszego. 
0, nie obawia.i się, możesz się żenić. 
Myślałam o tobie i odłożyłam ci 10 ty­
sięcy franków. 

- Kochana matko - odnekł dość 
obojętnie - kwestie pieniężne nie ob­
chodzą. mnie wcale. 

- Ale ja pomyślę E8. cIebie. 
Podniosła !tlę; wzięła z szafki ma­

łą. hebanową szkatułkę i pokazała 
PawłOWi przecudny naszyjnik z ~­
reł. 

- Dam ci to, razem 1. innymi klej­
notami na prer.ent ślubny dla twojej 
narzeczonej. 

- Pawła i to nie olśniło. 
- Piękny naszyjnik moja matko 

- rzekł - za piękny dla Żorżety, ona 
i ja mamy takie skromne upodobania. 

- Rób co chcesz, ale ja pragnę, a­
by żona mojego syna królowała za­
równo strojem jak i pięknością ... 

Podniecona własnymi słowy mó­
wiła dalpj: 

- Potrzeba dla was wspaniałego 
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W milczeniu jechali obaj do baro­
nowej Liebenau, pogrążeni każdy w 
swoich myślach. 

Serce Franka biło jak młotem ... 
Za kwandrans miał siQ dowiedzieć o­
statecznie, czy ujrzy ukochaną, czy 
też ma się wyrzec na zawsze nadziei. 

Zapewne Dolores byla obląkana; 
żal z powodu śmierci dziecka przypra­
wił ją o utratę zmysłów. Ale jakiś 
głos wewnętrzy, któremu mocno wie­
rzył. mówił mu, że jego ukochana wy­
zdrowieje i że choroba obecna każe 
jej zapomnieć o tym, co wycierpiała 
kiedyś. 

O, jakże strasznym musiał być ból 
nieszczęśliwej, skoro doprowadził ja 
do utraty zmysłów. 

Frank myślą.c ter~ () Dolor~, 
przedstaWił ją sobie jako świętą. ja­
kąś, jako męczennicę miłości macie­
rzyl1skiej. 

Że Lea już nie żyła, co do tego nie 
miał już żadnych wątpliWOŚCi, gdyż 
sam widział jej ciało w owej strasznej 

mieszkania. 
- Matko! 
- Pozwól, ja za ciebie jestem am-

bitna. Ja sama najmę mieszkanie i 
każę umeblować. 

Paweł wzruszył się tym, ale nie 0-
budziło to w nim pragnienia posiada­
nia wszystkiego, co matka dać chcia­
ła. 

- Najdroższa matko, nad to wsl'Y­
stko milsze jest mi twoje przywiąza-. 
nie i to mi w zupełności wystarcza. 
Zbytek nie przystoi początkującemu 
artyście. 

. - Zbytek, którym gardzin, spro­
wadza zawsze powodzenie. Znam ja 
świat i ludzi. Interesują. się zawsze 
tym, kto ich nie potrzebuje. W salo­
nach i na wystawach obrazów będą o 
tobie mówić jaknajlepiej. 

- Matko, ja wolę li-czyć tylko na 
moją. wytrwałą pracę i to da mi na 
pewno kiedyś sławę. 

- Tak, bęzwę.tpienla będrleM pra­
cował, ale ja znam świat i niera.z jesz­
cze potrzebować będziosz rad moich ... 

Paweł za bardzo był wzruszony, by 
mógł co złego o matce pomyśleć, IX>­
Czuł jednak pewien niesmak. 

Rozmową. mogącą. przybrać pn:y­
Ty obrót dla Pawła. pnerwalo wejście 
Elżbiety. 

- Co tam T - zawołała Leonia nle-
zadowolona. . 

- Ten pan, co Już oglądał brązy 
florenckie .. 

sali topielców. 
Ale i to było teraz niewątpIiwe, że 

pogłoska o śmierci Dolores powstała 
jedynie wskutek dziwn.egozbiegu wy­
padków · i że owa topielica, którą wy­
ciągnięto z wody, była jakąś innę. ko­
bietą.. 

Dziwne byłO to wszystko zaiste. 
Przez kilka tygodni obcował z obłę,.. 

kaną i ani razu nie usłyszał z jej ust 
imienia jego dziecka, gdy tymczasem 
wobec doktora Holnisa, zaraz sobie 
przypomniała. o córce. 

Widocznie musiała to być jakaś 
nadzwyczajna tajemnica, której dok­
tor nie chce mu powierr.yć i między 
panem Holnisem i Dolores musiało 
zajść coś takiego, co daje doktorowi 
panowanie nad jego duszą. 

Nagłe zatrzymanie· się karety oblł­
dziło Franka z głębokiej zadumy_ 

Stanęli u celu. 
Wzruszeni wyszli obaj z powozu. 

udając się szybkim krokiem po scho­
dach. Chwila rozwikłania zagadki 
nadoszła nareszcie. (C. d. n.) 

- Spnedaj mu, masz przecie ce­
nę· 
Skradrlone drlecko - ciąg dal9zy-­

- Ten pan ' ma większe zamówie­
nie. 

Leonia wstała i zwr6clła się do rry­
na: 

- Poczekasz chwilkę T 
I nie cwkaj~c odpowiedzi, wyszła. 

Po kilku minutach wróciła, niosąc 
pełnę. garść złota. 

To cena mojego brązu - nekła --; 
weź Pawle te pieniądze. 

Dziękuję matce, to, co dostaję od 
ojca, wystarcza mi zupełnie. 

U czucie gorzkiej zazdrości odbno 
się w oczach matki. 

- Od ojca przyjmujesz wszystko, 
ode mnie nic nie chcesz. . 

- J eśIi to ma być dla ciebie przy. 
krość . .. daj matko, PTzyjmę te pie­
niądze. 

Pa'Yeł schował pieniądze i ucało­
wał m!t.tkę serdecznie, chcą.c jej wyna­
grodzić mimo woli wyrządzoną przy­
krość 

Matka uśmiechnęła się zadowola­
na. 

Leonia lękała się, by jako nieprze­
Widziany wypadek nie zniwe~zył jej 
sz-częścia. 

Jak wszyscy, którzy manowcami 
do celu zmiel"'lają, drżała, by jei co nie 
zniVl'eczyło planów. Nawet prawy cha-
rakt~r syna ją przerażał. . 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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NASZA NOWELKA 

Dwa razy "żegnaj!" 
- Żegnaj I - powiedziała zwiętle Ja­

ne Ward z gniewnym błyskiem w pięk­
nych niebieskich oczach. 

- J ane, nie rozumiem cię. Co to zna­
czy "tegnaj"'t - Głos Klaudiusza Taunto­
na brzmiał nerwowo. 

- Znaczy to, co powiedziałam. 
- Kochanie, opamiętaj sięl - Taun-

ton wlepił wzrok w twarzyczkę Jane i był 
przerażony. . 

Jane Ward, która dotychczas ubóstwia­
ła go, chciała go porzucić. Ona, taka ła­
godna i posłuszna, była rozgniewana i u­
parta. Taunton nie wierzył oczom i u­
szom. 

Miał stracić Jane właśnie teraz. gdy 
stała się sławna, aktorka, i podpisano z 
nią wspaniały kontrakt. Taunton był sam 
marnym aktorem i wiedział dobrze, te w 
teatrze nigdy nie zrobi kariery. Ulotył 
jut sobie, że poślubi Jane i będzie wiódł 
dostatnie i wygodne życie męta wziętej 
aktorki. 

Czuł, że piękne jego plany rozpływaj a, 
'Bię w nicość. . 
~ Teraz - mówiła Jane - gdy moja 

osoba nie będzie cię krępowała, będziesz 
mógł jawnie asystować Florencji Carter. 
- Nie zaprzeczaj - dodała, gdy zobaczy­
ła, że otworzył usta - wiem, te spędziłeś 
z nia, weekend, gdy byłam na gościnnych 
występach w Manchesterze. 

- Odrzucasz moja, miłość - powie­
dział Taunton złamanym głosem. 

- Unicestwiam twoje plany - odpar­
ła. 

Klaudiusz Taunton westchnął głębo­
ko. 

- W takim razie - rzucił - życie 
moje jest skończone. Jeżeli odejdziesz, 
to tylko kula rewolwerowa zdoła mnie 
.zbawić. 

- Przyślę wi!\Zankę kwiatów - odpo­
wiedziała i skręciła w Regent Street, by 
dostać się do swojego mieszkania, polo­
żonego przy Skwerze Hanowerskim. 

IWracając do siebie Klaudiusz Taunton 
czuł się tak, jakgdyby z powodu dziury 
w kieszeni zgubił wszystkie posiadane 
pienia,dze. Ta. scena zazdrości była po 
prostu śmieszna. Weekend spędził w gro­
nie kolegów i koleżanek z teatru. W. tym, 
że była tam i Florencja Carter tylko Ja­
ne mogła dopatrzeć się czegoś niewłaści­
wego. Niewątpliwie Jane była pod uro­
kiem pewnego młodego autora scenicz­
nego, który imponował jej błyskotliwą 
rozmową i czarnymi wąsikami. 

Taunton postanowił działać, zanim 
nie będzie zapótno. 

Po powrocie z tea.tru, - wybiła Już 
półnoe, - postanowił zatelefonować do 
Jane i odegrać wobec niej rolę "prawdzi­
wego mężczyzny". 

Pamiętał dobrze, że powiedział jej, iż, 
jeżeli odejdzie od niego, wówczas jedy­
nym jego zbawieniem będzie kula rewol­
werowa. J ane odpowiedriała na tę grot­
bę kpiącym głosem, że "przyśle wi!\Zan­
kę kwiatów". 

- Ja ci pokażę - mruczał Taunton i 
wyci9,gJlł\l rewolwer z szuflady biurka. -

Z rewolwerem w ręce siadł przy tele­
fonie i wybrał numer Jane. 

Czekał trzydzieści sekund, które zdały 
mu się trzydziestu minutami, nim usły­
szał zaspany głos Jane: 

- Kto mówi, proszę? 
- Jane - powiedział Taunton wystu-

diowanym grobowym głosem. - Tutaj, 
ja, Klaudiusz. - Nie zasnę, zanim nie 
rozmówię się z tobą. 

- Jeszcze raz mówię ci - żegnaj I 
- Janel Janel - zawołał Taunton -

słuchaj, co mówię. Jateli mnie opuścisz, 
zastrzelę się I 

- Mówiłam, że przyślę wiązankę 
kwiatów. Chcesz czerwone, czy białe 
kwiaty' 

- Najdroższ&, nie depcz moich uczuć. 
Nie ba,dź bez serca. Nie tartuję. 

- Byłby to kiepski t art, by budzić w 
tym celu kobietę - odparła. 

- Mówię najpowatniej. 
- Jut raz to słyszałam. Zresztą znam 

doskonale tę rolę, któr& grasz, to ze sztuki 
"Noc nad rzeką". 

Co tydzień w "Orędowniku" niedzielnym 

zygod 

Mięsa w kraju duto je się, 
Filip ścisk ma w interesie 
Jedzą ludzie woły, świnie, 
A do kasy forsa płynie. 

I inkasent z bratniej kasy 
Teł na grosz Filipa łasy 
- Kto potyczał oddać musi 
- Nie chcesz - mote sąd wydusił 

W dyrdy Filip gna do Joska: 
"Pomóż!" Josek się zatroska: 
"Ja bym pomógł powiem szczerze 
Lecz ... niech towar "nasz" pan bierze." 

Ale Filip zawsze goły, 
Lubi knajpy gwar wesoły, 
I w pijaków licznym gronie 
W knajpy kasie grosz mu tonie. 

Mięs dostawca - tęga mina, 
'('et o grosz się upomina. 
Strach, Filipka twarz jest blada 
- Ten mi pewnie bobu zada I 

Równiet ciotka Petronela 
Gdy ją nawet prosi Hela 
Nie pożyczy - trudna rada 
- Kto jest łajdak, niech przepada! 

• 
I 

Jl gdy biały dDe6 sałwita, 
Pierwszy w progi goU zawHa 
- Pan inspektor od podatku 
- :Winien jesteś - zapłać bratku. 

<:zuja drsenie łyd Pilipek 
- Potycz bracie, ratuj Hipek I 
ilipek am pwy Jó ~by, 
Gw1tdte, punesa dym pnes sęby. 

Wreszcie nadszedł struzny dzionek, 
Pośród schabów i golonek 
Stana,ł wożny komornika, 
Licytacji nakaz wtyka. 

- Znowu żartujesz. Tu chodzi o moje 
tycie. Rewolwer trzymam w dłoni. Po 
raz ostatni pytam się, czy przyjmujesz Filip przeddzień licytacji Pan komisarz jest zdziwiony: "Towar takt e był w opisie, 
moja, miłość? Spędził w jatce na libacji, "Sklep z towaru oprótniony? Że schowałeś go okpisie, 

_ Nie. Daj mi spać. Mięsa, boczki, szynki, łoje Licytacja lub płać wreszcie!" Stawiam pieczęć na twym brzuchu 
_ W takim razie teraz ja mówię "te- Pożarł - to co w brzuchu - mojel "Towar w brzuchu - resztę bierzcie." - Teraz pilnuj go, mój zuchu!" 

gnaj" powiedział Taunton i strzelił ............................................... ,,_ ............. . 
przed siebie, prosto w poduszkę, leżąca, 
na tapczanie. 

Z zadowoleniem usłyszał w telefonie, że 
Jane krzyknęła wstrząśnięta. 

Zadowolony usadowił się głęboko w fo­
telu. W domu napewno nikt nie słyszał 
strzału, bo mury były grube, a najbliż­
szy sąsiad wyjechał przed tygodniem na 
kontynent. Zresztą, gdyby się ktoś pytał, 
może powiedzieć, że na ulicy pękła z hu­
Jdem dętka w oponie samochodowej. 

Niewątpliwie zaraz przyjdzie Jane i ze­
chce przekonać się, czy jeszcze żyje. Po­
wie jej, ze zadrżała mu. ręka w ostatniej 
chwili i kula jedynie zadrasnęła mu skó­
rę na czole. Aby to upozorować, Taunton 
&kaleczvł sobie nieznacznie skroń nożem 
od rozcinania papierów. Kilka kropli 
krwi roztarł jal< najszerzej. 

MinD,ł kwadrans jeden i drugi. Jane 
nie tylko, że nie przyszła, ale nie zawia­
domiła nawet policji o jego samobójstwIe. 

'1'aunton postanowił się nie rozbierać 
i w ubraniu położył się na tapczanie. 
yv każdej chwili mogła zadzwonić Jane 

rzucić mu się w ramiona. 

Obudził go dźwięk dzwonka. Instynk­
townie pobiegł dp drzwi, ale niebawem 
przekonał się, że dzwoni telefon. 

Była godzina dziewiąta rano. 
Taunton niezdecydowanie podniósł słu­

chawkę. 
- Kto mówi? zapytał zbolałym 

głosem. 
- Kareszcie odezwałeś się - zadźwię­

czał metaliczny głosił Florencji Carter. -
Czyś ty na serio postradał zmysły? 

- Postradał zmysły? 
- Naturalnie. Przed kwadransem te-

lefonowała do mnie Jane i powiedziała 
mi, żeś w n<Jcy symulował samobójstwo, 
ponieważ dala ci kosza. Wyraziła przy­
puszczenie, te wypadek ten może mnie 
interesować. 

- Ja symulowałem? wykrztusił 
Taunton. - Ja ... 

- Tak, tak, mój naiwniaczku! 
przerwała mu Florencja - Jane słyszała 
w telefonie, jak po strzale odłożyłeś słu· 
chawkę na widełki I 

(Tłumaczone z angielskiego) 

Młodzi Indianie 
nie znają już tańca wojennego 

Wychowani po a'lnery ka'l'isku ta'l'ic~q swinga 

Książnicz}{a walecznego rodu Siuxów, 
nosz9,ca poetyczne miano "pączka róży", 
pogra,tona jest w nieopisanym smutku. -
Gdy bowiem, w czasie jednej z uroczysto· 
ści plemiennych, chciała gościom cudzo­
ziemskim pokazać taniec "ptaka" i taniec 
"jelenia" oraz słynny wojenny taniec "or­
ła", młodzi Siuxowie po kilku taktach, 
które jedynie przez nieświadomych mo· 
głoby być poczytywane za taniec wojen­
ny. wpadli w rytm amerykańskiego swin­
ga, z którego nic ich wyrwać nie zdołało. 
Nie pomogły błagalne gesty książniczkl, 
ani kilkakrotne ponawianie próby. Da­
wnego tańca walecznych Indian młode 
pokolenia Siuxów, wychowane w atmo-

sferze amerykańskich miast, już odtwo­
rzyć nie umieją. Więc smuci się "pączek 
róży", córa walecznego "Sitting Bulla", 
który jeszcze przed 40 laty był postra­
chem białych i pod którego władzą w wi­
gwamach panował pradawny obyczaj in­
dyjski. 




